NR 234 (605) ROK III. 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Apel rodzin skazańców greckich 
do Generalissimusa Stalina 


(a) MOSKWA (PAP). Jak do- 
nosi agencja TASS, do Genera- 
lissimusa Stalina nadszedł w 
tych dniach apel matek, żon i 
dzieci demokratów greckich, a 
zanych na śmierć. W apelu iym 
czytamy m. in.: 


r 
Wielki nasz Przyjacielu! Raz 
jeszcze kierujemy do Ciebie nasz 
głos śmiertelnej trwogi i bólu. 
głos płynący z serc tysięcy ma- 
tek, pragnących ratować swe 
dzieci. 


Widmo śmierci unosi się nad 
naszym udręczonym krajem. Za 
kończyła się wojna domowa. a 
jednak liczba skazanych na 
śmierć sięga 2.877 ludzi. Rząd 
nasz, ignorując powszechne w 
Grecji pragnienie pokoju, o- 
świadcza, że okaże pobłażliwość, 
ale środki, które ma zastosować, 
nie przewidują skasowania tych 
niezmiernie okrutnych kar, lecz 
tylko rewizję spraw sądowych. 
Oznacza to, że jeszcze dwa laia 
nasze dzieci bedą żyły pod groż- 
bą oczekującej ich śmierci, Wo 
przecież w każdej chwili lu- 
dziom, którzy chcą zabić bojow 
ników o wołność ludu. może na- 
darzyć się sposobność do nagłe- 
80 morderstwa. Nasze dzieci nie 
Są zbrodniarzami ani zdrajcami. 
lecz bohaterskimi bojownikami 
naszego oporu narodowego. Sa 
to uczciwi i szlachetni ludzie. 
Przeżyli oni zwycięsko katusze 
Makronisos i sądów wojennych. 
Jeśli dotychczas żyją — zawdzię 
czają to Twemu  wstawienni - 


ctwu, inaczej bowiem stansliby 
RZA. 


już przed plutonem egzekucyj - 
nym, jak tylu innych. 

Niechże nadejdzie kres nieu- 
stannej  przedśmiertnej trwo- 
dze! Niech zatrzyma się cień 
śmierci, który unosi się nad ty- 
siącami ubogich domów grec- 
kich! W nadziei, że raz jeszcze 
przyjdziesz nam z pomocą, skła- 
damy Ci gorące dzięki. 


Pismo Malika do Trygve Lie 


(f) NOWY JORK (PAP) — 
Przewodniczący Rady  Bezpie- 
czeństwa Malik otrzymał list od 
12 matek greckich, których sy- 
nowie, byli uczestnicy Ruchu 
Oporu skazani zostali 10 sierp- 
nia br. na śmierć przez specjal- 
ny trybunał wojskowy. Malik 
skierował list ten, wzywający o 
pomoc, do sekretarza general- 
nego ONZ Trygve Lie, załącza- 
jąc pismo, w którym stwierdza 
MSN 

„Proszę usilnie Pana, jako se- 
kretarza generalnego ONZ, na 
podstawie uchwał III i IV sesji 
Zgromadzenia ONZ w sprawie 
obrony ofiar terroru polityczne- 
go w Grecji o niezwłoczne po- 
czynienie za pośrednictwem Or- 
ganizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych niczbędnych kroków w ce- 
lu uratowania życia dwunastu 
demokratom greckim, których 
nazwiska zawarte są w załączo - 
nym liście i o zapobieżenie wy- 
konaniu orzeczonych wyroków 
śmierci. 

Proszę o przekazanie wszyst- 
kim delegacjom treści mego pi- 
sma. 


Wojska ludewe głębokim klinem 
wbiły się w pozycje nieprzyjaciela 
w rejonie Jonczon 


(f) PEKIN (PAP). — Z Phe- 
njanu donoszą, że dowództwo na 
czelne armii ludowej ogłosiło 
25 bm. wieczorem komunikat, w 
którym stwierdza, że wojska lu 
dowe prowadzą nadal zacięte 
walki na wszystkich frontach. 

Wojska amerykańskie i lisyn 
manowskie, po zmobilizowaniu 
wszystkich swych sił, przystąpi- 
ły do kontrofensywy, która jed- 
nak została udaremniona przez 
oddziały armii ludowej. 

Stan moralny wojsk amerykań 
skich pogarsza się z każdym 
dniem. W rejonie Waegwan zde- 
zerterował dowódca oddziału a- 
merykańskiego z piątego pułku 
zmotoryzowanej piechoty wraz 
ze swym oddziałem i poddał się 
wojskom ludowym, przekazując 
im cały sprzęt bojowy, Jakim od 
dział ten dysponował. 

W dniu 24 bm. strącono nad 
Phenjanem dwa bombowce ame 
Tykańskie typu B-29. 

21 sierpnia artyleria przeciw- 
lotniczą armii ludowej strąciła 

amerykańskie samoloty pości- 
Bowe w rejonie Nampo a w dniu 
23 sierpnia 2 bombowce w rejo 
nie Czunczen. i 

LONDYN (PAP). — Korespon- 
denci angielscy donoszą z fron- 
tu w Korei że na odcinku pół- 
nocnym wojska ludowe, poparte 
30 czołgami, wbiły się głębokim 
klinem w pozycje amerykańskie 
i lisynmanowskie. Klin ten u- 


Robotnicy 
norymberscy przeciw 
militaryzacji Niemiec 


zachodnich 

(f) BERLIN (PAP). Jak dono- 
si z Norymbergi agencja ADN, 
rada zakładowa firmy „Man r 
Werke* w imieniu wszystkich 
robotników tej firmy powzięła 
uchwałę, protestującą energicz- 
nie przeciwko zarządzeniom re- 
militaryzacyjnym rządu z Bonn 


i jego moeodawców zachodnich. 


tworzony został na północny 
wschód od Taegu — w rejonie 
Jonczon. 

Na przyczółku mostowym w 
rejonie na południowy zachód od 
Taegu —- działalność patroli. 


$ 

(f) PEKIN (PAP). — przez Ra 
dio Phenjan przemawiał major 
Charles Bayer ze sztabu 63 ba- 
talionu artylerii polowej, wcho 
dzącego w skład 24 dywizji ame 
rykańskiej. Mjr. Bayer został 
wzięty do niewoli 14 lipca w o- 
kolicach Czindżu. Oświadczył cn 
m. ih.: 

Wojna w Korei ject w całej 
pełni wojną domową, i nie ist- 
nieje żadne  usprawiedliwienie 
interwencji w Korei jakiegokol- 
wiek państwa łub grupy państw. 
Jedynym celem ludu korean- 
skiego w tej wojnie jest odzy- 
skanie pełnej niepcdległości i 
wolności ludu. Koreańczycy po- 
winni sami rozstrzygnąć swe 
wewnętrzne problemy bez wtrą 
cania się Amerykanów. 

Mjr. Bayer potępił barbarzyń 
skie bombardowanie koreań- 
skich miast i wsi przez lotnic- 
two amerykańskie. 


Niedoszła „ofensywa* 
fałszywych banknotów 


(ty PEKIN (PAP). — Jak do- 
nosi korespondent agencji Sin- 
hua z Seulu, ujawniono tam no- 
we dowody, świadczące o tym, 
że imperialiści amerykańscy i 
ich marionetka — Li Syn-man 
oddawna i dokładnie przygoto- 
wywali się do napaści na Koreę 
Północną. 

Dziś — pisze korespondent — 
widziałem to, co dla Ameryka- 
nów stanowiło poważny czynnik 
realizacji agresji: ogromne iloś- 


ci fałszywych banknotów, prze- | 


znaczonych dla obiegu pieniężne 
go w północnej Korei. Bankno- 
ty te były wydrukowane w o- 
gromnej ilości i znajdowały ue 
na składach w Seulu i w innych 
punktach wzdłuż 38 równoleżni- 
ka. Były one przygotowane do 
przerzucenia do Korei Północ- 
nej. 
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Przed l Polskim Kongresem Pokoju 


na Ludu 


Wszystkie kopalnie Dolnego Śląska - 


podjęły wezwanie kop. im. J. Wieczorka 


Traktorzystka Szubska wzywa młodzieżowe brygady traktorowe 
do wzmożenia współzawodnictwa — Dalsze zobowiązania włókniarzy 


Walkę o pokój robotnicy i chłopi polscy łączą ściśle z wal- 
ką o produkcję, z walką o Plan 6-letni. Delegaci całego spo- 


łeczeństwa zameldują 


w dniu 1 września o tysiącach do- 


datkowych ton “vegla, 4 nowych domach i szkołach, o tysią- 
cach hektarów przedterninowo zaoranej ziemi. 


Wszystkie kopalnie Dolnego 
Śląska podjęły wezwanie rzu- 
cone przez załogę kopalni im. 
Wieczorka. Dzięki zobowiąza- 
niom załóg kopalnie dolnoślą- 
skie dadzą krajowi 140 tysięcy 
ton węgla ponad plan, co przed- 
stawia wartość ponad 330 milio- 
nów zł. 


s Rady Zakładowe kopalń zo- 
bowiązały się jeszcze w bicżą- 
cym kwartale utworzyć ponad 
30 nowych brygad zespołowych. 


Miliorowe oszczędności 


Załoga centrali złomu składu 
zapasowego Nr 1 w Oławie 
(woj. wrocławkie) zobowiązała 
się dla uczczenia I Polskiego 
Kongresu Pokoju m. in. 
montować 6 magazynów na 10 
dni przed terminem, co przy- 
niesie 374 tysiące zł oszczędności 
oraz w m-cu sierpniu br. wy- 
sortować ponad plan 1.170 tysię- 
cy kg złomu i przygotować go 
do wysyłki do hut co przyniesię 


wyre- | 


120 tysięcy zł oszczędności. 
Ogółem „zobowiązania załogi 
centrali złomu w Oławie przy- 
niosą 4.994 tys. zł oszczędności. 


Za przykładem 
młodzieży radzieckiej 


Teresa Szubska — młodociana 
traktorzystka z Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w Bed- 
nie (woj. łódzkie) wezwała do 
wzmożenia współzawodnictwa 
wszystkie młodzieżowe brygady 
traktorowe z woj. łódzkiego. 

„My młodzież wiemy, że o po- 
kój trzeba walczyć — głosi we- 
zwanie Szubskiej — codzienną, 
wzmożoną pracą, wytrwałym 
przekraczaniem planów produk- 
cyjnych. W pracy swej wzoru- 
jemy się na doświadczeniach 
komsomolskiej młodzieży Związ 
ku Radzieckiego, który jest osto 
ją pokoju światowego. Przystę- 
pując do jesiennej kampanii 
siewnej zobowiązuję się do sta- 
łego wykonywania normy pro- 


(f) BERLIN (PAP) — W dniu 25 bm. o godz. 20 nastąpiło 


w Berlinie uroczyste otwarcie obrad Kongresu Frontu Na- 


rodowego Niemiec Demokratycznych. 


Otwarcie Kongresu poprze- 
dziła wielka manifestacja, w 
której wzięło udział kilkaset ty- 
sięcy mieszkańców Berlina zgro 
madzonych na wielkim placu 
w Lustgartenie i przylegającej 
doń alei Unter den Linden. Na 
trybunach zajęli miejsca prezy- 
dent Niemieckiej Republiki De- 


mokratycznej Wilhelm Pieck, 
premier Otto Grotewohl, człon- 
kowie rządu, korpus dyploma- 
tyczny oraz delegaci na Kon- 
gres. Przemówienie wygłosił dr 
Correns, który wskazał na do- 
niosią rolę Kongresu Frontu Na 
rodowego, rozpoczynającego swe 
obrady w tak przełomowej dla 
Niemiec chwili. Polityka im- 
perialistów anglo - amerykań- 
skich — powiedział dr Correns 
— przybrała formy zagrażające 
pokojowi. 

Potępiając zbrodnicze zakusy 
wojenne polityków z Bonn, dr 


Ludność Braszowa 
z entuzjazmem przyjęła 
nadanie miastu 
nazwy Sialin 


(f) BUKARESZT. (PAP). U- 
chwała Prezydium “Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej o 
przemianowaniu miasta Bra- 
szow na — Stalin została entu- 
zjastycznie przyjęta przez lud- 
ność . miasta. 

Uchwała Prezydium Wielkie- 
go Zgromadzenia Narodowego 
została odczytana wśród olbrzy- 
miego entuzjazmu i długotrwa- 
łych owacji zebranych, którzy 
wznosili okrzyki na cześć Sta- 
lina, Związku Radzieckiego, na 


cześć przyjaźni ruimuńsko - ra- 
dzieckiej, na cześć Rumuńskiej 
Partii Robotniczej. 


Czołgi Armii Ludowej forsują rzekę Nakton. 


Koreańska Armia Ludowa w akcji 


- 


$ 


voto BAZA 


Corres stwierdził, że ludzie ci 
nie reprezentują woli narodu, a 
dążąc do wpędzenia młodzieży 
niemieckiej w nową krwawą 
rzeź, popełniają wobec narodu 
niemieckiego  najhaniebniejszą 
zdradę. Kongres Frontu- Naro- 
dowego Niemiec Demokratycz- 
nych, podejmie kroki, które po- 
łożą kres tym zbrodniczym za- 
kusom — oświadczył przy ol- 
brzymim aplauzie zebranych dr 
Correns. 

Po zakończeniu manifestacji 
nastąpił zbiorowy przemarsz 
przez ulice do wielkiej hali 
kongresowej. 


dukcyjnej w 150 proc. Moim 
najlepszym wzorem będzie po- 
stać bohaterki pracy Związku 
Radzieckiego traktorzystki 
Paszy Angeliny.“ 


* 


(Koresp. wł) W dniu 25 bm. 
załoga łódzkiej przędzalni cien- 
koprzędnej im. H. Sawickiej po- 
stanowiła, w celu szybszego wy- 
konania planów produkcyjnych, 
przejść na obsługę zwiększonej 
ilości maszyn. 

Jako pierwsza wystąpiła przo- 
downica pracy" Helena Pietrzak 
oraz cztery robotnice: Gołębiow 
ska, Szer, Bolewińska i Łaska 
(wszystkie należą do ZMP). 

W skręcalni ruch wielowar- 
sztatowy zapoczątkował Henryk 
Szczeciński, przechodząc po raz 
pierwszy w Polsce na obsługę 
ośmiu stron, a w szpularni na 
obsługę 45 bębnów przeszły 
Franciszka Dobrowolska i Ma- 
ria Biegarczyk. (bg). 


Rosną zobowiazania 


Robotnicy Kaliskich Zakła- 
dów Przemysłu Dziewiarskiego 
deklarują ponadplanowe wyko- 
ńanie artykułów dziewiarskich 


Na otwarcie Kongresu przybył 
prezydent Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck, w otoczeniu premiera 
Grotewohla oraz członków rzą- 
du, gorąco powitany przez zebra- 
nych. Obrady zagaił przewodni- 
czący Prezydium Rady Narodo- 
wej Frontu Narodowego dr Cor- 
rens, po czym nastąpiły wybory 
do Prezydium oraz przemówie- 
nia powitalne, wygłoszone przez 
premiera Grotewohla i nadbur- 
mistrza demokratycznego Berli- 
na Eberta. s 

W obradach bierze udział 
przeszło 2.500 dełegatów, w tej 
liczbie przeszło 1900 delegatów 


z Niemiec zachodnich. 


Pismo powitalne prezydenta Piecka 


BERLIN (PAP). — Prezydent 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, Wilhelm Pieck, przesłał 
do Kongresu Frontu Narodowe- 
go Niemiec Demokratycznych 
pismo powitalne, w którym 
stwierdza m. in.: 


Kongres rozpoczyna swe nara- 
dy w pvażnej chwili, gdy po- 
kój narodów oraz bezpieczeń- 
stwo narodu niemieckiego — są 
zagrożone wskutek knowań im*= 
perializmu amerykańsko = an- 


| 
wartości 6.500 tysięcy zł. Zało- | 


ga tych zakładów postanowiła 
również przekazać 100 tysięcy 
zł na rzecz ofiar barbarzyńskich 
nalotów w Korei. 


Listonosze i kierownicy pla- 
cówek pocztowych obwodu Tar 
nobrzeg, zebrani na naradzie 
wytwórczej postanowili pod- 
nieść liczbę prenumeratorów 
prasy robotniczo - chłopskiej o 
20 proc. w porównaniu z lipcem. 
Wezwali oni do podejmowania 


podobnych bobowiązań kierow- | 
ników placówek i listonoszy w | 


całej Polsce. 


Walkę o pokój 
prowadzimy przy pługu 


Na konferencji powiatowej w 
Wysokiem Mazowieckiem ' m. 
in. zabrał głos 72-letni małoroi 
ny chłop z Sokół, Uniewski: 

„Pamiętam czasy, kiedy wal- 
czyliśmy z caratem. Rzucaliś- 
my wtedy na szalę walki o wol 
ność życie. Dziś walczymy o po 
kój, ale walkę tę prowadzimy 


przy pługu. Podniesieniem wy- | 


dajności z ha i przystąpieniem 
do wyższych form gospodarki 
zespołowej odpowiemy podpala 
czom świata”. 


Uroczyste otwarcie Kongresu Frontu 
Narodowego Niemiec Demokratycznych 


Wielka manifestacja pokojowa w Lustgarienie i na Unter den Linden 


gielskiego oraz wskutek remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich. 
Patrioci i ludzie miłujący po- 
kój w Niemczech przysłuchują 
się pilnie naradom Kongresu i 
oczekują, że Front Narodowy 
Niemiec Demokratycznych doda 
im nowej i świeżej siły do walki 
o pokój i jedność, o demokrację 
i rozwój góspodarczy. Kongres 
Frontu Narodowego Niemiec De 
mokratycznych jest wyrazem 
pragnienie naszego narodu do 


zawarcia sprawiedliwego trakta- 
tu pokojowego i do wycofania 
wojsk okupacyjnych. 

Jestem przekonany — zazna- 
cza dalej prezydent Wilhelm 
Pieck że obecny Kongres 
Frontu Narodowego Niemiec De 
mokratycznych stanowić będzie 
jeszcze jeden bodziec do przy- 
łączenia się narodu niemieckie- 
go i-całych Niemiec do demo- 
kratycznego obozu pokoju, na 
którego czele stoi Związek Ra- 
dziecki. Jedynie w ten sposób 
naród nasz zapewni sobie szczę- 


śliwą przyszłość, niezależność 
narodową i pokój. 


Metałowcy Zakładów Starachowiekich 
coraz liczniej postanawiają przechodzić 
na technicznie uzasadnione normy 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


Inicjatywę metalowców fa- 
bryki narzędzi w Zakładach 
Starachowickich, którzy zażą- 
dali całkowitego wprowadzenia 

ich fabryce do dnia 1 wrześ- 
nia nowych technicznie uzasad- 
nionych norm pracy, podjęli o- 
statnio metalowcy z innych od- 
działów tych zakładów. 


Z żądaniem zmiany dotych- 
czasowych przeżytych * orm pra 
cy na normy bardziej realne, 
odpowiadające udoskonałonym 
metodom produkcji, wystąpili na 
ogólnym zebraniu w dniu 24 
bm. liczni robotnicy fabryki ha 
mulców kolejowych w Zakła- 
dach Starachowickich. 

Znani i cieszący się uznaniem 
metalowcy podkreślali w swych 
przemówieniach konieczność 
zwiększenia — lla szybszej re- 
alizacji Planu 6-letniego — swej 
dotychczasowej wydajności pra 
cy. ' 

Tow. Edward Ponikowski, to 
karz pracujący na dwóch karu- 
zelówkach, złożył zobowiązanie 
zwiększenia swej wydajności, po 
stanawiając przekraczać na każ 
dej maszynie nowe, technicznie 
słuszne nermy, o 10 proc. 


Na nowych normach posta- 
nowili pracować i przekraczać 
je o 10 proc. frezer St. Szwaj- 
noch, tokarz ZMP-owiec E. O- 
rzeł oraz wyróżniająca się wzo 
rową pracą tokarz K. Michal- 
ska. 


Przykład tow. K. Grejner, Z. 
Kołodziejskiego i innych robot- 
ników z fabryki narzędzi, zna- 
lazł w hamulcowni naśladow- 
ców, którzy w ostatnim czasie 
podjęli próbę pracy na nowych 
normach. Jedna z nich, wiertacz 
N. Kosowska, która początkowo 
wykonywała nową normę w 87 
proc., zobowiązała się wykonać 
już w tym miesiącu 105 proc. 


mach o 100 proc. zwiększył swą 
wydajność frezer Prokow, któ- 
ry jeszcze niedawno nie mógł 
wykonać nowej normy, a obec- 
nie przekracza ją o 20 proc. 


Przodownik brygady monta- 
żowej, ślusarz Paczyński, który 
objął brygadę po tow. Musiale, 
wysunięty na dyrektora fabry- 
ki, wykonuje ze swoją brygadą 
160 proc. nowej normy. 

Niezwykle gorąco przyjęto 
wezwanie tow. Edwarda Lin- 
ka, który zwrócił się do towa- 


rzyszy pracy z fabryki hamul- | 


ców, aby nie dali się wyprze- 


dzić w przekraczaniu nowych 
norm towarzyszom z narzę- 
dziowni. 


W dyskusji wypowiedzieli się 
za przejściem na nowe normy 
wiertacz Gilewska, tokarz Ku- 
zia, frezer Czaja, ślusarz Jóż- 
wiak, monter Stępień i wielu 
innych. 


Załoga fabryki hamulców ko- 
lejowych w Zakładach Stara- 
chowiekich postanowiła wśród 
ogólnego entuzjazmu przejść do 
dnia 1 września na nowe, słu- 
szne normy. 


Robotnicy 
fabryki samochodów 
podniosą swą dotychczasową 
wydajność 


„Do narzędziowców przyłącza 
się również załoga fabryki sa- 


mochodów w. Starachowickich 
Zakładach. 


Na: wniosek 26 metalowców 
z tej fabryki mąż zaufania tow. 
M. Cichoń zwołał zebranie za- 
łogi. 

Z mównicy zmontowanej na 
samochodzie polskiej produkcji 
„Star - 20“, metalowcy domaga- 


„»Nie pracujemy na całym ga- 

zie, gdyż nasza wydajność ma 
niepotrzebny, szkodliwy hamu- 
lec — niskie normy“ — stwier- 
dził tow. Cichoń, który w imie 
niu kilkunastu metalowców zło- 
żył zobowiązanie przejścia na 
nowe normy. 


Zamiast 3 godz. 40 minut — 
1 godz. 45 minut 


Tokarz Jerzy Szymczak wy- 
kazał na swoim przykładzie jak 
bardzo nierealne są stare nor- 
my. „Moja stara norma przewi- 
dywała wykonanie wału korbo- 
wego w ciągu. 3 godz. 40 min. 
Wykonam go wciągu 1 godz. 45 
minut“. 


Szlifierz St. Tarnowski zobo- 
wiązał się skrócić czas szlifowa 
nia wału korbowego z 4 godz. na 
15 godz. Monter J. Klusek skró 
ci montaż głowic Śślimakowych 
o 1,5 godz. Monter dyferencja- 
łów, ZMP-owiec Z. Skrzos 
zmniejszy czas montażu o 1 go- 
dzinę. s 

Zobowiązania podniesienia 
swej wydajności pracy o 20 pro 
cent złożyli szlifierze J. Kuchar 
ski, R. Wiśniewski, tokarze W. 
Parszowski, A. Janiec, J. Łach, 
ślusarze St. Zapała i Cyran, 
wiertacze Cz. Stępień, St. Sur- 


WYDANIE 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
* Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 5 ZŁ. 


Współzawodnictwo wśród 


budowlanych | 


. b . 
Kniewskiego i 
Tysiące ludzi zwiedza otwar- 
tą w Warszawie wystawę, po- 
święconą pamięci bohaterów 
walki o Polskę socjalistyczną 
Hibnera, Kniewskiego, Rutkow- 
skiego i Botwina, zorganizowa= 
ną przez Centralny Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego PZPR w 
lokalu Ośrodka, przy ul. Moko- 
towskiej 25. 

Wystawa obrazuje historię ru 
chu robotniczego w Polsce od 
jego zarania aż do chwili obec- 
nej. 

Na przeciw drzwi  wejścio- 
wych, między dwiema szklanny 


mi taflami, na tle czerwonej 
draperii, umieszczono napis: 
„Wieczna chwała bohaterom, 


którzy padli w walce o Polskę 
Socjalistyczną“. 


Pracująca przy odbudowie Pałacu Prymasowskiego II grupa To- 
botników z Państwowego Przedsiębiorstwa Budowlanego „KAM* 
zdobyła proporzec przechodni współzawodnictwa. 
| przodownik pracy z Il grupy cieśla Ćwik Marian przy pracy. 


Na zdjęciu 


Foto WAF 


Tysiące ludzi zwiedza wystawę 
-. poświęconą pamięci Hibnera, 


Rutkowskiego 


Pod napisem znajdują się fo- 
tografie zamordowanych bojów 
ników z naszkicowanymi poni- 
żej krótkimi życiorysami. 

Obok umieszczone Są rm 
szkłem kopie ulotek KC KPP i 
KC KZMP, oraz list Hibnera pi- 
sany z więzienia do rodziny. 


Znaleźć tu także można, spo- 
rządzony przez policję wykres 
pościgu za Hibnerem, Kniew- 
skim i Rutkowskim oraz numer 
„Więźnia Politycznego“ organu 
Komitetu Centralnego Czerwo- 
nej Pomocy w Polsce, poświęco 
ny wspomnieniom zamordowa= 
| nych. 

Wystawę zamykają zdjęcia z 
' uroczystości odsłonięcia pomni- 
ka ku czci bohaterów . 


O 3I tys. ton więcej niż w ub. r., 
kwalifikowanego ziarna 
na jesienne zasiewy 


(f) Na tegoroczne zasiewy je- 


sienne spółdzielnie produkcyjne plantacji 
indywidualne | zwielckrotni w roku przyszłym 


i gospodarstwa 


otrzymają ogółem 66 tys. ton 
kwalifikowapych nasion zbóż 
ozimych, tj. o 31 tys. ton wię- 


cej, niż w sezonie jesiennym ub 
roku. 

Warunki kontraktowania zbóż 
kwalifikowanych są dla rolni- 
ków bardzo dogodne. Otrzyma- . 
ją oni na zasiew każdego ha za- 
kontraktowanych zbóż bezpra- 
centowe zaliczki w wysokości od 
6 do 10 tys. zł, 17 zależności od 
gatunku zboża, a ponadto mają 


Znaczne rozszerzenie obszaru ' 
nasiennych w br. 


zbiór wysokowartościowych 
zbóż i pozwoli na zaopatrzenie 
w dobre ziarno siewne jeszcze 


większej ilości. gospodarstw, 
niż w br. 
Uchwała Prezydium Rządu 


kładzie nacisk na należyte za- 
prawianie ziarna przed siewem 
i stawia do dyspozycji rolnic- 
twa poważne ilości środków za- 
prawy. Za zaprawianie nasion 


pierwszeństwo przy nabywaniu 
nawozów sztucznych. 


() W związku z przypadają- 
cą na dzień 25 sierpnia drugą 
rocznicą Kongresu Wroclaw- 
skiego, dziennik „Prawda“ pi- 
sze: 

Światowy Kongres Intelektu- 
alistów we Wrocławiu — to 
chlubna karta w dziejach wal- 
ki narodów o pokój. W ciągu 
dwóch lat powszechny ruch w 
obronie pokoju przebył pełną ; 
chwały drogę. 

Wyrósł on do rozmiarów ol- 
brzymiej, niezwyciężonej siły i 
w krótkim czasie ogarnął wszy- | 
stkie kraje i narody. Powstał i | 
okrzepł zorganizowany front | 
obrońców pokoju, który zespo- | 


dy i cały szereg innych robot- 
ników. 

Hucznymi oklaskami przyjęto 
rezolucję, którą odczytał mio- 
dzieżowy przodownik pracy K. 
Banaszak, pionier w przecho- 
dzeniu na nowe normy i ich 
przekraczaniu. W rezolucji, me- 
talowcy fabryki samochodów w 
Zakładach Starachowiekich do- 
magają się wprowadzenia no- 
wych, słusznych norm na całym 
montażu samochodów do 1 wrze 
śnia br, a do 1 października 


li się, aby praca ich była oparta | na całej fabryce. 
nowej normy. Na nowych nor- [o słuszne, sprawdzone noriny. 


Z. G. 


lił się u boku potężnego, miłu- ; 
jącego pokój, mocarstwa radziec : 
kiego. | 

Międzynarodowy obóz obroń- . 
ców pokoju cbchodzi drugą ro- | 
cznicę Kongresu Wrocławskie- | 
go w warunkach toczącej się w 
dalszym ciągu walki przeciwko 
podżegaczom do nowej wojny. | 
Cała postępowa ludzkość staje 
do walki przeciw krwawym 
zbrodniom imperializmu amery 
kańskiego w Korei. 

Wspaniałe sukcesy odniesione | 
przez międzynarodowy obóz v- | 
brońców pokoju w ciągu dwóch ! 


siewnych punkty zaprawy nie 
pobierają żadnych opłat. 


Dziennik „Prawda“ o 2 rocznicy 
Kongresu Wrocławskiego 


lat, które minęły od dnia Kon- 
gresu Wrocławskiego, napawają 
serca milionów ludzi dobrej wo 
li wszystkich krajów nieza- 
chwianym przekonaniem, że na- 
rody wygrają święty bój w ob- 
ronie pokoju i wolności. Walka 
o pokój jest sprawą wszystkich 
narodów świata. 


DZIŚ W NUMERZE: 


Z ŻYCIA PARTII: 


J. SKALSKI: Fabryka, w 
której nie walczy się o 
ukryte rezerwy produk- 
cyjne. 

M. SKARBEK, kierownik 
ośrodka szkolenia partyj- 
nego w Zabrzu: Kurs dla 
wykladowców w Zabrzu. 


M. WŁASOW: Z doświadczeń 
związku Radzieckiego. wy 
suwanie robotników na kie 
rawnicze stanowiska. 

ROZWÓJ BIBLIQTEK I CZY 
TELNICTWA. Liczby Pla- 
nu 6-letniego. 

WANDA BAWOŁEK: w 
gminnej spółdzielni w Ja- 
nówku I trzeba usprawnić 

"pracę. 

J. STAREC: Tydzień na are- 
nie świata. 


Charles Haroche: Guy Mol- 
let i spółka lokajów z 
SFIO. 


Ambasador chiński 
złożył listy 
uwierzylelniające 


w Budapeszcie 


(() BUDAPESZT (PAP) — 
Nowomianowany ambasador 
chiński w Budapeszcie, Huang- 
Tsen złożył listy uwierzytelnia- 
jace na ręce przewodniczącego 
Prezydium Węgierskiej Repu- 
bliki Ludowej — Sandora Ro- 
nai. 


Strajk generalny 
we Fiorencji 


() RZYM (PAP). — Wszyscy 
robotnicy Florencji i okolicy 
przystąpili 24 bm. do dwugo- 
dzinnego strajku generalnego 
dla zamanifestowania swej so- 
lidarności z załogą fabryki Pi- 
gnone, walczącą od 48 godzin z 
dyrekcją przeciwko. redukcji ro 
botników. 

O godz. 17 cdbył się w pobli- 
żu Galleria degli Uffizi wiec 
protestacyjny, w którym wzię- 
ły. udział tysiące obywateli. Na 
wiecu wygłosił przemówienie 
sekretarz generalny związku za 
wodowego metalowców, Rove- 
da, który podkreślił zdecydowa- 
ne stanowisko robotników w 
obronie prawa do pracy. Robot 
nicy — powiedział on — będą 
walczyć aż do zwycięstwa. 


Od 27 dni przebywają 
pod ziemią strajkujący 
górnicy w Auchel 


GENEWA (PAP). — Jak do- 
noszą z Paryża, górnicy szybu 
nr 7 w Auchel, którzy od 27 
dni pozostają na dnie kopalni, 
po zapoznaniu się z negatywną 
odpowiedzią ministra przemy- 
słu wobec propozycji utworze- 
nia mieszanej komisji eksper- 
tów dla zbadania rentowności 
kopalni, postanowili kontynuo- 
wać swój bohaterski strajk. 

Strajkują również robotnicy 
sąsiadującej z kopalnią elektro- 
wni w Chocques. 

W okręgu powstał górniczy 
komitet jedności akcji, złożony 
z przedstawicieli CGT, chrze- 
ścijańskich związków zawodo- 
wych i FO. 


Zakończenie 
X Zjazdu KP(b) 
Turkmenii 


MOSKWA (PAP). W Aszcha- 
badzie zakończył się X Zjazd 
Komunistycznej Partii (bolsze- 
wików) Turkmeńskiej SRR. Na 
Zjeżdzie podsumowano osiąg- 
nięcia Republiki Turkmeńskiej 
w latach ubiegłych i nakreślo-' 
no drogi dalszego rozwoju go- 
spodarczego Turkmenii. 


Strajk robotników 
poriowych w Belgii 


rozszerza się 


(0 BRUKSELA (PAP). Strajk 
robotników portowych w Bel- 
gii nadal rozszerza się i obejmu 
je obecnie porty Antwerpii, 
Zeebrugii i Ostendy. i 

Strajk w Antwerpii trwa już 
przeszło miesiąc. 


TRYBUNA LUDU 


Nowa organizacja nauczania w szkołach 
zawodowych powiąże ściślej naukę 


nusz Zarzycki — dyrektorzy 


Napływ młodzieży do szkół 
zawodowych, zaopatrzonych we 
własne warsztaty, przekroczył 
100 proc. planowanej liczby. Do 
szkół dla młodzieży pracującej 
w fabrykach i innych przedsię- 


nia ń Zawodowego i dyrektorzy departamentów 
| ministerstw przemysłowych podsumowali przygotowania do 
nowego roku szkolnego w szkolnictwie zawodowym. 


Dyrekcji Okręgowych Szkole- 
szkolenia 


biorstwach przemysłowych, przy 
jęcia trwają. Wielki jest również 
napływ uczniów do liceów dla 
dorosłych. Poważnie wzrosła 
liczba dziewcząt w szkołach 
technicznych. W br. do szkół za 


z warsztatem produkcyjnym 


(£) Na konferencji w Centralnym Urzędzie Szkolenia Za- 
wodowego, której przewodniczył prezes CUSZ — tow. Ja- 


wodowych zgłasza się w znacz- 
nej większości młodzież robot- 
nicza i chłopska. 


W wyniku uruchomienia no- 
wych i rozbudowy już istnieją- 
tych warsztatów, znacznie prze- 
kroczono liczbę 4.000 nowych 
stanowisk dla uczniów, plano- 
waną na rok bieżący. 

Nowa struktura organizacyj- 
na warsztatów, przystosowana 
do potrzeb nowych programów 
nauczania, opiera naukę szkolną 


Narody świata domagają się przerwania 
barbarzyńskiej agresji USA w Korei 


Mongolska Republika 
Ludowa 


(d) MOSKWA. (PAP). Agen- 
cja TASS donosi z Ułan-Bator: 


Zgodnie z uchwałą Rady Mi- 
nistrów, premier Mongolskiej 
Republiki Ludowej — marsza- 
łek Czojbałsan — przesłał do 
przewodniczącego Rady Bezpie 
czeństwa Malika i do general- 
nego sekretarza ONZ Trygve 
Lie depeszę, w której oświad- 
cza m. in.: 


Naród mongolski protestuje z 
oburzeniem przeciwko nieludz- 
kim, barbarzyńskim bombardo- 
waniom ludności miast i wsi 
Korei przez lotnictwo amerykań 
skie. Rząd Mongolskiej Republi- 
ki Ludowej i naród mongolski 
popierają gorąco apel rządu Ko 
reańskiej Republiki Ludowo-De 
mokratycznej do Rady Bezpie- 
czeństwa, żądający niezwłoczne 
go zaprzestania nikczemnych i 
potwornych zbrodni, dokonywa- 
nych przez wojska interwentów 
amerykańskich w stosunku do 
miłującego pokój narodu kore- 
ańskiego. 


Czechosłowacja 


(d) PRAGA. (PAP). Agencja | 


CTK donosi, że Prezydium 


Zgromadzenia Narodowego Re- 
publiki Czechosłowackiej skie- 
rowało do Rady Bezpieczeństwa 
ONZ telegram, w którym w i- 
mieniu narodów czeskiego i sło- 
wackiego ostro protestuje prze- 
ciwko zbrojnej napaści USA 
na miłujący pokój naród kore- 
ański. 


Niemiecka Republika 
Demokratyczna 


(d) BERLIN. (PAP). Berliń- 
ski Komitet Frontu Narodowe- 
go skierował do sekretarza ge- 
neralnego ONZ Trygve Lie te- 
legram, w którym żąda położe- 
nia kresu brudnej wojnie ame- 
rykańskiej w Korei, bezzwłocz- 
nego wycofania amerykańskich 
wojsk interwencyjnych i poko- 


jowego uregulowania sprawy 
koreańskiej przez ONZ. 
Francja 
(€) GENEWA (PAP). — Jak 


donoszą z Paryża, Biuro Poli- 
tyczne Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej w ogłoszonym ko- 
munikacie wznawia swój pro- 
test przeciw agresji imperiali- 
stów amerykańskich i innych 
mocarstw kolonialnych w Ko- 
rei i potępia zbrodniczą decyzję, 
powziętą przez rząd Plevena i 
Molleta, wysłania francuskiego 


korpusu ekspedycyjnego na Ko- 
reę. Decyzja ta jest sprzeczna 
z Konstytucją Republiki, która 
głosi, że Francja „nigdy nie u- 
żyje swych sił przeciw wolno- 
ści żadnego narodu“. 


(d) GENEWA (PAP). — Jak 
donoszą z Paryża kierownictwo 
Powszechnej Konfederacji Pra- 
cy (CGT) i związki zawodowe 
okręgu paryskiego (CGT) prze- 
słały do Malika i Trygve Lle de 
pesze, w których potępiają agre 
sje amerykańską w Korei | wy 
rażają solidarność z narodem ko 
reańskim, zwycięsko odpierają- 
cym najeźdźcę. 


Oświadczenie Rosyjskiej 
Cerkwi Prawosławnej 


MOSKWA (PAP). — Patriar- 
cha i Synod Rosyjskiej Cerkwi 
Prawosławnej skierowali do Ra 
dy Bezpieczeństwa ONZ oświad 
czenie, które stwierdza m. in.: 
Rosyjska Cerkiew Prawosław- 
na protestuje przeciwko agresji 
amerykańskiej w Korei. Rosyj- 
ska Cerkiew Prawosławna po- 
tępia stanowczo wtrącanie się 
w wewnętrzne sprawy Korei 
jak również nieludzkie mordo- 
wanie koreańskiej ludności cy- 
wilnej przez lotnictwo amery- 
kańskie. 


Największa na Świecie elektrownia 
wodna w Kujbyszewie użyźni 


1.000.000 ha ziemi 


(1) MOSKWA (PAP). Jak wy- 
nika z opublikowanej przed pa- 
ru dniami uchwały Rady, Mini- 
strów Ż w sprawie budowy 
na Wołdze w pobliżu Kujbysze- 
wa, największej na świecie e- 
lektrowni wodnej o mocy 2 mi- 
lionów kilowatów, będzie ona 
miała olbrzymie znaczenie dla 
rozwoju rolnictwa w obwodach 
nadwołżańskich. 

Kołchozy tych obwodów na- 
wodnią dzięki  kujbyszewskiej 
elektrowni wodnej 1.000.000 ha 
ziemi. 

Zbudowanie w tym rejonie po 
tężnej elektrowni wodnej zmie- 
ni zasadniczo przyrodę na tych 
terenach. Nowy węzeł wodny 
dostarczy wody  kołchozom w 
pięciu obwodach; a mianowicie 
— kujbyszewskim. saratowskim, 


Faszystowski proces 
w Roanne przeciw 


obrońcom pokoju 


(€) GENEWA (PAP). — W Ly- 
onie toczy się proces 18 obroń- 
ców pokoju z Roanne. Na o- 
statnim posiedzeniu sądu zezna- 
wali świadkowie obrony czło- 
nek KC KP Francji generał Jo- 
inville, sekretarz generalny 
CGT i  wiceprzewodniczący 
SFZZ, Le Leap, członek KC KP 
Francji, deputowany Patinaud, 
Vaiiland-Couturjer i inni wybit- 
ni działacze ZYSKÓW i przed- 
stawiciele wielu organizacji de- 
mokratycznych. Wszyscy świade 
kowie obrony ‚wyrazili solidar- 
ność z oskarżonymi. 

Prokurator w swym przemó- 
wieniu stwierdził cynicznie, że, 
jego zdaniem, wyroki skazujące 
odstraszą innych zwolenników 
pokoju od ich akcji i zażądał dla 
sekretarza CGT z Roanne — 
Goutorbe i dla demokratyczne- 
go dziennikarza Benoist po 5 lat 
kary więzienia, dla Jeanne Pi- 
taval oraz dla Baillct — po 3 
lata więzienia, a dla innych o- 
skarżonych — kary więzienia od 
1 do 3 lat. 


Z frontu walki 
o pokój 


(© RZYM (PAP) Ilość pod- 
piw zebranych dotychczas w 
Mediolanie i prowincji medio- 
ańskiej ped apelem  sztok- 
halmskim osiągnęła 1.102 tys. 
Wiele tysięcy podpisów zebrano 
ho przemówieniu ministra Scel- 
by, który wypowiedział się za 
użyciem bomby atomowej. 


* 


(d) NOWY JORK (PAP) Jak 
podaje dziennik „Daily Worker“, 
Związkowy Komitet Obrońców 
Pokoju w Nowym Jorku ogłosił 
sprawozdanie z akcji zbierania 
podrisów pod apelem sztokholm 
skim. Dotychczas w Nowym 
Jorku zebrano 500 tys. podpi- 
sów, w tym 20 tys. podpisów w 
ciągu ostatnich sześciu dni. Fo 
zaksiczeniu akcji zbierania pod 
pisńw, zostaną one przedstawio- 
ne Zgromadzeniu Generalnemu 
Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych. 


czkałowskim, ulianowskim i pen 
zeńskim. Ponad 500.000 ha zie- 
mi nawadnianej przeznaczy się 


Sipa 


na zasiew pszenicy. Na ziemiach 
nawadnianych powstaną rów- 
nież ogrody i winnice. 


Doświadczenia wielu kołcho- 
zów nadwołżańskich wykazują, 
że na ziemiach nawadnianych, 
plony pszenicy są znacznie ob- 
fitsze niż zbiory uzyskane z te- 
renów nienawadnianych. Kołcho 
zy oprócz zbiorników wodnych 
i stawów, korzystać będą z ol- 
brzymiej sieci kanałów iryga- 
cyjnych, zbudowanych na bazie 
kujbyszewskiego węzła wodne- 
go. Woda z Wołgi tłoczona bę- 
dzie na pola przy pomocy spe- 
cjalnych stacji pomp. 


Całkowita elektryfikacja koł- 


chozów umożliwi szerokie zasto 
sowanie traktorów elektrycz- 
nych. 


Potężne rozszerzenie obsza- 


rów nawadnianych wzdłuż obu 


brzegów Wołgi będzie jeszcze 
jednym potężnym ogniwem w 
wielkim stalinowskim planie 
przeobrażenia przyrody. 

Na pustynnych terenach po- 
łudniowo - wschodniej części 
ZSRR, posucha zostanie zlikwi- 
dowana raz na zawsze. 

W związku z budową kujby- 
szewskiej elektrowni wodnej, 
Ministerstwo Rolnictwa ZSRR 
rozpoczęło na terenach nadwot- 
żańskich zakrojone na szeroką 
skalę prace badawcze, w któ- 
rych wezmą udział "Inżyniero- 
wie, hydrologowie, geologowie, 
gleboznawcy itd. 


Dewizą kół rządzących USA jest hasło 
hitlerowskie: „armaty zamiast masła” 


Dziennik „Prawda“ o militaryzacji gospodarki USA 


(a) MOSKWA (PAP). Dziennik „Prawda“ zamieścił 'ob- 
szerną korespondencję z Nowego Jorku, w której stwierdza, 
że apetyty militarystyczne imperialistów amerykańskich są 


one. W ślad za ogromną cyfrą 10,5 miliar- 


zaiste nieogra 

da dolarów dodatkowych kredytów na cele wojenne, któ- 
rych prezydent Truman domagał się w swoim orędziu do 
Kongresu z 19. VII. br. zgłoszono obecnie nowe żądania. 
W dwa miesiące po rozpoczęciu wojny agresywnej w Korei 
rząd USA zażądał zwiększenia i tak już rozdętego budżetu 
wojennego o dalszą sumę 15,6 miliarda dolarów. 


Wszystkie te wydatki mają 
być pokryte drogą dalszego za- 
ciskania śruby podatkowej. 


Cały ciężar opodatkowania 
spada na barki mas pracujących 
Ameryki pisze „Prawda“. 
Można o tym przekonać się na 
podstawie nowych stawek po- 
datkowych, opublikowanych 
przez Ministerstwo Finansów. 
Tak np. opodatkowanie osób 
posiadających dochód 800 
2.000 dolarów rocznie, tj. przy- 
tłaczającej większości narodu 
amerykańskiego, wzrośnie o 20 
— 21 proc., 


W tym czasie, gdy stopa ży- 
ciowa rzesz pracujących stale 
spada pisze „Prawda“ — 
| monopole amerykańskie zgar- 
niają gigantyczne zyski. Jak 
podaje „Wall Street Journal", 
zysk 321 korporacji USA w 
drugim kwartale br. był o 46 
proc. wyższy, niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego. Szcze- 
gólnie zwiększyły się zyski 
wielkich monopoli, wykonują- 
cych zamówienia wojenne. To- 
warzystwo General Motors, 
które w roku ubiegłym osiągnę- 
ło zysk 656 milionów dolarów, 
w ciągu zaledwie 6 miesięcy 
bieżącego roku osiągnęło 485 
milionów dolarów czystego zy- 
sku. 


Dla kapitalistów wszelkiego 
pokroju — pisze „Prawda“ — 
wojna jest doskonałym intere- 
sem. Czy można się wiec dzi- 


wić, że amerykańskie koła rzą- 
dowe, spełniając wolę Wah 
Street, odrzucają wnioski ra- | 


dzieckie w Radzie Bezpieczeń- 
stwa w sprawie pokojowego 
uregulowania kwestii koreań- 


skiej i stoją na stanowisku dal- 
szego rozszerzenia agresji? Tyl- 
ko agresywny kurs w polityce 
zagranicznej wzmaga wyścig 


zbrojeń, przynoszący niesłycha- 
ne zyski potentatom z Wall 
Street. 


Wzrnagająca się z dniem każ- 
dym militaryzacja gospodarki 
USA, przeprowadzana kosztem 
ograniczeń dla narodu amery- 
kańskiego wykazuje, że zarów- 
no w dziedzinie gospodarki, jak 
i w dziedzinie polityki koła rzą- 
dzące USA kroczą śladami fa- 
szystów. Ich dewizą jest stare 


hasło hitlerowskie:  „Armaty 
zamiast masła“ — kończy 
„Prawda“. 


Nowy numer pisma „O trwały 
pokój, © demokrację ludową!“ 


(d) BUDAPESZT (PAP). Uka- 
zał się tutaj kolejny, 34 numer 
organu Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Robot 
niczych — „O trwały pokój, o 
demokrację ludową!*. 

Numer zamieszcza szereg ma 
teriałów, poświęconych bohater- 
skiej walce ludu koreańskiego o 
wolność i niepodległość, prote - 
sty licznych organizacji społecz 
nych przeciwko agresji amery - 
kańskiej w Korei i barbarzyń - 
stwu interwentów amerykań- 
sko - faszystowskich. 


W numerze znajdujemy tekst 
przemówienia przewodniczącego 
Koreańskiej Partii Pracy — Kim 
Ir-sena, wygłoszonego 15 sierp- 
nia br. na uroczystości .Kkade - 
mii w Phenjanie, poświęconej V 
rocznicy wyzwolenia Korei przez 
Armię Radziecką. 


W artykule wstępnym pt. 
„Powstrzymać rękę morderców 
amerykańsko - faszystowskich". 
pismo stwierdza, że amerykań- 
scy  interwenci  rozwścieczeni 
fiaskiem swej awantury wojen 
nej starają się przy pomocy 
krwawych przestępstw i strasz- 
liwego terroru, oraz przez zagła 
dę bezbronnej ludności cywil - 
nej zdławić wysokie morale wai 
czącego ludu koreańskiego i w 


ten sposób zmienić stosunek sił 
na swoją korzyść. 

Czasopismo publikuje tekst 
depesz Biura Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju, Światowej Federa - 
cji Związków Zawodowych, o- 
raz II Światowego Kongresu 
Studentów, wyrażających gniew 
i oburzenie wobec barbarzyn - 
stwa interwentów amerykań- 
skich w Korei i domagające się 
ich natychmiastowego zaprzesta 
nia. 

Wiele miejsca poświęca bieżą- 
cy numer nikczemnemu morder 
stwu, popełnionemu na osobie 
przewodniczącego Belgijskiej 
Partii Komunistycznej — Julien 
Lahaut, przez agentów ame- 
rykańsko - angielskich podżega- 
czy wojennych. 

Georges Cogniot, członek KC 
Francuskiej Partii Komunistycz 
nej jest autorem artykułu dema- 
skującego ideologów burżuazyj- 
nego kosmopolityzmu. 

O wyzwoleńczej walce naro- 
dów Jugosławii przeciwko faszy 
stowskiej klice Tito pisze znany 
jugosłowiański emigrant poli- 
tyczny R. Gołubowicz. 

W bieżącym numerze znajdu- 
jemy również notatki politycz- 
ne Jana Marka, informacje z ży 
cia Chińskiej Republiki Ludo - 
wej i wiele innych wiadomośc! 
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na metodzie produkcyjnej, wią- 
żąc w ten sposób ściślej naukę 
ucznia z jego przyszłą pracą za- 
wodową. Opierając się na tych 
zasadach, warsztaty szkolne pro 
dukować będą w br. obrabiarki, 
narzędzia, pomoce naukowe i 
urządzenia dla szkół zawodo- 
wych. Zdolność ich produkcji 
wyraża się cyfrą 5 miliardów 
zł rocznie. 

W ten sposób młodzież, naby- 
wając praktycznego wykształ- 
cenia zawodowego, przyczyni 
się również do lepszego wyposa- 
żenia szkół zawodowych w po- 
moce naukowe. 

Prace inwestycyjne przepro- 
wadzone w br. umożliwią zdo- 
bycie wykształcenia zawodowe- 
go również znacznej liczbie mło- 
dzieży, mieszkającej z dala od 
szkół, W wyniku budowy no- 
wych i rozbudowy starych burs. 
i internatów, liczba miejsc dla 
młodzieży wzrosła w br. o 
8.000 nowych miejsc. Plan in- 
westycyjny przewidywał zwięk- 
szenie liczby tylko o 4.500. 

Poważnym udogodnieniem dla 
młodzieży robotniczo-chłopskiej 
w nowym roku szkolnym jest 
rozszerzenie systemu bezpłat- 
nych internatów na wszystkie 
bursy i internaty przy szkołach 
CUSZ. W związku z tym liczba 
bezpłatnych miejsc dla młodzie- 
ży w  internatach i bursach 
wzrośnie w roku bieżącym do 
48.000. W roku ubiegłym z inter 
natów bezpłatnych korzystało 
40.000 uczniów. 


Fizjolodzy radzieccy 
opuścili Polskę 


Przebywająca od kilku dni w 
Polsce delegacja wybitnych fi- 
zjologów radzieckich z człon- 
kiem rzeczywistym Akademii 
Nauk ZSRR, K. Bykowem na 
czele, udała się dnia 25 bm. w 
drogę powrotną samolotem do 
Moskwy. 


Uczonych radzieckich żegnali 
na lotnisku Okęcie: wicemini- 
ster Zdrowia, tow. dr B. Ko- 
żusznik, dyr. dep. Nauki w Min. 
Nauki i Szkół Wyższych, tow. 
Michajłow oraz wyżsi urzędni- 
cy Ministerstwa Zdrowia. O- 
becny był także ambasador 
Związku Radzieckiego w War- 
szawie, p. Wiktor Lebiediew. 


(B) 


Obrady Zarządu Gł. 
Zw. Zaw, Włókniarzy 


25 bm. rozpoczęły się w Ło- | 
dzi obrady Plenum Z. G. Związ 
ku Zaw. Włókniarzy, na które 
przybyli Minister Przemysłu 
Lekkiego tow. Stawiński, wice- 
przewodniczący CĆRZZ tow. Bur- 
ski, pierwszy sekretarz KŁ 
PZPR tow. Wojas, sekretarz Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
tow. Kubicki. 


Obrady poświęcone są zada- 
niom włókniarzy w związku z 
realizacją Planu 6-letniego. 

Przewodniczący Zarządu Głów 
nego tow. Krzywański stwier- 
dził, że 66 proc. włókniarzy bie 
rze udział w tym ruchu. Jest to 
liczba niewystarczająca. 


Jednym z głównych zadań 
Związku Włókniarzy jest nieść 
pomoc i popułaryzować ruch 
wielowarsztatowy oraz szkolić 
robotników  niewykonujących 
norm. Są to źródła rezerw 
dla wykonania zadań Planu 6- 
letniego i należy je wykorzystać 
w całej pełni. 

Po referacie tow. Krzywańskie 
go rozpoczęła się dyskusja, w 
czasie której zabierali głos dele 
gaci z zakładów pracy, wska- 
zując na konieczność wzmoże- 
nia szkolenia zawodowego i 
otoczenia szczególną opieką ru- 
chu wielowarsztatowców. 


Zebrani wysłali również de- 
peszę do Rady Bezpieczeństwa, 
w której w imieniu 350 tys. rze- 
szy włókniarzy polskich doma- 
gają się natychmiastowego przer 
wania agresji amerykańskiej na 
Korei oraz wyrażają oburzenie 
i protest z powodu ohydnego 
mordu dokonanego przez faszy- 
stowskich sługusów na przewod- 
iniczącym Belgijskiej Partii Ko 
munistycznej tow. J. Lahaut. 

(bg) 


Robotnicy poriowi 
odmawiają 


ładowania broni 


(d) LONDYN (PAP). Jak dono 
szą z Sydney, tamtejsi robotnicy 
portowi odmówili ładowania 
broni i amunicji dla agresorów 
amerykańskich w Korei i opu- 
ścili pokład dwóch statków, na | 
których miano przewieźć te ma | 
teriały wojenne. 


(d) BERLIN (PAP). Jak do- 
nosi z Bremy agencja ADN, 
zachodnio-niemiecki komitet o- 
brony robotników portowych i 
marynarzy ogłosił odezwę, w 
której ostrzega przed próbami 
wyładowania w portach nie- 
mieckich amerykańskich trans- 
portów materiałów wojennych, 
które nie mogły być wyładowa 
ne w Holandii i Belgii z powo- 
du strajku tamtejszych robot- 
ników portowych. 

Amerykańskie okręty śmierci 
— oświadcza m. in. odezwa — 
powinny spotkać się w portach 
Żachodnich Nie:niec z tym sa- 
mym przyjęciem, jak w portach 
holenderskich i belgijskich. Nie- 
chaj żaden niemiecki robotnik 
portowy nie da się użyć do 
czynności, których wykonania 
odmówili jego towarzysze ho- 
lenderscy i belgijscy. 


Rozpoczęły się sierpniowe 


( W ramach przygotowań 
rozpoczęły się w dniu 25 bra. 


nauczycielskie 


do nowego roku szkolnego, 
w całym kraju 3-dniowe po- 


wiztowe konferencje nauczycielstwa szkół ogólnokształcą- 
cych, poświęcone omówieniu rezultatów pracy szkół w ro- 
ku ubiegłym oraz wytycznych pracy na nowy rok szkolny, 
w świetle zadań, wynikających z Planu 6-letniego. 


W obradach nauczycieli, które 
odbywają się w dniach od 25 do 
30 bm., biorą udział przewodni- 
czący prezydiów powiatowych i 
miejskich rad narodowych, 
przedstawiciele PZPR, stron- 
nictw politycznych, Związku Na 
uczycielstwa Polskiego oraz or- 
ganizacji młodzieżowych ZMP i 
ZARI 


W Warszawie konferencje 
sierpniowe zainaugurowane zo” 
stały w dniu 25 bm. obradami 
nauczycieli dzielnic: Warszawa- 


Śródmieście, Warszawa-Północ i 
Praga-Południe. 

W czasie uroczystego otwarcia 
konferencji, na salę obrad na- 
uczycielstwa Dzielnicy Śród- 
mieście przybyła delegacja ro- 
botników, budujących szkoły w 
Warszawie. W imieniu delegacji 
znany młodzieżowy przodownik 
pracy — Partyka i stary mu- 
rarz Raczkowski, były członek 
SDKPiL, witając obrady zamel- 
dowali o zakończeniu prac bu- 
dowlanych w szkołach na Miro- 
wie oraz przy ul. Kopernika. 


,tów opiekuńczych 


Nr 234 


konferencje 


Obrady nauczycieli Dzielnicy 
Praga-Południe witali robotnicy 
zakładów A-51, ZWUT i „Pe- 
run“ oraz delegacja młodzieży 
ZMP. 


Obrady konferencji nauczy- 
cielstwa dzielnicy Warszawa- 
Północ witały delegacje komite- 
i wodziciel- 
skich oraz delegacja młodzieży 
zorganizowanej w ZMP. 


Specjalna delegacja, wyłonio- 
na przez uczestników obrad, zło 
żyła wieniec pod pomnikiem 
Hibnera, Kniewskiego i Rut- 
kowskiego. Uczestnicy obrad 
jednominutową ciszą uczcili pa- 
mięć bohaterów polskiej klasy 
robotniczej, zamordowanych 
przez władze burżuazyjnej Pol- 
ski. 


Polska klasa robotnicza potępia 
inspiratorów i wykonawców morderstwa 
towarzysza Julien Lahaut 


W dalszym ciągu w całym kraju odbywają się zebrania | 


załóg: fabryk, kopalń i hut, na których robotnicy z głebo- 


kim oburzeniem piętnują sprawców ohydnej zbrodni, doko- | 


nanej na przewodniczącym KP Belgii Julien Lahaut. 


„W czasie, kiedy cała postę- 
powa ludzkość walczy o utrzy- 
manie światowego pokoju 


czytamy w przyjętej przez ro- 
botników huty „Pokój“ rezo- 
łucji imperialistyczni pro- 


Nowa prowokacja angielska 


na granicy 


(d) PEKIN (PAP). — Generał 
Yeh Chien - ying, przewodniczą 
cy prowincjonalnego rządu lu- 
dowego prowincji Kwantung i 
dowódca narodowej armii ludo- 
wo - wyzwoleńczej okregu woj- 
skowego Kwantungu złożył oś- 
wiadczenie w związku z wtar- 
gnięciem brytyjskiego- okrętu 
wojennego z Hongkongu na 
chińskie wody terytorialne. Oś - 
wiadczenie to głosi m. in.: 

Jednostki naszej obrony przy- 
brzeżnej doniosły, że 17 sierp- 
nia rano, brytyjski okręt wojen 
ny, zmierzający od wyspy Kai- 
iung, nagle skierował się na 
chińskie wody terytoriaine, po 
przejściu przez kanał między 
chińskimi wyspami Lingting i 
Tamkon. Okret brytyjski został 
natychmiast ostrzeżony przez je 


Hongkongu 


dnostki armii łudowo - wyzwo- 
leńczej, znajdujące ię na wy- 
spach. Brytyjski okręt wojen- 
ny otworzył ogień przeciwko na 
szym jednostkom. Po wycofa- 
niu się na wody Hongkongu 
okręt brytyjski wystrzelił jesz- 
cze dwa pociski. 

W dalszym ciągu swego oś- 
wiadczenia gen. Yeh Chien-ying 
cytuje inne wypadki pogwałce- 
nia terytorium Chin przez bry- 
tyjskie jednostki lądowe i po- 
wietrzne w ciągu lipca i sierp- 
nia br. 

Gen. Yeh Chien-ying stwier- 
dza, że władze brytyjskie w 
Hongkongu ponoszą całkowitą 
odpowiedzialność za wszystkie 
konsekwencje naruszenia gra- 
nicy i prowokacje ze strony 
wojsk brytyjskich. 


Sylwetki delegatów 
na | Polski Kongres Pokoju 


"Władysław Truchan ~ 


Delegat Sląska, przođownik 
pracy, Władysiaw Truchan, 
mistrz szybkich wytopów w hu- 
cie „Kościuszko“, ma za sobą 
ciężkie chwile walki i pracy. 

Jako syn małorolnego chłopa 
z powiatu tarnowskiego już od 
dziewiątego roku życia zmuszo- 
ny był pracować u bogaczy wiej 
skich. Całe swe życie poświecił 
on walce o postęp i sprawiedli- 
wość społeczną, najpierw w sze 
regach PPS-lewicy, a następnie 
w Komunistycznej Partii Polski. 
Nieustraszony bojownik o wol- 
ność klasy robotniczej, Włady- 


Jan 


Wybrany delegatem na I Pol- 
ski Kongres Pokoju, znany w 
przemyśle węglowym, przodują 
cy górnik, Jan Filak — bryga- 
dzista kopalni im. „Wieczorka“ 
— jest wzorem śląskiego robot- 
nika, walczącego o pokój i socja 
lizm. 


Jan Filak ur. się w 1909 r. ja- 
ko syn górnika. Ma on za sobą 
już 24 lata pracy w kopalni. 


Od 1948 roku bierze udział we 
współzawcdnictwie pracy, osią- 
gając coraz lepsze wyniki. W 
styczniu br. brygada Filaka pod 


Marian 


Delegat społeczeństwa stolicy, 
b. więzień obozu koncentracyj- 
nego w Gross - Rosen, wybitny 
przodownik pracy, Marian Czaj- 
ka, od 16-go roku życia pracu- 
je na budowach. 

W 1945 roku, Czajka, jeden z 
pierwszych staje na rusztowa- 
niach odbudowującej się Warsza 
wy. Przystępuje do współzawod 


Sport 


sław Truchan rozwija dalej swo 
ją działalność rewolucyjną na 
terenie Francji do roku 1947, 
gdzie przebywał od r. 1930. Jest 
tam czynnym członkiem komu- 
nistycznej partii Francji i dzia- 
łaczem CGT. 

Po powrocie do kraju, wytężo 
ną pracą przyczynia się do bu- 
dowy nowego lepszego życia. 
Jest inicjatorem współzawodnic- 
twa szybkich wytopów i orga- 


nizatorem pierwszych brygad 
szybkich wytopów w hucie 
„Kościuszko“. 


Filak 


'jęła zobowiązanie w ciągu mar- 
ca i kwietnia uzyskiwać 450 
roc normy. Postanowienie to 
brygada wykonała z nadwyżką 
i ustaliła rekord wydajności — 
453,3 proc normy. 

W kwietniu br. Filak wraz ze 
swą brygadą prosi o przyjęcie 
w szeregi Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Prośba bry- 
gady Filaka zostaje spełniona. 

Ża osiągnięcia w pracy Filak 
otrzymał odznakę Przodownika 
Pracy oraz Brązowy Krzyż Za- 
sługi za nieprzerwaną 5-letnią 
pracę pod ziemią. 


Czajka 


nictwa i wkrótce zostaje przo- 
downikiem pracy. 20 kwietata 
1950 r. wraz ze swoim zespołem 
osiąga rekord krajowy tv ukła- 
daniu cegieł W ciągu 8 godzin 
pracy, zespół Czajki wmurował 
84.380 cegieł, 

Obecnie Marian Czajka pra- 
cuje w PPB Oddział 1. Wyrabia 
przeciętnie 300 proc. normy. 


wokatorzy nikczemną bronią 
zdrady, podstępu i zbrodni poz- 
bawiają życia najlepszych sy- 
nów proletariatu. Przejęci do 
głębi żalem po stracie towarzy- 
| sza Julien Lahaut — przyrzeka- 
my rozwijać ideę, za którą po- 
legł i zwiększać twórczy wysi- 
łek nad budową socjalizmu i 
wzmóc walkę o trwały pokój.“ 

Załoga kopalni „Bolesław 
Chrobry“ w jednogłośnie przy- 
jętej rezolucji potępia z oburze- 
niem zbrodnię faszystów impe- 
rializmu amerykańskiego i zobo- 
wiązuje się jeszcze większym 
wysiłkiem realizować zadania 


produkcyjne. 
Reemigrant z Francji, górnik 
„Starożewski oświadczył: „To- 


warzysz Lahaut zginął, lecz pa- 
mięć jego żyć będzie wśród nas. 
Mylą się ci, którzy myślą, że 
kula i terror potrafią zmienić 
bieg historii". 

Tysiączna rzesza robotników 
Krosnowickich Zakładów Prze- 
mysłu Bawełnianego wysłuchała 
w skupieniu i powadze refera- 
tu o życiu i działalności Julien 
Lahaut. 

Będziemy umacniali więzy 30 
lidarności międzynarodowej z 
masami pracującymi całego 
świata — ozytamy w powziętej 
rezolucji. — Zwiększoną wydaj- 
nością pracy wzmocnimy świa- 
towy obóz pokoju, któremu prze 
wodzi potężny Związek Radziec- 
ki. 

Wiec protestacyjny odbył się 
również w hucie „Stalowa Wo- 
la” (©): 


A Zaslewy Tzepaku 
ozimego przebiegają 
pomyślnie 


Zasiewy rzepaku ozimego, 
które zapoczątkowały tegorocz- 
ną jesienną kampanię siewną, 
przebiegają pomyślnie, Według 
dotychczasowych danych indy- 
widualne gospodarstwa chłop- 
skie i spółdzielnie produkcyjne 
obsiały już ponad 65 prac. ogó!- 
nego obszaru, przeznaczonego 
pod uprawę rzepaku oziniego. 
W województwach: poznańskim, 
wrocławskim i lubelskim rze- 
pak ozimy zasiany jest w 80 
prog. 

Robotnicy PGR, którzy zobo= 
wiązali się zakończyć siew rze= 
paku w dniach od 25 do 30 sier- 
pnia, obsiali już prawie cały za 
planowany obszar uprawy tej 
rośliny. 


Delegacja TPPR 
wyjechała do Bułgarii 


(£) Na zaproszenie Towarzy- 
stwa Przyjaźni Bułgarsko - Ra- 
dzieckiej, wyjechała do Bułga- 
vii delegacja Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej w 
składzie: zastępca przewodni- 
czącego Zarządu Głównego — 
tow. min. Stefan Matuszewski, 
kierownik Wydziału Wymiany 
Eulturalnej Zarządu Głównego 
— Kira Kuryluk, sekretarz Za- 
rządu Okręgu Łódzkiego —Wła- 
dysław Strzelecki oraz Stani- 
sława Wilk. 

Delegacja w czasie swego po- 
bytu zapozna się z metodami 
Pracy i działalnością Towarzy- 
stwa Bułgarsko - Radzieckiego. 


Adamczyk siódmy w dziesięcioboju 


Dumbadze (ZSRR) pierwszą dyskobolką 


BRUKSELA (tel. wł.) — Adamczyk 
sprawił w drugim dniu dziesięciobo- 
ju jednocześnie zawód i przyjem- 
ną niespodziankę. Zawlódł dlatego, 
że w ostatecznej klasyfikacji zajął za 
ledwie 7 miejsce, uzyskując tylko 
6.861 pkt. Sprawił przyjemną nie- 
spodziankę, bo uzyskał w skoku o 
tyczce najlepszy powojenny wy- 
nik w Polsce — 3,90, a więc wynik, 
który świadczy o jego wielkich mo- 
zliwościach w tej konkurencji. A- 
damczyk skakał za pierwszym Ta- 
zem do 3,80. Wysokość 3.90 przebył 
za drugim razem. Cztery metry 
strącił trzykrotnie, przy czym przy 
ostatniej próbie zrzucił poprzeczkę 
reką. 

Wyniki Adamczyka w drugim dnlu 
10-cloboju: 110 m pł. — 16,1, dysk — 
37,94, tyczka — 3,90, — 1.500 m — 
4:56,8. 

Skokiem o tyczce, Adamczyk wy- 
szedł na czwarte miejsce w punkte- 
cji 10-boju. Po oszczepie jednak 
spadł na szóste miejsce, po biegu 
zaś na 1.500 m na siódme. 

Brak doświadczenia wykażał A- 
damczyk zwłaszcza w konkurencji, 
w której uzyskał najlepszy wynik 
— tyczce. Zamiast sam pilnować sto 
jaków, które za każdym skokiem 
były przesuwane przez służbę po- 


w Europie 


rządkową, nie interesował Bie tym 
wcale, w wyniku czego skoki nie 
były dokładnie wymierzone. Regu- 
lamin mistrzostw nie pozwala, by 
trenerzy wchodzili na botsko, trudno 
więc było zwrócić Adamczykowi u- 
wagę na konieczność pilnowania sto 
jaków. 


Tytuł mistrza w 10-cioboju zdobył 
Heinrich (Fr.) — 7.333 pkt., 2) Clau- 
sen (Islandia) — 7.298 pkt., 7) Adam- 
czyk — 6.861 pkt. 


DUMBADZE ZDOBYŁA 
5-TY ZŁOTY MEDAL 


. Dyskobolka radziecka Dumbadze 
jeszcze raz potwierdziła swę zdecy- 
dowaną supremację nad zawodniczka 
mi europejskimi, zwyciężając zdecy- 
dowanie wszystkie swe konkurentki 
rzutem 48,03, 
piąty złoty medal dla Związku Ra- 
dzieckiego. Wicemistrzostwo zdobyła 
druga reprezentantka radziecka — 
Szumska, uzyskując 42,85. Dalsza ko- 
lejność: 3) Cordialę (Wł.) — 41,57, 4) 
Ostermeyer (Fr.) — 41,22, 5) Matej 
(Jugosławia) — 40,58, 6) Veste (Fr). 
— E 

W finale 100 m kobiet zwycięstwo 
adniosła Blankers - Koen (Hol) — 
11,7. Wicemisfrzostwo zdobyła sprin 


terka radziecka Seczenowa — 12,3. 
Początkowo na trzecim miejscu skla 
syfikowano Duchowicz (ZSRR) z cza- 
sem 12,4 na skutek jednak protestu 
Anglil i sprawdzenia zdjęcia foto- 
graficznego, trzecie miejsce przyzna 
no Anglelce Fould. 

W  5-cioboju kobiet Toczenowa 
(ZSRR) nie mogła w drugim dniu 
wykazać swych możliwości, gdyż do- 
znała kontuzji 1 chociaż walczyła 
ambitnie, spadła z pierwszego na 
slódme miejsce. Konkurencję tę wy- 
grała Ben Hano (Fr.) 3.204 pkt. 


SUCHAREW W PÓŁTINALE 
na 200 m 
W finale rzutu kulą tytuł mistrza 
zdobył. Huseby (Islandia) — 16,74, 
drugie miejsce zajął Profetti (Wł.) — 
13,16, trzecie — Grigałka (ZSRR) — 


zdobywając zarazem į 15,14 


W przedbiegach na 200 m Sucha- 
rew (ZSRR) zakwalifikował się do 
półfinału. 

W finale biegu na 400 m zwycię- 
żył Pugh (Anglia) — 47,3, 2) Lunis 
G — 47,6, 3) Wolfbrandt (Szwecja) 
— 47,9. 

W eliminacjach biegu na 80 m pł 
kobiet do finału zakwalifikowały się 
zawodniczki radzieckie Gokieli — 
11,8 i Jakuszewa — również 11,8. 
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Fabryka, w której nie walezy sie 
o ukryte rezerwy produkcyjne 


Krzywa produkcji na wykre- 
sie, umieszczonym w lokalu 
podstawowej organizacji par- 
tyjnej przy PZPB im. Armii 
Ludowej w Rudzie Pabianickiej 
wykazuje, że produkcja I pół- 


 rocza br. przekroczyła we 
wszystkich działach produkcję 
zaplanowaną. 


Zadowalająco wygląda rów- 
nież krzywa, obrazująca jakość 
Produkcji. Trzeci wykres, mó- 
wiący o nieusprawiedliwionej 
absencji także wskazuje na sta- 
4 poprawę. 

Na honorowym miejscu w lo- 
kalu rady zakładowej wisi dy- 
plom za zdobycie przez załogę 
zakładów I miejsca w między- 
zakładowym współzawodnictwie 
Pracy w I kwartale 1950 r. 

Wszystkie te dane i wyniki 
pracy załogi każą przypuszczać 
postronnemu widzowi, iż Zakła- 
y Przemysłu Bawełnianego im. 
Armii Ludowej są jednymi 
Z najlepszych w polskim prze- 
Myśle bawełnianym, że gospo- 
darka ich postawiona jest na 
najwyższym poziomie, że, aby 
wyniki takie osiągnąć, wyzwo- 
lono większość ukrytych rezerw 
Produkcyjnych, zlikwidowano 
zbędne postoje, uruchomiono 
Wszystkie maszyny, podniesiono 
na właściwy poziom wydajność 
pracy maszyn i ludzi, że naj- 
większy wpływ na dobre wy- 
niki pracy ma stanowiąca 23 
proc. stanu załogi organizacja 
partyjna, a egzekutywa podsta- 
wowej organizacji partyjnej po- 
trafiła stanąć na właściwym 
stanowisku wobec dyrekcji i ra- 
dy zakładowej. 

Można by również przypusz- 
cząć, że zakłady te otoczone zo- 
stały właściwą opieką, zarówno 
ze strony wyższych ogniw związ 

w zawodowych, administracji 
Przemysłowej, a przede wszyst- 
kim partyjnych. 

Czy jest tak jednak w rze- 
Czywistości? 


Dlaczego cenne maszyny 
stoją bezczynnie? 
Jednym z wąskich gardeł pol- 


„Skiego przemysłu bawełnianego 


Są przędzalnie odpadkowe. W 

PB im. Armii Ludowej od 
Przeszło roku znajduje się naj- 
nowocześniejsze urządzenie 
dwóch przędzalni odpadkowych 
— łącznie 3600 wrzecion. Na 
Produkcję tych maszyn zagra- 
nicznych, ciężkie dewizy kosz- 
tujących, czekają tkalnie wielu 
fabryk, które z braku surowca 
mają liczne postoje. — 

Jak mówią o tym protokóły 


»adziąłowych * organizacji *par- 


yjnych — towarzysze wielo- 
krotnie pytali, dlaczego te tak 
cenne maszyny stoją bezczyn- 
nie? Dlaczego nie ustawia się 
ich w wielkiej, wymagającej 
O nieznacznej przebudowy 
stropów hali, używanej dotych- 
Czas za skład zbędnych w fa- 
ryce kilkudziesięciu bel tzw. 
puchu, taśm, sznurków, oraz 
wa SEU, zdolnych do produkcji 
kota ych fabrykach, maszyn do 
il Onizącji Inu, jak i poważnej 
ości złomu. 
, »Przecież wszystko to zajmu- 
je tyle tak drogiego dla nas 
miejsca — mówi tow. Czajka 
+ oddziału I. — Już przeszło 
Tok mówimy i wskazujemy na 
to, żeby usunąć te niepotrzebne 
Tzeczy i ustawić na ich miejsce 
Choć część bezczynnie stojących 
aszyn.“ 
Tak mówią członkowie partii 
fak mówią bezpartyjni robot- 
cy 


Niczym nieuzasadniona 
bezradność 


y,TOW. Karaś — od kwietnia 
t. I sekretarz podstawowej Or- 
anizacji partyjnej >= stwier- 
Si że rzeczywiście w czasie ze- 
tań komitetu lub egzekutywy 
poruszano tego zagadnienia. 
~— Dopiero! w maju br. — 
mówi tow. Karaś — zwróciliśmy 
€ pismem do wydziału ekono- 
icznego Komitetu Łódzkiego 
artii z prośbą o interwencję w 
J sprawie. Lecz sprawa nie 
Została do dziś załatwiona. 
łowom tow. Karasia towa- 
Tzyszy bezradne rozłożenie rąk. 
- Waża, że uczynił wszystko, co 
Było w jego mocy, mimo że 
nie starał się załatwiać tej spra- 
wy kolektywnie z całym komi- 
tetem zakładowym, mimo że 
dac ina organizacja w zakła- 
stałą bynajmniej nie wykorzy” 
Swych kompentencji, by 


nie 


P 


zażądać od dyrekcji powzięcia 
energicznych środków w walce 
z marnowaniem rezerw produk- 
cyjnych. 

A przecież w innych spra- 
wach tow. Karaś wykazywał w 
stosunku do dyrekcji „wielką 
energię", nie zawsze co prawda 
podnoszącą jego prestiż w o- 
czach załogi. Tow. Karaś po- 
trafił np. samowolnie uchylić 
słuszne zlecenia dane straży 
przemysłowej przez dyrektora 
zakładów, a nie potrafił nato- 
miast bić się w oparciu o ko- 
mitet partyjny i całą organiza- 
cję o wyzwolenie ukrytych wiel 
kich rezerw produkcyjnych, o 
upłynnienie wielkich rezerw su- 
rowcowych, którymi są dla in- 
nych fabryk setki ton makula- 
tury, dziesiątki bel puchu, taśm, 
sznurków — zalegających bez- 
użytecznie przez szereg lat halę 
fabryczną potrzebną dla celów 
produkcyjnych, o przekazanie- 
innym gałęziom przemysłu włó- 
kienniczego, stojących od prze- 
szło 5 lat bezczynnie maszyn do 
kotonizacji lnu, 7 nowych zgrze- 
blarek, 3 suszarek taśmowych — 
maszyn sprowadzanych w tym 
czasie dla innych fabryk za dro- 
gie dewizy z zagranicy. 

Bezczynności na tym odcinku 
przyglądała się ze spokojem du- 
cha egzekutywa podstawowej 
organizacji partyjnej. Nie rea- 
gował na to również Komitet 
Dzielnicowy PZPR w Rudzie 
Pabianickiej. Warto przy tej 0- 
kazji podkreślić, że Komitet 
Dzielnicowy nie zdobył się do- 
tychczas na to, by przydzielić 
jednego ze swych instruktorów 
do pomocy w pracy zakładowej 
organizacji w PZPB im. Armii 
Ludowej, która ze swymi prze- 
szło 1300 członkami stanowi 50 
proc. ogólnej liczby członków 
partii w tej dzielnicy. 

O zagadnieniu bezczynnych 
maszyn  przędzalniczych, leżą- 
cych w PZPB im. Armii Ludo- 
wej wiedział również Wydział 
Ekonomiczny Komitetu Łódz- 
kiego. Ale ani Komitet Łódzki, 
ani Komitet Dzielnicowy nie 
zdobyły się na to, by zdopingo- 
wać CZPB, aby cenne surowce 
i maszyny przekazano właści- 
wym fabrykom w kraju. 


Dlaczego fabryka nie jest 
rentowna? 


Plan produkcyjny załoga 
PZPB im. Armii Ludowej w 
Rudzie Pabianickiej wykonuje 
w roku bieżącym stale z pew- 
ną nadwyżką, przy przewidzia- 
nym stanie zatrudnienia. Fabry- 
ka nie jest jednak. rentowna. 
Z miesiąca na miesiąc zakłady 
wykazują straty wielu milio- 
nów złotych, wówczas gdy inne 
zakłady, o takich samych urzą- 
dzeniach odprowadzają do kas 
Skarbu Państwa poważne nad- 
wyżki. 

Jak to się dzieje, że fabryka 
wykonująca plany, posiadająca 
stosunkowo wysoką jakość pro- 
dukcji i nie za duży, w stosun- 
ku do planu, stan zatrudnienia 
jest nierentowna? 

Odpowiedź daje proste przej- 
rzenie list płacy. Zakłady Ba- 
wełniane im. Armii Ludowej 
uzyskują swe wyniki produk- 
cyjne na drodze najłatwiejszej, 
a zarazem najdroższej, naj- 
mniej rentownej, demoralizują- 
cej i rozbrajającej załogę, a 
mianowicie poprzez pracę w go- 
dzinach nadliczbowych. Prze- 
ciętna wydajność pracy na ro- 
boczo-godzinę jest bardzo niska. 
Wie o tym dobrze i egzekutywa 
podstawowej organizacji partyj- 
nej, wie o tym także Momitet 
Dzielnicowy. Nic jednak do o- 
statniego czasu w kierunku pod- 
niesienia kwalifikacji robotni- 
ków, ich mobilizacji do podnie- 
sienia wydajności pracy nie u- 
czyniono. 

Ostatnio dopiero — po szere- 
gu wystąpień przodowników 
pracy i towarzyszy na zebra- 
niach oddziałowych organizacji 
partyjnych zreorganizowano nie 
co szkolenie młodych tkaczy i 
prządek. Lecz na wyniki tego 
szkolenia trzeba będzie czekać 
dość długo — tym bardziej, że 
obejmuje ono tylko nowych — 
przyjmowanych do pracy ludzi. 

Starzy, zawalający normy, ro- 
botnicy nie zostali wyrwani ze 
swej bierności i nadal fabryka 
goni plan nadgodzinami. 

Fakty z życia zakładów mó. 
wią o tym, że łatanie planów 
nadgodzinami jest wynikiem 
demoralizacji, wynikiem niedo- 


Kurs dla wykładowców 


p Ww zabrskim ośrodku szkolenia 


A hę tyinego odbył się w miesiącu 


dowego dniowy kurs dla wykła 
Ae urs ten dostarczył nam sze- 
go a OWych kadr dla terenowe- 
sie Zkolenia partyjnego. W kur 
(w rało udział 45 towarzyszy 
ry tym 8 kobiet) spośród któ - 
„ch zakwalifikowano 33-ch to- 
ku. 7SZY jako wykładowców na 


Aj szkoleniowe II stopnia i 


GU jako wykładowców kur- 
Szkolenia masowego. 

Wa 
na ij 
czy 

ik 
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rto podkreślić, że na ogól- 
Sirie 45. było 36 robotników 
„s ch w produkcji, 3 pracow 
umysłowych, 3 techników 
wiae SPOdynie domowe — akty 
"xl partyjne, 
Wyeth a kursu stosowaliśmy 
Brzer v. i seminaria, czytanie ı 
da „Planie lektury stosowanej 
Drey pogramu. Wielką uwage 
lody, 77 Waliśmy do zajęć me- 
"FaNych, na których słucha - 


MJN 


cze sami przeprowadzali wykła- 
dy. Bardziej zaawansowanym 
słuchaczom powierzyliśmy prze- 
prowadzenie seminariów. Wysy- 
łaliśmy słuchaczy z referatami 
do zakładów pracy, jak również 
powierzaliśmy im obsługiwani: 
zebrań organizacji. partyjnych 


Większość naszych słuchaczy 
jeszcze nie była zapoznana z te 
chniką pracy umysłowej, dlate- 
go też przeprowadziliśmy spe - 
cjalne zajęcia, podczas których 
na konkretnych tematach omó - 
wiono sposoby opracowywania, 
konspektowanie i przeprowadza 
nie wykładu. 


Niewątpliwie osiągnęlibyśmy 
więcej sukcesów, gdyby nie sze 
reg błędów. Poważnym niedo- 
ciągnięciem był niezupełnie wła 
ściwy dobór słuchaczy. Na 45 za 
ledwie 29 towarzyszy posiadało 
uprzednie przeszkolenie partyj - 
ne. 

Autochtoni i Ślązacy stanowi- 


prowadzenia planów i zadań 
produkcyjnych do ogółu zało- 
gi, że partyjny komitet zakłado- 
wy i w tym wypadku nie po- 
trafił drogą wysunięcia szeregu 
postulatów w stosunku do dy- 
rekcji, drogą szerokiej pracy 
polityczno-wychowawczej uczy- 
nić z wielkich zadań Planu 6- 
letniego oręża walki o wydaj- 
ność pracy, o rentowność za- 
kładów i podwyższenie płac. 

Robotnik tych zakładów nie 
zna planów swej maszyny — 
nie zna swych zadań, gdyby je 
znał, na pewno wyniki pracy 
byłyby inne. Robotnicy PZPB 
im. Armii Ludowej w Czynie 
Majowym wykazali, że potrafią 
pracować wydajnie, wykonując 
na dwa dni przed terminem 
swe zobowiązania produkcyjne. 
Przeciętna wydajność w czasie 
realizacji „czynu“ była napraw- 
dę wysoka — gdyż godzin nad- 
liczbowych w tym czasie jest 
znacznie mniej, niż w innym o- 
kresie. ' 


Zdumiewający brak 
czujności 


Jak usiłują tłumaczyć towa- 
rzysze z egzekutywy, częściowo 
nadgodziny powstają z winy 
postojów, na skutek awarii pro- 
wizorycznej podstacji elektrycz- 
nej. I w tym wypadku widać 
ogromną niezaradność wszyst- 
kich powołanych do czuwania 
czynników, a przede wszystkim 
organizacji partyjnej i Komi- 
tetu Dzielnicowego. 

Od półtora roku nie potrafio- 
no doprowadzić do zbudowania 
nowej podstacji, która zapewni- 
łaby wielkim zakładom ciągłość 
produkcji. Papierki kursują od 
dyrekcji zakładu do CZPB i 
z powrotem — lecz sama spra- 
wa nie rusza z miejsca. 

Wykazano także w tej dziedzi 
nie kompletny brak czujności 
przed atakami wroga klasowe- 
go, przyjmując powstające raz 
po raz zwarcie podstacji za 
rzecz zupełnie normalną, mimo 
rzucających się w oczy zbież- 
ności pewnych wypadków, auto- 
matycznie nasuwających myśl 
o sabotażu. 

Przykładów złej pracy pod- 
stawowej organizacji partyjnej 
i dyrekcji w PZPB im. Armii 
Ludowej na odcinku wykrywa- 
nia i wprzęgania do produkcji 
ukrytych rezerw można by zna- 
leżć dziesiątki. Nasuwają się 
one na każdym kroku. Tak np. 
w farbiarni, gdzie przez 5 lat 
stało, rozlewając się i marnu- 
jąc 80 beczek cennych barwni- 
ków. "Dopiero tow. Głąbski — 
majster farbiarski, nie mogąc 
znieść widoku takiego marno- 
trawstwa, mimo wielokrotnych 
jego uwag i apeli, samorzutnie 
podjął się zużyć barwniki do 
produkcji. Majster Głąbski po- 
trafił rozwiązać zagadnienie. 
Nie umiała go rozwiązać dyrek- 
cja, a organizacja partyjna nie 
potrafiła dyrekcji do tego do- 
pingować. 

w tejże farbiarni brak czuj- 
ności dyrekcji i organizacji par 
tyjnej doprowadził do tego, że 
kierownik farbiarni Gawlik, 
wbrew protestom robotników i 
starego fachowca tow. Głąbskie 
go, wprowadził rzekomo w ce- 
lach oszczędnościowych mylne, 
niezgodne z recepturą składni- 
ki, psujące wiele osnów i powo- 
dując postoje tkalni. 


* 


Brak czujności i brak mobi- 
lizacji dyrekcji i załogi do rea- 
lizacji zadań produkcyjnych w 
ciągu 8-godzinnego dnia pracy, 
rimo wielkiej armii członków 
partii — to zasadnicze błędy w 
pracy organizacji partyjnej 
PZPB im. Armii Ludowej — to 
błędy, które nie pozwoliły do- 
tychczas, mimo wszelkich da- 
nych po temu, załodze zakła- 
dów wyzwolić ukrytych rezerw, 
koniecznych do realizacji za- 
dań Planu 6-letniego. 

Dobrze się stało, (szkoda tyl- 
ko, że tak późno), że Komitet 
Łódzki PZPR wyznaczył ostat- 
nio ze swego grona 5 towarzy- 
szy, zadaniem których będzie 
zebranie materiałów, pozwala- 
jących egzekutywie KŁ na do- 
głębną analizę pracy w PZPB 
im. Armii Ludowej, wypraco- 
wanie metod i planów, które 
pozwolą w radykalny sposób 
usunąć powstałe w pracy zakła 
dowej organizacji partyjnej i 
Komitetu Dzielnicowego „Ru- 
da* braki i błędy. 

J. SKALSKI 


w Zabrzu 


li u nas 33 proc. ogółu kursan - 
tów, a winno ich było być co naj- 
mniej 70 proc. W dziedzinie wy- 
ciągania kadr autochtonicznych 
i ślązackich nie został jeszcze u 
nas dokonany niezbędny prze - 
łom. 

Bardzo ważne na takim kur- 
sie są materiały szkoleniowe. O- 
środek Szkolenia czy Komitet 
Miejski prowadzący kurs wi- 
nien posiadać wszystkie materia 
ły zawarte w bibliografii w du- 
żej ilości egzemplarzy, tak, aby 
każdy słuchacz mógł je otrzy - 
mać. Niestety nie przygotowaliś 
my dostatecznej ilości broszur. 
przez co nauka własna słucha - 
czy cierpiała. 

Przeprowadziliśmy analizę naj 
poważniejszych naszych niedo - 
ciągnięć, by ich uniknąć w II 
turnusie. 

M. SKARBEK 
kierownik ośrodka 
szkolenia partyj.ego 

w Zabrzu 


Z doświadczeń Związku Radzieckiego 


Lenin pisał, że ani jedna kla- 
sa w dziejach społeczeństwa nie 
zdobyła władzy, o ile nie wysu- 
nęła ze swego środowiska czo- 
łowych przedstawicieli, zdol- 
nych do organizowania ruchu o 
zdobycie władzy i kierowanie 
tym ruchem. Ani jedno pań- 
stwo nie obeszło się i nie może 
się obejść bez wysuwania i wy- 
chowywania swych kadr orga- 
nizatorów w dziedzinie gospo- 
darki, polityki, nauki i kultury. 

Wszystkie klasy wyzyskują- 
ce — właściciele niewolników, 
obszarnicy, kapitaliści — sku- 
piali władzę państwową w swo- 
ich rękach i nie dopuszczali do 
rządzenia robotników i chło- 
pów. 

Dopiero ustrój radziecki dał 
robotnikom i chłopom Rosji, 
których „tysiącami uciskał, nisz 
czył i wyrzucał za burtę kapi- 
talizm" (Lenin), możność pod- 
niesienia głowy, rozprostowa- 
nia ramion, wykazania swych 
sił twórczych i talentów, oraz 
pozwolił robotnikom i chłopom 
objąć ster nawy państwowej. 
Dopiero długotrwała, żmudna 
praca wychowawcza partii bol- 
szewickiej i władzy radzieckiej 
dała ujście zdolnościom organi- 
zatorskim klasy dawniej uciś- 
nionej pod względem ekono- 
micznym i pozbawionej praw 
politycznych. 

Wysuwanie kadr ze środowi- 
ska klasy robotniczej napoty- 
kało w ZSRR w pierwszym 0- 
kresie na zacięty opór ze stro- 
ny wrogów władzy radzieckiej 
i tej części starej inteligencji, 
która uważała działalność admi 
nistracyjną, gospodarczą i tech- 
niczną za swój przywilej. Wie- 
lu specjalistów, nawet lojalnie 
ustosunkowanych do władzy 
radzieckiej nie wierzyło, że ro- 
botnicy i chłopi rzeczywiście 
mogą rządzić państwem, że 
z środowiska tego mogą wyro- 
snąć organizatorzy i specjaliści. 

Drwinami, odmową pomocy i 
rady lub wprost wygryzając 
wysuniętych robotników, wró- 
gie elementy usiłowały zaba- 
mować i storpedować akcję wy 
suwania i wychowywania kadr 
ze środowiska robotniczego. Był 
to odcinek walki klasowej, na 
którym niedobitki kłas wyży- 
skiwaczy usiłowały wydać bi- 
twę młodej władzy radzieckiej. 

Wodzowie rewolucji, Lenin i 
Stalin i według ich wskazań 
organa partyjne i państwowe, 
otaczali wysuniętych robotni- 
ków opieką, udzielali im pomo- 
cy, zdecydowanie  przecinali 
wszelkie próby dyskredytowa- 
nia nowych kadr przez wrogie 
elementy i przeszkodzenia no- 
wym kadrom w pracy. Opraco- 
wano cały system środków, 
zmierzających do wysuwania 
przodujących robotników i chło 
pów na kierownicze stanowiska 
w państwie. Już w r. 19821, w 
projekcie dyrektywy Rady Pra- 
cy i Obrony dla terenowych in- 
stytucji radzieckich, Lenin pisał: 


„Obecnie „gospoda- 
rzem' jest państwo ro- 


Wysuwanie robotników 
na kierownicze stanowiska 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU') 


botniczo - chłopskie i 
powinno ono szeroko 
planowo, systematycz- 
nie i jawnie postawić spra- 
wę doboru najlepszych pracowni 
ków w dziedzinie budownictwa 
gospodarczego, administratorów 
i organizatorów w zakresie spe 
cjalnym i ogólnym na skalę 
miejscową i ogólnopaństwową." 


Podstawowe zasady 
przy doborze i rozstawianiu 


kadr 
Lenin i Stalin sformułowali 
podstawowe zasady, którymi 


kieruje się partia przy doborze, 
wysuwaniu i rozstawianiu kadr 
na rozmaitych odcinkach, bio- 
rąc za punkt wyjścia konkretną 
sytuację historyczną. Podstawą 
tych zasad jest ocena robotni- 
ka według jego pracy, według 
tego, czy umie on organizować 
pracę i kierować nią, oraz ocena 
pod względem politycznym, tzn. 
czy dany pracownik dobrze ro- 
zumie politykę partii, czy od- 
dany jest partii i sprawie bu- 
downictwa socjalizmu. 


Niezwykle charakterystyczne 
są uwagi Lenina w tej spra- 
wie. Tak np. 5 sierpnia 1921 r. 
Lenin, interesując się pewnym 
pracownikiem, prosił aby do- 
starczyć mu wiadomości w ja- 
kiej mierze ten pracownik jest 
przydatny: „..a) z punktu wi- 
dzenia rzetelności, b) od strony 
politycznej, c) z punktu widze- 
nia znajomości rzeczy, d) admi- 
nistracyjnych zdolności“, 

Lenin podkreślał niejedno- 
krotnie, że w pracy organizacyj- 
nej partii najważniejszą spra- 
wą jest dobór ludzi i kontrola 
wykonania. 

Towarzysz Stalin rozwinął le- 
ninowskie zasady doboru i wy- 
suwania kadr, odpowiednio do 
zadań, które stanęły przed kra- 
jem na drodze budownictwa 
społeczeństwa socjalistycznego. 


„Należycie dobierać kadry — 
mówił Stalin w referacie spra- 
wozdawczym na XVIII Zjeździe 
WKP(b) w marcu 1939 r. — to 
wcale nie znaczy nabrać sobie 
zastępców i pomocników, zało- 
żyć kancelarię i wydawać stam- 
tąd najrozmaitsze dyrektywy. 
Nie znaczy to również naduży- 
wać swej władzy, przerzucać 
bez potrzeby dziesiątki i setki 
ludzi z jednego miejsca na dru- 
gie i z powrotem i przeprowa- 
dzać niekończące się „reorgani- 
zącje'. 

Należycie dóbierać kadry, to 
znaczy: 

Po pierwsze, cenić kadry, ja- 
ko złoty fundusz partii i pań- 
stwa, dbać o nie i szanować 
je. 

Po wtóre, znać kadry, staran- 
nie poznawać zalety i wady 
każdego pracownika kadrowe- 
go, wiedzieć, na jakim stanowi- 
sku mogą się najlepiej rozwinąć 
zdolności pracownika. 

Po trzecie, troskliwie wycho- 
wywać kadry, pomagać każde- 
mu, czyniącemu postępy pra- 
cownikowi w podniesieniu się 


M. Własow 


na wyższy szczebel, nie szczę- 
dzić czasu na cierpliwe „zajmo- 
wanie sje“ takimi pracownika- 
mi, aby przyśpieszyć ich roz- 
wój. 


Po czwarte, we właściwym 
czasie i śmiało wysuwać nowe, 
młode kadry na wyższe stano- 
wiska, nie pozwałając im za- 
siedzieć się na starym miejscu, 
nie pozwalając im zaśniedzieć. 


Po piąte, rozmieszczać pra- 
cowników na stanowiskach w 
ten sposób, żeby każdy pracow- 
nik czuł się na swoim miejscu, 
żeby każdy pracownik „mógł 
dać naszej wspólnej sprawie 
maksimum tego, co w ogóle jest 
w stanie dać przy swoim uzdol- 
nieniu, ażeby ogólny kierunek 
pracy w dziedzinie rozmieszcza 
nia kadr całkowicie odpowiadał 
wymaganiom linii politycznej, 
w imię realizacji której roz- 
mieszcza się ludzi“. (Stalin. 
Zagadnienia leninizmu. „Książ 
ka“, 1947, str. 546). 


Kierując się leninowsko-sta= 
linowskimi zasadami doboru i 
wysuwania kadr, partia bolsze- 
wicka dokonała ogromnej pracy 
w dziedzinie wysuwania przo- 
dujących przedstawicieli klasy 
robotniczej i pracującego chłop 
stwa na kierownicze stanowi- 
ska we wszystkich gałęziach 
gospodarki narodowej. 


Zasadnicze zadanie 
socjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju 


Już w pierwszych latach po 
ustanowieniu władzy radziec- 
kiej partia i rząd wysunęły na 
kierownicze stanowiska w prze 
myśle wiele tysięcy robotników 
i chłopów. 


W latach odbudowy gospodar 
ki narodowej wysuwanie ro- 
botników i chłopów nabrało 
jeszcze większego rozmachu. W 
tym okresie partia wychowała 
spośród wysuniętych robotni 
ków i chłopów dziesiątki tysię- 
cy kierowników gospodarczych 
i  administracyjnych, którzy 
dźwignęli na swych barkach 
sprawę odbudowy gospodarki 
narodowej. Tak np. w okresie 
od 1923 do 1929 r. ilość robot- 
ników wśród dyrektorów przed 
siębiorstw przemysłowych wzro 
sła z 39,1 proc. do 71,7 proc., 
a ilość komunistów z 29,4 proc. 
do 93,4 proc. 


Wkroczenie państwa radziec- 
kiego w okres rekonstrukcji 
socjalistycznej i rozwój nowej 
techniki, oraz fakty szkodnic- 
twa specjalistów, burżuazyj- 
nych w dziedzinie gospodar- 
czej wymagały wysunięcia na 
stanowiska gospodarcze no- 
wych dziesiątków t setek tysię- 
cy robotników i chłopów. W ca- 
łej rozciągłości stanęło na po- 
rządku dziennym zadanie wy- 
chowania. kierownika gospodar 
czego nowego typu, uzbrojone- 
go w wiedzę techniczną, zdol- 
nego do słusznego politycznie 
kierowania szerokimi masami 


ludu pracującego, odznaczają- 
cego się czujnością klasową. 
Wysuwanie i wychowanie 
kadr kierowników gospodar- 
czych, stojących na poziomie 
wymagań budownictwa socjali- 
stycznego stanowiło jedno z pod 
stawowych zadań socjalistycz- 
nego uprzemysłowienia kraju. 


Komitet Centralny WKP(b) 
opracował i zrealizował specjal 
ne zarządzenia, zmierzające do 
wysuwania i wychowania kie- 
rowniczych kadr gospodarczych 
i administracyjnych spośród ro- 
botników i chłopów. 


Na podstawie dyrektyw KC 
WKP(b), terenowe organizacje 
partyjne i związkowe rozwinę- 
ły wielką pracę w celu pozna- 


nia i wysuwania przodujących 
robotników i chłopów na odpo- 
wiedzialne stanowiska  partyj- 
ne, państwowe, gospodarcze, 
związkowe i spółdzielcze. Wy- 
suwanie miało charakter sze- 
rokiej akcji społecznej, kandy- 
daturę każdego wysuniętego o- 
mawiano i wybierano na maso- 
wych zebraniach robotniczych. 
Powodowało to u wysuniętych 
poczucie zwiększonej odpowie- 
dzialności za powierzoną im 
pracę. Na odpowiedzialne sta- 
nowiska wysuwano nie tylko 
robotników — członków par- 
tii, lecz również bezpartyjnych, 
kobiety, młodzież. 


Organizacje partyjne 
tworzyły rezerwy 
wysuniętych 


W celu regularnego i syste- 
matycznego uzupełniania skła- 
du kadr kierowniczych przez 
przodujących robotników, orga 
nizacje partyjne tworzyły re- 
zerwy wysuniętych. Rezerwy te 
pozwalały organizacjom par- 
tyjnym w każdej chwili obsa- 
dzać ważniejsze odcinki pracy 
partyjnej, państwowej i gospo- 
darczej przez sprawdzonych í 
przygotowanych towarzyszy. 


Aby pomyślnie rozwiązać za- 
danie zbudowania socjalistycz- 
nej ekonomiki, trzeba było pod 
nieść ogólny i techniczny po- 
ziom kierowniczych kadr go- 
spodarczych. Zadanie to kon- 
kretnie, z całą ostrością zosta- 
ło sformułowane przez towa- 
rzysza Stalina w jego historycz- 
nym przemówieniu na pierw- 
szej konferencji pracowników 
przemysłu 4 lutego 1931 roku: 


„Bolszewicy muszą opano- 
wać technikę — mówił Stalin. 
— Czas już, aby bolszewicy sa- 
mi stali się specjalistami. Tech- 
nika w okresie rekonstrukcji 
decyduje o wszystkim“. (Zaga- 
dnienia leninizmu, str. 308). 

Jeszcze wcześniej, składając 
sprawozdanie z prac kwietnio- 
wego wspólnego Plenum KC i 
CKK WKP(b) w r. 1928 towa- 
rzysz Stalin kategorycznie od- 
rzucił twierdzenia, jakoby ro- 
botnicy, wysunięci na kierow- 
nicze stanowiska gospodarcze, 
nie mogli opanować  technicz- 
nych i produkcyjnych tajem- 
nic. „Mówi się, że jest rzeczą 
niemożliwą, by komuniści, zwła 


Rozwój. bibliotek i czytelnictwa 
Liczby Planu 6-leiniego 


Czytelnictwo to podstawa u- 
powszechnienia kultury, odpo - 
wiednio gęsta sieć bibliotek — 
to podstawa czytelnictwa. 


W 1938 r. posiadaliśmy ok. 
26.000 bibliotek szkolnych i 1033 
biblioteki powszechne. Wojna i 
ekupacja zadały bibliotekom 
szczególnie dotkliwe ciosy. Bi- 
bliotek szkolnych pozostało 
7.000, bibliotek powszechnych za 
ledwie 426, a z bibliotek nauko- 
wych ocalało tylko 194. W tych 
warunkach odbudowa bibliotek 
stała się jednym z najpilniej - 
szych zadań. 


Wyniki w r. 1949 były nastę- 
pujące: w dziedzinie bibliotek 
szkolnych osiągnęliśmy już pra 
wie stan przedwojenny, bo ilość 
25.500 czynnych bibliotek. Licz 
ba bibliotek powszechnych wzro 
sła w stosunku do czasów przed 
wojennych niemal czterokrotnie, 
bo do 3.973. Takim samym suk - 
cesem okazała się odbudowa i 
rozbudowa bibliotek  nauko- 


wych: w 1949 r. mieliśmy ich 
już 654. 

Jak przedstawia się rozwój bi- 
bliotek w ramach Planu 6-let- 
niego? 

Ogółem bibliotek szkolnych 
(bez szkolnictwa wyższego) bę- 
dzie w roku 1955 ok. 29.000; z 
tego na biblioteki w szkołach 
wi'jskich przypadnie 21.000. Bi 
bliotek naukowych posiadać bę 
dziemy ok. 700. Jak wiadomo, 
okupant ze szczególną zaciek - 
łością niszczył biblioteki nauka 
we i rany pozostałe tu do zale- 
czenia są szczególnie ciężkie. Mi 
mo to liczba tomów, znajdują- 
cych się w tych naukowych bi- 
bliotekach, wzrośnie do 14 mi- 
lionów. 

Nie tylko ilość bibliotek ma 
ogromne znaczenie dla upowsze 
chnienia kultury. Również waż- 
na, a raczej ważniejsza; jest od 
powiednia przystępność książki 
1 takie jej rozpowszechnienie, 
by względnie łatwo docierała o- 


na do czytelnika w najodleglej- 
szych zakątkach kraju. W tym 
celu już w Planie 3-letnim zwró 
cono uwagę na rozwój sieci 
punktów biblłótecznych, na u- 
tworzenie księgozbiorów nie tyl 
ko wojewódzkich czy powiato- 
wych, ale i gminnych. 

Na taką akcję władze burżu- 
azyjne zwracały minimalną u- 
wagę i w 1938 r. mieliśmy za- 
ledwie 5.400 punktów bibliotecz 
nych. Tę ilość doprowadzono w 
1949 r. do liczby 19.800. W roku 
1955 będziemy takich punktów 
bibliotecznych posiadać 33.000! 
Przy czym specjalną opieką o- 
toczy się tereny dawniej najbar 
dziej zaniedbane. I tak np. woje- 
wództwo białostockie będzie 
mieć o 78 proc. więcej punktów 
bibliotecznych w r. 1955, niż mia 
ło ich w roku 1949. 


Tak samo na pierwszym pla- 
nie postawiono ośrodki robotni- 
cze, zaniedbywane celowo przez 
rządy sanacyjrne. Jeden mrzy- 


WZROST ILOŚCI KSIĄZER 
W BIBLIOTEKACH POWSZECHNYCH 
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kład: robotnicza Łódź będzie 
miała w ostatnim roku Planu 
6-letniego 140 punktów biblio- 
tecznych w miejsce obecnych 40. 

Biblioteki jednak to nie tylko 
liczny i uporządkowany zbiór 
książek, to książka udostęprua- 
na, to — człowiek i książka. 
Z tego też względu polityka bi- 
blioteczna w okresie Planu 6- 
letniego stawia sobie za cel: 
wszystkie czytelnie zapełnione, 
wszystkie książki w czytaniu. 
Podkreśla się przy tym c:all- 
zację wskazania leninowskieko, 
że korzystanie z bibliotek niusi 
być bezpłatne. 


I jeszcze jedno: biblioteka 
jako instrument krzewienia kul- 
tury, to nie tylko tyle a tyle to- 
mów, w tylu a tylu punktach 
wypożyczania rozmieszczonych 
— to przede wszystkim książka 
wartościowa, książka zarówno 
w swej treści naukowej jak li- 
terackiej czy popularyzacyjnej, 
służąca społeczeństwu. Książka 
w Polsce Ludowej musi zarów- 
no przekazywać i krzewić wspa 
niały dorobek przeszłości jak u- 
czyć i wychowywać społeczeń- 
stwo, budujące socjalizm. 

Dlatego właściwy rozwój - 
bliotek to zarazem odpowiedni 
człowiek, który nimi kieruj i 
czuwa nad ich zawartością. Słu- 
sznie podkreśla w czasopiśmie 
„Bibliotekarz“ dyrektor E'blio- 
teki Publicznej w Warszawie, 
tow. Z. Kempka: - „Bibliotc xi 
mają współpracować w wvcho- 
waniu nowego człowieka, budo- 
wniczego państwa socjalistycz- 
nego. W zaostrzającej się walce 
klasowej winny stać się orężem, 
instrumentem tej walki na fron 
cie ideologicznym“ 

Należy stwierdzić, że postę- 
powi bibliotekarze we właściwy 
sposób zrozumieli swe zadanie 
i pragną swą pracą przyczynić 
się do realizacji Planu  6-let- 
niego. 


szcza zaś robotnicy komuniści 
— działacze gospodarczy opa- 
nowali wzory chemiczne i w o- 
góle wiedzę techniczną. To nie 
prawda, towarzysze. Nie ma na 
świecie takich twierdz, których 
nie mogłyby zdobyć masy pra- 
cujące, bolszewicy“. 


Realizując w praktyce wska- 
zania towarzysza Stalina, par- 
tia bolszewicka i rząd radziec- 
ki rozwinęły potężną zaiste pra- 
cę, w celu przeszkolenia kie- 
rowniczych kadr gospodarczo- 
technicznych, rekrutujących się 
z klasy robotniczej, zarówno 
poprzez wyższą i średnią szko- 
łę techniczną, jak i na drodze 
pozaszkolnego przygotowania, 
bez oderwania od pracy. 


Nowa radziecka inteligencja 


W ciągu kilku lat stworzono 
sieć wyższych uczelni technicz- 
nych, rozszerzono kursy dla 
czerwonych dyrektorów, zorga- 
nizowano wydziały „specjalne“, 
techniczne kursy fabryczne, 
przedsiębiorstwa — szkoły, kur 
sy bez oderwania od pracy itd. 

W tym systemie szkolenia 
setki tysięcy robotników z wyż- 
szego, średniego i niższego 0- 
gniwa gospodarczo - technicz= 
nego przemysłu i transportu 
zdobyły przeszkolenie technicz- 
ne i stały się pierwszorzędny= 
mi specjalistami. 


W wyniku ogromnej pracy 
organizacyjnej i ideowo = poli- 
tycznej partii bolszewików, mi- 
liony czołowych przedstawicie- 
li klasy robotniczej i chłop- 
stwa zostały wysunięte na 
odpowiedzialne stanowiska par- 
tyjne, państwowe, gospodar- 
cze i w związkach zawo- 
dowych. Tylko w okresie mię- 
dzy XVII (styczeń 1934 r.) a 
XVIII (marzec 1939 r.) Zjazdem 
partyjnym wysunięto na kierow 
nicze stanowiska po linii pań- 
stwowej i partyjnej ponad 500 
tysięcy komunistów i bszpartyj 
nych, a wśród nich ponad 20 
proc. kobiet. 


Setki tysięcy młodych ludzi 
— mówił na XVIII Zjeździe 
WKP(b) towarzysz Stalin — 
którzy wyszli z szeregów klasy 
robotniczej, chłopstwa, inteli- 
gencji pracującej, uzupełniając 
szeregi starej inteligencji, z 
gruntu zmienili jej oblicze na 


wzór i podobieństwo swoje. 
„Powstała w ten sposób nowa, 
radziecka inteligencja, ściśle 


związana z ludem i gotowa w 
swej masie służyć mu wiarą a 
prawdą“. (Zagadnienia lenini- 
zmu, str. 557). 


W oparciu o te kadry, partia 
bolszewicka i państwo radziec- 
kie doprowadziły do pomyślne- 
go zakończenia budowy socja- 
lizmu w ZSRR. 


Na marginesie 
| OO CA 


„Stój bo strzelam“ 
czyli 
Amerykanin w Szwecji 


Sztokholmski dziennik „Ny 
Dag“ przytacza fragmenty z 


| przewodnika językowego”, wy- 


danego przez Departament Woj 
ny Stanów Zjednoczonych dla 
wojskowych amerykańskich, u- 
dających się w podróż do Szwe- 
cji. 

Dwie trzecie objętości „prze- 
wodnika“ (około 60 stronic), 
składa się ze zdań, które mają 
wojskowemu amerykańskiemu 
pomóc w wypytywaniu szwedz 
kich obywateli o rozmieszczenie 
oddziałów wojskowych, obiek - 
tów militarnych itp. Oto przy - 
kład amerykańsko - szwedz - 


kich rozmówek, w myśl wska- 
zań Departamentu Wojny USA 
(cytujemy dosłownie): 

„Niech pan naszkicuje mapę!” 
— Autorzy podręcznika wyobra 
żają sobie prawdopodobnie bez- 
radną minę zagadniętego w ten 
sposób Szweda, bo dodają na- 
tychmiast: „Jestem Ameryka- 
ninem!“ 

Na wypadek, gdyby Szwed 
jeszcze się wahał, podrecznik 
poleca zdanie: „Pańskie dowo - 
dy!“ i z kolei subtelny zwrot 
ostrzegawczy: „Tylko bez 
kawałów!” 

Wszystko to może się okazać 
jednak niewystarczające i wte» 
dy należy zastosować najbar - 
dziej  przekonywający argu- 
ment: „Wykonać, bo strzelase”” 

Następny rozdział, zatytuło - 
wany „Rozmowy z kobietami", 
świadczy, że Departament Woj 
ny doskonale zna moralność 
swoich podkomendnych: „Chcę 
tu przenocować" powiada 
Amerykanin do Szwedki. A na- 
stępnie czule: „Nic ci się nie 
stanie!“ „Nie ct nie zrobię!” Ale 
autorzy podręcznika mają wi- 
dać złe przeczucia, bo natych- 
miast po tych zdaniach nastę- 
puje rozdział „Pomoc lekarska“, 
w którym przewodnik przewi - 
duje, że żołnierza amerykańskie 
go nie tylko będzie bolała gło- 
wa po pijaństwie, i w związku 
z tym wylicza nazwy wszyst - 
kich chorób wenerycznych. 

Do podręcznika załączona jest 
instrukcja, w której stwierdzą 
się m. in.: „Niniejszy materiał 
przeznaczony jest wyłącznie do 
użytku służbowego i może być 
udostępniony tylko osobom sto 
jącym w służbie USA, których 
lojalność i dyskrecja nie budzą 
żadnych podejrzeń i które peł- 
nią ważne obowiązki służbowe”, 


Oczywiście! 


KAD 


b. Mu od da wyj, udka „kiki i O Az O A 


TRYBUNA LUDU 


Mistrz szybkich wytopów 
Władysław Truchan o zadaniach 
hutników w realizacji 


Planu 6-letniego 


Władysław Truchan, wytapiacz huty „Kościuszko, czoło- 
wy przodownik pracy, mistrz szybkich wytopów i doświad- 
czony organizator brygad produkcyjnych, udzielił przedsta- 
wicielowi PAP następującego wywiadu na temat Planu 


6-letniego. 


Wspaniały rozwój hutnictwa 
w Planie 6-letnim i osiągnięcie 
w 1955 r. produkcji 4,6 miliona 
ton stali, czyli produkcji dwa 
razy większej niż w r. 1949 na- 
kłada na nas hutników wielkie 
zadania. 

Zadaniom tym sprostać może- 
my jedynie przez stałe podno- 
szenie wydajności pracy i u- 
sprawnianie metod produkcyj- 
nych. Poważną pomocą w wy- 
konaniu naszych zamierzeń bę- 
dzie stosowanie doskonałych me 
tod czołowych hutników radzie- 
ckich, jak wytapiacze — Ana- 
tol Subotin, Matuliniec i Michał 
Kuczierin. 

Doświadczenia radzieckich wy 
tapiaczy pozwoliły mi na znacz- 
ne powiększenie wydajności 
pracy. 

Podstawowym warunkiem 
szybkich wytopów stali w pie- 
cu martenowskim jest szybka 
naprawa pieca i dobrze zorga- 
nizowane, wsadzanie tworzyw 
do topniska. Naprawę pieca za- 
czynam już od chwili rozpo- 
częcia spustu stali i w ten spo- 
sób skracam znacznie czas na- 
prawy. Podczas wsadu baczną 
uwagę zwracam na przestrzega- 
nie kolejności zasypu poszcze- 
gólnych tworzyw na trzon, do- 
prowadzająć jednocześnie do- 
stateczną iląść ciepła do topni- 
ska. Bardzo ważną rzeczą jest 
również usuwanie nagroma- 
dzonej w piecu większej ilości 
żużla oraz baczne kontrolowa- 
nie rzadkopłynności żużla. 

Metoda, którą się posługuję 
jest od lat stosowana w Zwią- 
zku Radzieckim i daje poważ- 
ne rezultaty. 

W stalowni huty „Kościuszko“ 
metodą tą pracuje już 21 bry- 


gad zespołowych szybkościo- 
wych wytopów. Pozwoliło to 
zwiększyć wydajność stalowni 
o 11 proc. w I kwartale br. 
w porównaniu z rokiem 1949. 

Świadczy to również o nie- 
wykorzystanych jeszcze możli- 
wościach do których sięgnąć 
musimy dla pełnej realizacji 
Planu  6-letniego. Poważnym 
czynnikiem realizacji Planu bę- 
dzie również wymiana do- 
świadczeń przodujących wyta- 
piaczy oraz jeszcze szersza po- 
moc naukowców — inżynierów, 
profesorów, techników — zało- 
gom robotniczym. 

Realizując moje zobowiąza- 
nie podjęte na apel kopalni im. 
Wieczorka pod hasłem pomocy 
braciom w Korei, podnoszę na- 
dal wydajność wielkich pieców. 
W związku z tym chciałbym 
zwrócić uwagę na jedno bardzo 
ważne zagadnienie w przemy- 
śle hutniczym, jakim jest spra- 
wa „malej mechanizacji“ i 
usprawnienie transportu przy 


wielkich piecach. 

Załoga huty „Kościuszko“ 
szczyci się na odcinku „małej 
mechanizacji* poważnymi osią- 
gnięciami. Np. proces załadunku 
został znacznie zracjonalizowa- 
ny m. in. przez zastosowanie 
elektrowozów i innych specjal- 
nych urządzeń umożliwiających 
mechaniczne załadowanie i wy- 
ładowanie wózków.” 

Zdaję sobie sprawą z tego, 
że zadania Planu 6-letniego w 
hutnictwie są olbrzymie 
stwierdził na zakończenie roz- 
mowy Władysław Truchan 
lecz wiem również, że entu- 
zjazm i twórcza siła klasy ro- 
botniczej jest tak wielka, że za- 
daniom tym sprostamy'”. 


Uniwersytety Ludowe przygotowują 
młodzież do pracy 
zawodowej i społecznej 


(f) Przejęcie uniwersytetów 
ludowych przez Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej przyczyniło 
się do zmiany charakteru i zna- 
czenia tych placówek. 

Oparcie działalności UL na 
jednolitych programach nauko- 
wych, które oprócz wyszkolenia 
ogólnego, przygotowują uczniów 
do pracy zawodowo-społecznej, 
umożliwia znacznej części mło- 
dzieży wiejskiej uzyskanie za- 
wodu i otwiera im drogę do a- 
wansu. , 

Absolwenci UL, po ukończe- 
niu 9-miesięcznego kursu szko- 
Jleniowego, kierowani są natych 
miast do pracy, w zależności od 
uzyskanego przygotowania, lub 


W tym roku nauka w uniwer- 
sytetach ludowych rozpocznie 
się w połowie października. Jak 


informuje Zarząd Główny ZSCh, | 


do końca bm. przyjmowane są 
jeszcze zgłoszenia kandydatów. 
Podania należy kierować do wo 
jewódzkich zarządów ZSCh, po 
uprzednim  zaopiniowaniu ich 
przez gromadzkie lub gminne 
oddziały związku. 

O przyjęcie do uniwersytetów 
ludowych ubiegać się mogą wy- 
łącznie synowie i córki bezrol- 
nych, małorolnych, średniorol- 
nych chłopów i robotników rol- 
nych. Warunkiem przyjęcia jest 
wiek od 18 do 28 lat oraz ukoń- 


mają możność dalszego kształ- | czenie 7 klas szkoły podstawo- 


cenia się, 


wej. 


_ Reorganizacja szkolnictwa 
przemysłowego przyśpieszy 
kształcenie kadr fachowców 


(f) W nadchodzącym roku 
szkolnym w szkołach przemy- 
słowych, podlegających Mini- 
sterstwu Przemysłu Lekkiego i 
Ciężkiego pobierać będzie naukę 
przeszło 100 tys. młodzieży. 

W niektórych gałęziach szkol- 
nictwa przemysłowego, jak np. 
w szkołach przemysłu baweł- 
nianego przyjęto na pierwszy 
rok nauki o 100 proc więcej ucz 
niów niż w roku ubiegłym. Do 
szkół zawodowych Min. Prze- 
mysłu Ciężkiego wstąpiło w tym 
roku około 32 tys. młodzieży. 
Ośrodki szkolenia fachowców 
Min. Przemysłu Lekkiego przy- 
jety około 13 tys. osób. 

Na specjalne podkreślenie za- 
sługuje fakt, że napływ kandy- 
datów w tym roku jest szczegól- 
nie duży, i że do „szkół prze- 
mysłowych garnie się w olbrzy- 
miej większości młodzież wiej- 
ska oraz młodzież okolic mało 
uprzemysłowionych, jak np. z 


woj. białostockiego i rzeszow- 
skiego. 
W nowym roku szkolnym 


wprowadzona będzie reorgani- 
zacja szkolnictwa przemysłowe- 
go podlegającego obu Minister- 
stwom. Zamiast 2-stopniowego 
systemu nauczania wprowadzi 
się zasadę  jednostopniowości. 
Ujednolicona zasada szkolnictwa 
umożliwi usunięcie różnic w 
kwalifikacjach absolwentów 
oraz przyspieszy powiększenie 
kadr fachowców. W miejsce 
dawnych szkół i gimnazjów 
przemysłowych oraz liceów za- 
wodowych pierwszego stopnia 
powstaną w roku bieżącym dwu 
letnie zasadnicze szkoły zawodo 
we, dostępne dla kandydatów z 
ukończoną klasą 7 szkoły podsta 
wowej. które kształcić będą wy 
kwalifikowanych robotników. 


l 


Czynne będą równie 4-letnie 
technika, jak również szkoły i 
licea dla dorosłych. Nauka w 
rocznych szkołach przysposobie- 
nia przemysłowego ulegnie skró 
ceniu do 5 miesięcy, a nacisk 
położony będzie na praktyczne 
przygotowanie młodzieży do 
zawodu. 

Przy doborze kandydatów 
zwrócono dużą uwagę na skie- 
rowanie do szkół odpowiedniej 
liczby dziewcząt. 

W nadchodzącym roku szkol- 
nym Min. Przemysłu Lekkiego 
uruchamia m. in. nową szkołę 
dla przemysłu papierniczego we 
Włocławku i technikum cera- 
miki budowlanej w Fordonie. 
Uruchomione będzie również 
technikum dla przemysłu włó- 
kien sztucznych we Wrocławiu 
oraz dwie szkoły dla przemysłu 
gumowego i tworzyw sztucz- 
nych. Liczbę szkół zawodowych 
zwiększa również Min. Przemy- 
słu Ciężkiego, unowocześniając 
jednocześnie ośrodki już istnie- 
jące. 

Duży napływ kandydatów po- 
woduje również konieczność od- 
powiedniej rozbudowy interna- 
tów i burs. Min. Przemysłu Cięż 
kiego uruchamia w tym 'roku 
około 15 nowych burs, a Min. 
Przemysłu Lekkiego przez po- 
zyskanie nowych budynków 
mieszkalnych zwiększa o prze- 
szło 20 proc. liczbę miejsc w in- 
ternatach już istniejących. 

Niezamożna młodzież chłop- 
ska oraz robotnicza, wstępująca 
do szkół zawodowych, korzystać 
będzie z pomocy stypendialnej 
Państwa. Na cele te jedynie dla 
szkół podlegających Min. Prze- 
mysłu Cieżkiego, przeznacza się 
na najbliższe 4 miesiące, sumę 
90 milionów złotych. 


Powieść Michała Krajewskiego 
w radio 


28 sierpnia w programie Í o 
godz. 18.20 nadany będzie pier- 
wszy odcinek ciekawej powieści 
p. t. „Miejsce stałego zamias”- 
kania“, napisanej przez :naku- 
mitego racjónalizatora pracy, 
murarza Michała Krajewskiego. 
który w drodze awansu uzyskał 
stanowisko wicedyrektora de- 
partamentu w Min. Budownic- 
twa, a ostatnio został wiceprze- 
wodniczącym Prezydium Stołe- 
cznej Rady Narodowej. 


W powieści. swej Krajewski 
nagrodzony w dniu 22 lipca 
przez Prezydenta R. P. orderem 
Budowniczego Polski Ludowej 
za zasługi przy odbudowie stoli- 
cy,—opisuje swoję życie, będące 
typowym przykładem losu ro- 
botnika w dwu różnych epu- 
kach — w okresie kapitalizmu 


i w okresie budującego się so- j 


cjalizmu. 
. 


W gminnej spółdzielni w Janówka [| “ 
eba usprawnić pracę 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


trz 


Już sam widok półek w skle- 
pie ZSCh Boża Wola — filii 
gminnej spółdzielni w Janów- 
ku I, w pow. warszawskim na- 
suwa wątpliwości co do właści- 
wego zaopatrzenia sklepu. 

Co widać tam na półkach 
sklepowych? Przede wszystkim 
rząd butelek wódki, trochę ka= 
wy, kilka par butów i niewie- 
le przyborów szkolnych. 


Dlaczego w Bożej Woli 
brak oleju i kaszy? 


W spółdzielni jest kilkoro lu- 


dzi. Właśnie jakaś kobieta żąda | 


pół litra oleju jadalnego. Skle- 
powa z bezradną miną odpo- 
wiada, że oleju nie ma. 

— Może będzie jutro lub po- 
jutrze. 

Ktoś prosi o białe płótno, -— 
nie ma. | 

— Kaszy nie mamy — odpo- 
wiada znów sklepowa innemu 
kupującemu. W spółdzielczym 
sklepie wiejskim nie ma kaszy! 

Podejrzenia więc jakie nasu- 
nął pierwszy rzut oka na półki 
niestety sprawdzają się: z zao- 
patrzeniem sklepu jest źle. 

Czyżby gminnej spółdzielni w 
Janówku I, która . zaopatruje 


sklepy filialne brakowało tych 
towarów? Okazuje się, że nie, 
towary są w Janówku I. 

Jest olej jadalny, białe płót- 
no i kreton, jest wszystko cze- 
go nie ma w filii w Bożej Woli. 

Wniosek jest zatem prosty — 
towary nie są należycie rozpro- 
wadzone. 


Sprawa transportu 


Sytuacja w gminnej spółdziel 
ni w Janówku I nie jest zado- 
walająca. e 

Największą bolączką spółdziel 
ni jest brak środków transpor- 


Ogólnopolska narada związkowego 


aktywu 'kulturalno-oświatowego 


(f) Pod hasłem „Świetlice, kluby robotnicze i domy kul- 
tury = frontem do zakładu pracy, frontem do zadań Planu 
6-letniego" — rozpoczęła się 24 bm. krajowa narada aktywu 
kulturalno-oświatowego związków zawodowych. 


W naradzie uczestniczą wice- 
przewodniczący CRZZ — tow. 
Ćwik, kierownik wydziału pro- 
pagandy masowej KC PZPR — 
tow. Starewicz, sekretarz CRZZ 
— tow. Piwowarska, przedsta- 
wiciele Ministerstwa Oświaty, 
ZMP, organizacji społecznych i 
około 250 aktywistów kultural- 
no-oświatowych. 

Referat o roli pracy kultural- 
no-oświatowej w walce o reali- 
zację Planu 6-letniego wygłosił 
wiceprzewodniczący CRZZ 
poseł Tadeusz Ćwik. 

Referat o problemach orga- 
nizacyjnych w pracy kultural- 
no-oświatowej wygłosił zastępca 
kierownika kulturalno-oświato- 
wego CRZZ — ob. Grzyb. 


Po referatach wywiązała się 
dyskusja, w której ponad 50 
mówców krytycznie i samokry- 
tycznie omówiło dotychczasową 
działalność ruchu zawodowego 


w dziedzinie szerzenia kultury i' 


oświaty oraz przedyskutowało 
bieżące zadania aktywu w związ 
ku z realizacją Planu 6-letniego. 

Zadaniem aktywu kulturalno 
- oświatowego 


wego człowieka, świadomego re- 
alizatora Planu 6-letniego, u- 
zbrojonego w wiedzę techniczną, 
kochającego swój warsztat pra- 
cy i nieustannie dążącego do 
wzrostu wydajności. Każdy ro- 
botnik musi znać zadania, jakie 
stawia Plan przed jego zakła- 
dem pracy, jego brygadą, musi 
wiedzieć, jak wzrost wydajno- 
ści jego maszyny wpływa na 
zwiększenie produkcji w zakła- 
dzie. 


Dyskutanci omówili sposoby 
podniesienia poziomu wiedzy 
technicznej najszerszych mas. 


W tym celu trzeba nawiązać ści 
ślejszą współpracę z instytucja- 
mi naukowymi, organizować dal 
sze t. zw. gabinety techniczne, 
umasowić akcję odczytów. 
Przedstawiciel Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej — ob. Sar- 
necki oświadczył, iż w ciągu 
najbliższych trzech miesięcy pre 


legenci TWP wygłoszą w zakła-: 


dach pracy i świetlicach związ- 

kowych około 5.000 odczytów. 
W przyszłej swej działalności 

Związki Zawodowe będą zwra- 


— stwierdzali |cać baczniejszą uwagę na obsa- 


mówcy — jest wychowanie no- | dzanie właściwymi ludźmi sta- 


nowisk kierowników świetlic i 
domów kultury, Muszą to być 
wypróbowani towarzysze, pełni 
inicjatywy, mający wysoki po- 
ziom ideologiczny, gdyż tylko ta- 
cy będą mogli przygotować ma- 
sy do realizacji zadań Planu 
6-letniego. 

Wielu dyskutantów omówiło 
sprawę udziału Związków Za- 
wodowych w walce o przebudo- 
wę wsi i o wykonanie Planu 
6-letniego w rolnictwie. Działa- 
cze kulturalno - oświatowi będą 
brać udział w pracach robotni- 
czych ekip łączności ze wsią, 0- 
piekować się świetlicami wiej- 
skimi i propagować spółdziel- 
czość produkcyjną. Duże osią- 
gnięcia ma na tym polu Zwią- 
zek Nauczycielstwa Polskiego, 
którego 1.600 członków jest kie 
rownikami świetlic we wsiach. 
W najbliższym czasie liczba ta 
zwiększy się o 250 absolwentów 
liceów nauczycielskich. 

Mówcy z naciskiem stwier- 
dzili konieczność szerszego ko- 
rzystania z bogatych doświad- 
czeń radzieckich związków za- 
wodowych. 

Mówiąc o swych bolączkach 
— mówcy przytoczyli szereg wy 
padków lekceważenia pracy kul 
turalno - oświatowej przez ad- 
ministrację zakładów. 

„Obrady trwają. 


„Amerykańska interpretacja“ pojęć 
prawnych nie ukryje prAwdy o agresji 


USA na Korei 


Wywiad z dr Ludwikiem Gelbergiem 


(a) Kierownik Sekcji Prawa Międzynarodowego Polskiego 
Instytutu Spraw Międzynarodowych i redaktor naczelny 
Rocznika Prawa Międzynarodowego —,dr Ludwik Gelberg 


udzielił przedstawicielowi 


PAP wywiadu, w którym na- 


świetlił, z punktu widzenia prawa międzynarodowego agre- 
sywny charakter interwencji zbrojnej Stanów Zjednoczonych 


w wojnie domowej na Korei. 


Interwencja zbrojna Stanów 
Zjednoczonych na Korei jest 
jednym z kolejnych aktów na- 
ruszenia przyjętych zobowiązań 
międzynarodowych oraz istnie- 
jącego ładu prawno - między- 
narodowego, które cechują poli- 
tykę amerykańską w okresie po- 
wojennym. Tym razem mamy 
do czynienia z naruszeniem pra 
wa międzynarodowego w naj- 
brutalniejszej postaci — z agre- 
sją wojenną. 

Spreparowana przez dyplo- 
mację amerykańską teza o 
„walce przeciw agresji“ doko- 
nanej przez władze północno- 
koreańskie i to walce prowadzo 
nej pod egidą Organizącji Na- 
rodów Zjednoczonych, nie jest 
w stanie zawoalować agresyw- 
nego charakteru amerykańskiej 
interwencji na Korei. 

Historia polityki amerykań- 
skiej zna niemało przykładów 
interwencji w sprawy wewnętrz 
ne słabszych krajów, gdy inter- 
wencję tę przykrywano górno- 
lotnymi słowami, zaczerpnięty= 
mi z arsenału postępowych in- 
stytucji prawa międzynarodo- 
wego. 

Interwencję zbrojną ha Ko- 
rei dyplomacja amerykańska 
ochrzciła tym razem mianem 
walki przeciwko agresji północ- 
no - koreańskiej. 

Jak wygląda w świetle pra- 


wa międzynarodowego 
tej agresji? 


sprawa 


Zarówno teoria jak i prakty- 
ka prawa międzynarodowego 
zgodne są co do tego, że strona- 
mi agresji, jej podmiotem i 
przedmiotem mogą być jedynie 
państwa. Dość przytoczyć choć- 
by art. 10 paktu Ligi Narodów, 
mówiący o „agresji z zewnątrz“ 
lub Konwencję londyńską o de- 
finicji agresji z 3 lipca 1933 r. 
głoszącą, że ,,..za stronę napa- 
dającą... uznane będzie... pań- 
stwo, które wypowie wojnę in- 
nemu państwu. * itd. (art. 2). 
Pakty o nieagresji, które poja- 
wiły się w tak znacznej ilości w 
ostatnim ćwierćwieczu, zostały 
zawarte oczywiście tylko mię- 
dzy państwami i nakładają obo- 
wiązki jedynie na państwa. 


Operacje wojenne wszczęte 
25 czerwca przez marionetkowy 
rząd południowo - koreański nie 
stanowiły jeszcze wojny między 
dwoma państwarpi, gdyż takich 
na Korei nie ma. Wszystkie do- 
kumenty międzynarodowe, w 
szczególności deklaracje kair- 
ska i poczdamska oraz uchwały 
Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych, powzięte w Moskwie w 
grudniu 1945 r. mówią tylko o 
jednym, wolnym i niepodległym 
państwie koreańskim. Linia 
wzdłuż 38” równoleżnika, była 


jedynie linią prowizoryczną, od- 
dzielającą strefy okupacyjne. 

Rząd Republiki Ludowo - De- 
mokratycznej powołany przez 
Najwyższe Zgromadzenie Naro- 
dowe, reprezentujące ludność ca 
łej Korei północnej i południo- 
wej, był rządem całego kraju, 
choć chwilowo wykonywał wła- 
dzę na jednej jej części. 

Należy podkreślić, że utworzo 
ny przez Amerykanów w połud- 
niowej Korei,  marionetkowy 
rząd, uważał się za rząd calej 
Korei. Dlatego też w świetle 
prawa międzynarodowego, wal 
ka między północnymi a połud- 
niowymi  Koreańczykami, jest 
nie wojną między dwoma pań- 
stwami, lecz wojną domową 
dwóch obozów w jednym pań- 
stwie. ] $ 

Wojna domowa na Korei prze 
kształciła się jednak w prawdzi 
wą wojnę międzypaństwową od 
chwili interwencji zbrojnej 
Stanów Zjednoczonych po stro- 
nie „rządu“ Li Syn-mana. 1 

Bezprawny charakter inter- 
wencji amerykańskiej nie ulega 
wątpliwości. Wykorzystanie a- 
utorytetu ONZ i posługiwanie 
się jej flagą nie zmienia stanu 
rzeczy. Uchwała Rady Bezpie- 
czeństwa, przyjęta bez udziału 
Związku Radzieckiego i Chin 


Ludowych nie posiada mocy 
prawnej. | 
Nawet najbardziej misterne 


żonglowanie dyplomatów z De- 
partamentu Stanu instytucjami 
i pojęciami prawnymi nie jest 
w stanie zaciemnić prawdy o 
amerykańskiej agresji wojennej 
przeciw narodowi koreańskie- 
mu, walczącemu o wolność, 
zjednoczenie i demokrację: 


Wystawa poświęcona pamięci. Hibnera, 


WIECZNĄ 


Kniewskiego i Rutkowskiego 


CHBA 


towych, co bardzo utrudnia za- 
opatrzenie spółdzielni i miej- 
scowej ludności w towary. 
Przewóz towarów z odległego o 
38 km punktu zaopatrzenia od- 
bywa się furmanką. Również 
towar przeznaczony dla filii roz 
wożony jest furmanką. 

"Transport jest więc jedną z 
poważnych bolączek spółdzielni. 
Są jeszcze jednak i inne. 

Spółdzielnia nie rozporządza 
odpowiednim magazynem do 
skupu zboża i żywca. Z tego 
względu nie prowadzi się tam 
skupu zboża i chłopi zmusze- 
ni są odwozić zboże do spół- 
dzielni w Nowym Dworze (16 
km) lub do Legionowa. 

Skup żywca jest natomiast 
prowadzony lecz zdarza się bar- 
dzo często, że zakupione sztuki 
są przetrzymywane na placu — 
z braku odpowiedniego pomie- 
szczenia — po kiłkanaście go- 
dzin. Koszty przetrzymywania 
żywca ponosi oczywiście: spół- 
dzielnia . 


Czy to są wszystkie dostrze- 
żone niedociągnięcia? Niewąt- 
pliwie nie. 


Zła praca zarządu 


W Janówku mocno zakorze- 
nione jest kumoterstwo. Świad 
czy o tym chociażby fakt nie- 
sprawiedliwego rozdziału węgla. 


Magazynier węgla ob. Hen- 
ryk Mróz mógł wydać w swoim 
czasie, późnym wieczorem, 
swym znajomym t krewnym 
po 10 i 15 metrów węgla. Nato- 
miast chłopi wracali często do 
domu bez węgla, narzekając na 
spółdzielnię. Inny wypadek ku- 
moterstwa miał miejsce z przy 
działem blachy. Ile tej blachy 
było — nie wiadomo, lecz fak- 
tu, że ojciec księgowego spół- 
dzielni ob. Hermana Szafrań- 
skiego pokrył całą stodołę bla- 
chą — ukryć się nie da. 

O czym wszystkie te przykła- 
dy świadczą? Świadczą one o 
tym, że zarząd gminnej spół- 
dzielni w Janówku pracuje źle, 
że pracy swej ani niedociągnięć 
nie analizuje. 


Co robi Gminna Rada 
Kontroli 


Gminna rada kontroli już od 
5 miesięcy nie przejawia żad- 
nej działalności. W gminnej 
spółdzielni w Janówku, brak 
jest planowej, zorganizowanej 
pracy i kontroli. Zarząd spół- 
dzielni nie potrafi rozplanować 
1 rozłożyć pracy pomiędzy po- 
szczególnych członków zarządu. 

Członkowie zarządu spółdziel- 
ni pełnią zarazem funkcję ma- 
gazyniera i skarbnika. Również 
komitety członkowskie i koła 
gromadzkie ZSCh za mało inte- 
resują się działalnością spół- 
dzielni na czym cierpią pracu- 
jący chłopi. 


Komitet Gminny także nie 
wykazał należytej troski o pra- 
cę spółdzielni, nie wykazał 
czujności. 

W dużym stopniu winę pono- 
si PZGS, który niedostatecznie 
opiekuje się gminną spółdziel- 
nią w Janówku I. Sprawiedli- 
we i sprawne zaopatrzenie i do 
brze zorganizowany zbyt po- 
przez spółdzielczość gminną to 
jeden ż ważnych czynników w 
podniesieniu dobrobyżu wsi. 

Dlatego konieczne jest, a wy 
maga tego interes mało i śred- 
niorolnych chłopów, *by nad- 
rzędne władze, otoczyły większą 
niż dotychczas opieką gminną 
spółdzielnię w Janówku I, oka- 
zały jej wydatną i skuteczną 
pomoc. 


WANDA BAWOŁEKR 


Pierwszy w Polsce 
aeroklub robotniczy 
powstał w PZPB 


w Łodzi 


(d) Z inicjatywy załogi zakła 
dów przemysłu bawełnianego» 
im. Stalina w Łodzi powstał w 
tym mieście pierwszy w Polsce 
robotniczy Ee 4 którego 
członkowie będą wolnych od 
pracy godzinach udzielać bez - 
płatnej nauki sportowego pilo- 


| tażu. ` 


W najbliższym czasie klub or 
ganizuje czteromiesięczny kurs 
dla młodzieżowych przodowni- 
ków pracy zakładów stalinow= 
skich. Na kursie tym zostanie 
przeszkolonych 10 osób. W mia- 
rę napływu członków działal - 
ność klubu ulegnie rozszerzeniu 
zarówno jeśli chodzi o akcję 
szkoleniową jak i propagowa - 
nie sportu lotniczego wśród 
łódzkich. mas robotniczych. 


„, Nowe wydziały 
v Wyższej Szkol: 
Administraeyjne- - 
Handlowej 
w Częstochowie 


(f) Od nowego roku szkolne- 
igo Wyższa Szkoła Administra- 
cyjno - Handlowa w Częstocho- 
wie stanie się szkołą państwo- 
wą i zostanie przekształcona na 
Wyższą Szkołę Ekonomiczną. 
Uczelnia częstochowska  bę- 
dzie miała obecnie dwa wydzia 
ły z zupełnie nową w Polsce spe 
cjalizacją, a mianowicie: wy- 
działy technologii żywienia zbio 
rowego oraz ekonomiki i plano- 


W Centralnym Ośrodku Szkolenia Partyjnego PZPR w Warszawie otwartp wystawę poświęco- |wania żywienia zbiorowego. 
ną pamięci Hibnera, Kniewskiego i Rutkowskiego. Na zdjęciu fragment wystawy. 


E Foto WAF 


Na każdy wydział przyjętych 
! zostanie 100 słuchaczy. 
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ierowcy PKS A. Kobyliński 
i B. Skoczylas przejechali 


200.000 km bez naprawy głównei 
silników autobusowych 


(f) W dniu 25 bm. odbyła się 
na Dworcu PKS w Warszawie 
uroczystość nagrodzenia przodu- 
jących kierowców PKS — tow. 
Aleksandra Kobylińskiego i Bro 
nisława Skoczylasa, którzy prze 
jechali na autobusie marki 
„Fiat“ 200.000 km bez naprawy 
głównej. Wynik ten jest najlep- 
szy z dotychczas osiągniętych w 
Polsce. 

Tow. Kobyliński i Skoczylas 
podjęli się w ramach tegorocz- 
nych zobowiązań 1-majowvch 
przejechać 175 tys. km bez na- 
prawy głównej. Po wykonaniu 
tego zobowifzania postanowili 
przejechać bez kapitalnego re- 


montu dalsze 25 tys. kilometrów. 

Obecnie, gdy i to zobowiąza= 
nie zostało wykonane, tow. Ko- 
byliński i Skoczylas zobowiazali 
się przejechać jeszcze 30 tys 
km, a więc łącznie 230 tys km 
bez naprawy głównej. 

Jako nagrodę za swe osiągnię 
cia tow. Kobyliński i Skoczylas 
otrzymali zegarki kieszonkowe 
(nagroda Ministra Komunikacji), 
książeczki oszczędnościowe PKO 
z wkładem po 25 tys. zł każda 
(nagroda Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Transportowców) i po 25 
tys. złotych w gotówce (nagro- 
da Dyrekcji Naczelnej PKS). 

(H.S.) 


Traktorzyści POM w Strzelinie 


zobowiązują się 


Doskonałe wyniki daje współ 
zawodnictwo pracy w bryga- 
dach POM na Dolnym Śląsku. 

Szczególnie wyróżnia się POM 
w Strzelinie. Ostatnio - dwie 
przodujące brygady tego POM 
— brygada Jana Panka i bry- 
gada Stanisława Lecha — po- 
stanowiły rozszerzyć współza- 
wodnictwo i postawiły'sobie no- 
we zadania. Brygady zobowią- 
zały się obniżyć koszty obrób- 
ki ziemi o 20 proc., a jednocze- 
śnie podnieść na wyższy poziom 
kulturę gleby w spółdzielniach 
produkcyjnych i przyczynić się 
w ten sposób do podniesienia 
plonu z ha o około 10 proc. 

Traktorzyści  współzawodni- 
czyć będą poza tym w dziedzinie 


Odkrycia architektoniczne 


podnieść plony 


wydajności pracy, w oszczędza= 
niu paliwa i w dobrej konserwa 
cji sprzętu mechanicznego. Zo- 
bowiązanie traktorzystów w tej 
dziedzinie przewiduje podnie- 
sienie wydajności traktorów 
marki „Ursus“ o 20 proc., a trak 
torów marki „Zetor“ o 35 proc., 
obniżenie kosztów remontu 
przez staranną pielęgnację sprzę 
tu o 10 proc., oraz zaoszczędze= 
nie w ciągu miesiąca takiej ilo- 
ści paliwa, aby można było nim 
pracować przez pełny jeden 
dzień. 

Podejmując to zobowiązanie, 
brygady traktorzystów z POM 
w Strzelinie wezwały wszystkie 
POM w kraju do podjęcia poe 
dobnych zobowiązań. 


i archeologiczne na terenie 
Zamku Królewskiego 


Na terenie zniszczonego do- 
szczętnie przez hitlerowców 
Zamku Królewskiego, którego 
odbudowa została przewidziana 
w ramach Planu 6-letniego, pro 
wadzone są intensywne prace 
badawcze. 

Badania prowadzone na tere- 
nie dziedzińca Starego Zamku 
od połowy lipca br. dały bardzo 
ciekawe rezultaty. Po odgruzo - 
waniu terenu ukazały się frag - 
menty gotyckiego muru obronne 
go, pochodzącego z XIV w., wi- 
doczne zarówno z zewnątrz za- 
budowań na wysokości I-go pię 
tra, jak i z wewnątrz (po odbi- 
ciu tynku) na poziomie parteru. 
Mury te w okresie XVI-XVIII 
w. uległy przeróbkom i zostały 
włączone w obręb pomieszczeń 
zamkowych, tracąc tym samym 
charakter murów obronnych. Na 
wysokości I-go piętra w ścianie 
prostopadłej do muru obronne- 


Nowy kodeks rodzinny wchodzi 


. 
go ukazał się detal gotycki profi 
lowanego obramienia okienne -~ 
go. Na przedłużeniu tej ściany 
odkryto w ziemi fragmenty fun 
damentów gotyckich. W wyniku 
dalszych prac wykopaliskowych 
odsłonięto zarys budowli pocho= 
dzącej z okresu Wazów i Stani- 
sława Augusta. Przy budowaniu 
jej zostały wykorzystane frag- 
menty wspomnianych fundamen 
tów gotyckich. Odnaleziono rów 
nież szczątki konstrukcji drew = 
nianych przy których odsłonięto 
warstwy kulturowe z okresu 
Średniowiecza. | 

Podczas badań wewnątrz zabu 
dowań zamkowych, odkryto kon 


żających, pochodzących z XVII 
w. Pod łukami natrafiono na bo- 
gate warstwy kulturowe, które 
obecnie poddano badaniom w ce 
lu stwierdzenia ich chronologii. 


l 
| 


a 


:.— > 


strukcję ceglanych łuków adcjś 


„a w 


w życie I października br. 


Ukazał się 34 numer Dzienni- 
ka Ustaw RP zawierający nastę 
pujące ustawy: Ustawę z dnia 
27 czerwca 1950 r. Kodeks ro- 
dzinny: Ustawę z dnia 27 czer- 
wca 1950 r. — Przepisy wpro- 
wadzające Kodeks Rodzinny; 
Ustawę z dnia 27 czerwca 1950 
r. o postępowaniu niespornym 
w sprawach rodzinnych oraz w 


Dzieci Polonii Zagranicznej 
opuściły po wakacjach Polskę 


(f) Dnia 24 bm. na Dworcu 
Szczecin — Turzyn odbyło się 
pożegnanie kilkuset dzieci pol- 
skich z Belgii, Holandii i Nie- 
miec, które przebywały na wa- 
kacjach w ojczyźnie. 

Przed odjazdem dzieci odczy- 


Prace nad filmem 


k 


sprawach z zakresu kurateli; U- |. 


stawę z dnia 18 lipca 1950 r. — 
Przepisy ogólne prawa cywilne” 
go; Ustawę z dnia 18 lipca 1950 
r. Przepisy wprowadzające prze 
pisy ogólne prawa cywilnego. 
Kodeks Rodzinny ogłoszony W 
Dzienniku Ustaw RP wchodzi W 
życie z dniem 1 października br: 


(£) 


tały wśród oklasków zebrany® 
depesze do Prezydenta RP, 


Bolesława Bieruta i Premiera | 


Józefa Cyrankiewicza, w któ” 
rych dziękują za radośnie spę” | 
dzone wakacje. 


„Bohaterskie skrzydła* 


(f) Ekipa filmowców czecho- | kiej 


słowackich pod kierownictwem 
reż. C. Duby dokonuje na Wy- 
brzeżu zdjęć do filmu fabułar- 
nego na temat przyjaźni i współ 
pracy polsko - czechosłowac- 


pt. „Bohaterskie skrzy” 
dła“. W filmie tym biorą udział 
m. in. polscy studenci Wydz 
Filmowego Akademii Sztuki W 
Pradze. 


Wiadomości sportowe 


Mecz motocyklowy na żużlu 


Polska-CSR odwołany 


Międzypaństwowy mecz na 
żużlu Polska — Czechosłowacja, 
który miał odbyć się w nadcho- 
dzącą niedzielę, 27 bm., został 
odłożony. 


Czechosłowacki Związek Mo- 
torowy zawiadomił PZMot., że z 
powodu trudności technicznych 


: W kilku 


W dniach 26—283 bm. na Jeziorze 
Bełdańskim,- koło Mikołajek, odbę- 
dą się wodno-motorowe mistrzostwa 
Polski. Organizatorem imprezy jest 
ZKS Związkowiec, z polecenia Pol- 
skiego Związku Żeglarskiego. 

Do mistrzostw zgłoszonych zostało 
16 zawodników, w tym dwie koble- 
ty. Najliczniej reprezentowany jest 
Związkowiec/Warszawa — 10 zawod 
ników. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że znaczna większość silników 
jednostek, które biorą udział w mi 
strzostwach, jest silnikami produk- 
cji polskiej. 


Zorganizowane przez ZKS Ogniwo 
propagandowe zawody pływackie na 


zawodnicy CSR nie. będą mogli 
przybyć do Polski. 


W miejsce projektowanego 
meczu Polska — CSR, odbędzić 
się na stadionie Związkowca, 0 
godz. 15.00, spotkanie Warsza” 
wa — Poznań. ; i 


zdaniach 


i 
jeziorze Kiekrz zgromadziły ptyw” | 
ków z Gniezna, Zielonej Góry i PR 
znania. Wyścig na dystansie 1.000 5 | 
wygrał Kurzawa (Ogniwo Poznań | 
przed Nowakiem (Ogniwo Gniezna | 
Na dystansie 400 m w konkurenć 
kobiet zwyciężyła Kamińska Oni 
wo Gniezno), przed Polusówną (© 
wo Poznań). 


W dniu 24 sierpnia odleciała sames 
lotem do Wiednia delegacja PO ra 
na Kongres Europejski Ligi Pty A: 
ckiej. W skład delegacji wcho iR” 
przedstawiciel GKKF — Hubert, 
spektor GKKF — Brzozowski i P 
stawiciel PZPływ — Grasiewicz. 
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re komitety opiekuńcze. 


Nr 234 


TRYBUNA LUDU 


Z_NOTATNIKA 
WARSZAWY 


Komitety rodzicielskie 


i opiekuńcze przed 
nowym rokiem 
szkolnym ” 


Za kilka dni -- 1 września 
br. — rozpocznie się nowy rok 
Szkolny rozuocznie się nowy 
pracowity okres dla komite- 
tów rodzicielskich oraz, kotni- 
teżów opiekuńczych. 

Praktyka ubiegłego roku 
Wykazała, że nie wszystkie 
komitety opickuńcze i komi- 
tety rodzicielskie pracowały 


I tak np. wiele komitetów 
Todzicielskich popelniało po- 
ważny błąd, zapominając e na 
wiązaniu ścisłej współpracy ze 
Szkolnym komitetem opiekuń- 
czym. Nie sygnalizowały ko- 
mitetom opiekuńczym o po- 
trzebach szkoły, nie mówiły 
w jakim kierunku winna iść 
przede wszystkim pomoe ko- 
mitetu opiekuńczego. Wiele 
komitetów rodzicielskich zbyt 
luźno współpracowało z kie- 
rownictwem szkoły. - 

W roku bieżącym komitety 
rodzicielskie muszą przyjąć za 


_ zasadę, ścisłą, codzienną współ 


pracę i kontakt. 

Poważne błędy popełniały w 
swojej pracy również niektó- 
Bo 
chociaż przychodziły one szko- 
le z pomocą materialną, po- 
magały w urządzeniu pracow- 
ni itp., to jednak często zapo- 
minały © rzeczy najważniej- 
Szej — o utrzymaniu stałego, 
ścisłego kontaktu z młodzie- 
zą 


„Nie wszystkie komitety o- 
piekuńcze zapraszały młodzież 
do siebie'do fabryki, na budo- 
wę lub do innego zakładu 
pracy, 

A przecież naszej młodzieży 
Szkolnej potrzebny jest jak 
najszerszy kontakt z ludźmi 
pracy, z którego przez pozna- 
wanie osiągnieć przodowni- 


"ków i racjonalizatorów, może 


wiełe skorzystać. I to właś- 
nie jest jednym z najważniej- 
Szych zadań komitetów opie- 
kuńczych. 

Komitety rodzicielskie oraz 
fabryczne i zakładowe komi- 
tety opiekuńcze spełniają wiel 

a rolę na odcinku wychowa- 
nia nowej młodzieży i dlatego 


W roku - bieżącym mnie może 


yć lepiej lub gorzej pracują- 
cych komitetów. Wszystkie 
Powinny pracować dobrze — 


"Powinny starać się pracować 


h UEN cznej młodzieży. 


=. 


coraz lepiej, aby tym wydat- 
niej brać udział w wychowa- 
niu nowego pokolenia socjali- 
(iwa) 


Ło ar 


"Reha naszych notatek 
mame A W W O, 


*, 


- Dyrekcja Okręgowa 


z 7 


u 


repar 


“16.30 


S 


Poczty wyjaśnia 

W związku z notatką, zamie- 
Szczoną w 220 numerze naszego 
Pisma z dnia 12 bm. pt. „Sport 
„bez przepustki*, Dyrekcja O- 
kręgowa Poczty nadesłała na- 
stępujące wyjaśnienie: 

“ UWagi na podział Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów na 
Dyrekcję Okręgową Poczty i 
Dyrekcję Okręgową Telekomu- 
nikacji, jak również na przet 
prowadzany remont w gmachu 
przy ul. Barbary 2, w którym 
mieści się Dyrekcja Okręgowa 
Poczty, biuro przepustek zosta- 
ło czasowo umieszczone przy 


wejściu od ul. Nowogrodz- 
kiej 45, 
Od dnia 1 września biuro 


przepustek zostanie przeniesio- 


_ he na dawne miejsce w gmachu 
Przy wejściu od ul. Barbary 2. 


„Wymiana legitymacji 
członkowskich wss 


Gy arszawska Spółdzielnia Spożyw- 
twę,, PTZEProwadza za  pośrednic- 
tymi SWYch sklepów wymianę legi- 
macji członkowskich, wydanych 
4 z b. Spółdzielnie Dzielnicowe 
„.„Bółdziejnie przy zakładach Kraz 
*« na legitymacje WSs. 
„Wymiana pozwoli dokonać dol 
QEBO podziału członków na Ski 
nosg Sklepy. Podział ten da moż- 
takt. nawiązania ściślejszego kon- 
Gao. władz spółdzielni z masą 
spółqzi SSA i zapewni członkom 
czej, elni szerszy udział w pra- 
cach Komitetów Członkowskich 4 
zielnicowych, co przyczyni się do 
pat niejszego i pełniejszego zao- 
kur. hia mas pracujacych w arty- 
Wa Pierwszej potrzeby. 
ców "Szawska Spółdzielnia Spozyw- 
SwWvap Wprowadziła ostatnio dia 
Wie a Członków sprzedaż na zamo- 
bialo S towarów spożywczych, na- 
Dory ych i warzyw. Członkowie 
pi, "AMI składać zamówienia w skle 
-ta do którego są przydzieleni. 
„ C Ymiana legitymacji leży więc 
" lnteresie samych członców WSS. 
ni otychczasowe wyniki wymiany 
£ są zadowalające. > 
SS apeluje więc do wszystkich 
członków, aby jak najszybciej wy- 
mieniali . Jegilymacje t przyczynili 
się tym samym do wykonania po- 
Stawionych przed sbvółdzielnią za- 
„AD — nawiazania Ściślejszego kon- 
aktu z masami członkowskimi 
rew 1 lepszego zaopatrzenia ich w 
owary, 


„Podwieczorek 


nad wodą“ 


W niedzielę, 27 bm. o godz 

Ra. „Artos* urządza w Teatrze 

wi. Wyspie w Łazienkach „Pod- 

leczorek na! wodą”. 

pep Tam podwieczorku wy- 

z Pe Czwórka Szacha wraz 
reną Bator, recytacje Wł. 


 „soczyląsa i monologi w wyko- 


nių ioia Śmigielskiego. 
_ — rzedsprzedaż biletów Im- 
BeGjęs p et w „Im 


ZB 


| Towarzysze z PKP i PKS 
będa współzawodniczyć w sprawnym 
przeprowadzeniu przewozów jesiennych 


Wszystkie warszawskie dwor- 
ce towarowe żyją zagadnieniem 
sprawnego wykonania zbliżają- 
cych się przewozów jesiennych. 
| Odbyły się już raasowe zebra- 
nia załóg kolejowych, poświę- 
cone omówieniu przygotowań 
do przewozów, agitatorzy par- 
tyjni mobilizują załogi wokól 
tych spraw, poczyniono wiele 
inwestycji na terenach stacji 
rozładunkowych, które w 
znacznym stopńiu ułatwią od 
biór przesyłek kolejowych. 
Równolegle do akcji przepro- 
wadzanych „na własnym po- 
dwórku", towarzysze z PKP 
n1wiązali bliższy niż dotąd kon- 
takt z odbiorcami przesyłek, 


wśród których majpoważniej- 
szym jest PKS, rozładowująca 


40 proc. ogółu masy towarowej 
podstawianej pod wyładunek. 


Qd 15 września początek 
współzawodnictwa 


W ostatnim czasie kolejarze 
stacji Warszawa Główna Towa- 
rowa, wezwali do współzawod- 
nictwa ekspozyture PKS obsłu- 
gującą ich teren W wyniku 
rozmów przeprowadzonych po- 
między towarzyszami z PKP 
i PKS, ustalono regulamin 
współzawodnictwa. Regulamin 
wejdzie w życie z dniem 15 
września br. i po dwutygod- 
niowej próbie i ewentualnych 
poprawkach, pozostanie na 
stałe. 

Regulamin przewiduje, że ko- 
lej wydzieli część torów rozła- 
dunkowych i będzie na nie pod- 


stawiać wyłącznie wagony adre- 
sowane na PKS. Wagony będą 
podstawiane w dwóch rzutach, 
a jednocześnie z podstawieniem 
wagonu przekazywane będą 
PKS-owi dokumenty potrzebne 
dla dokonania wyładunku. PKS 
zobowiązuje się wyładowywać 
wagony kolejno w terminach 
wolnych od postojowego, dbać 
o czystość oddawanych kolei 
wagonów i czystość wokół miej- 
sca rozładunku. 

Rzecz jasna, że regulamin 
nie rozwiązuje sam przez sią 
sprawy terminowego wykona- 
nia zadań nakreślonych przez 
akcję jesiennych przewozów. 

Wąskim gardłem w pracy 
PRS była nieumiejętność go- 
spodarowania ludźmi i tabo- 
rem. Poważna i przemyślana 


Jeszcze czas usunąć braki w zaopatrzeniu 
młodzieży szkolnej w artykuły piśmienne 


W związku ze zbliżającym się 
rokiem szkolnym warszawskie 
sklepy papiernicze prowadzą in 
tensywne przygotowania, aby za 
opatrzyć młodzież w artykuły 
piśmienne i inne pomoce szkol- 
ne. 

Dziś jeszcze w sklepach tych 
nie widać wzmożonego ruchu 
klientów. Największy popyt na 
pomoce szkolne zacznie się w 
pierwszych dniach września. 

Na półkach sklepowych pię- 
trzą się już sterty zeszytów, dru 
lionów i wielu innych artyku - 
łów, które rok rocznie kupują 
uczniowie szkół warszawskich. 

Mimo, na ogół, dobrego 7a- 
opatrzenia większości punktów 
sprzedaży artykułów papierni - 
czych, nie uniknięto pewnych 
braków. 

I tak, kierownik sklepu „Do- 
mu Książki“ przy ul. Marszał- 
kowskiej 76 skarży się na brak 
cyrkli. Kierownik sklepu MHD 
przy zbiegu uł. Sandomierskiej 
i Narbutta narzeka na brak ze- 
szytów do przyrody oraz na zbyt 
małe dostawy gumek do ściera- 
nia. 

Na brak gumek do ścierania i 
cyrkli narzeka również sklep 
„Domu Książki“ przy ul. Puław 
skiej 23 oraz wiele innych punx 
tów sprzedaży artykułów papier 
niczych w stolicy. Centrala Han 
dlowa Przemysłu Papierniczego 
obiecała, że towary te wkrótce 


'nadejdlą. Miejmy kadzieję; że 
Centrala nie spóźni się i do 
dnia 1 września artykuły te 


znajdą się na półkach sklepo - 
wych. r 5 

W sklepie MHD przy ul. Mar 
szałkowskiej 18 dowiadujemy 
się. iż magazyn nie dostarczył 
jeszcze zeszytów gładkich. Po- 
nadto brak jest tu atramentu 
szkolnego w małych flakoni- 
kach. Gumek do ścierania sklep 
ten nie posiada w ogóle. Tyra- 
czasem, jak nam wiadomo, to - 
war ten znajduje się w magazy- 
nach MHD. 

Odwiedzając, liczne w stolicy 
sklepy Z artykułami papierni - 
czymi należy stwierdzić, że są 
one znacznie lepiej zaopatrzone 
w towary szkolne niż w roku u- 
biegłym. 

Drobne braki w zaopatrzeniu 
w takie artykuły jak gumki do 
ścierania, atramenty szkolne, ze 
szyty gładkie itp. CHPP posta- 
ra się niewątpliwie usunąć: do 
1 września br. 


Ze sprawą zaopatrzenia po - 


Referat Prasowy PPB-BOR 
łącznie z referatem Prasowym 
Centrali PPB, zorganizowały 
w ubiegły czwartek wycieczkę 
prasową, mającą na celu za- 
poznanie dziennikarzy war- 
szawskich ze stanem prowa- 
dzonych przez PPB hoteli ro- 
botniczych. 

Wycieczka obejrzała dwa ho- 
tel» (na ogólną liczbę 5), jeden 
hotel w budowie, wysłuchała 
kilku komplementów kierowni- 
ków referatów prasowych pod 
adresem PPB i na tym się skoń- 


czyło. 


i ienni- 
Hotele sprawiły na dzienni 
ka rzyjemne wrażenie 
Ay kwiat- 


Wszedzie były chodniki, kwiat 
ki, na łóżkach leżały czyściutkie 
ręczniki i poduszki. Pojecha- 
liśmy też na budowę hotelu, na 
osiedle  Nowomiejskie. Tam 
zwróciłem się do kierownictwa 
wycieczki z prośbą o pokaza- 
nie go. 

— Nie ma tam nic ciekawego 
— powiedział referent prasowy 
PPB Wyszomirsik:. 

— W ogóle nie ma tam hotelu 
— „sprostowała* referentka pra 
sowa BOR Wolska. 


* 


Pojechałem wieczorem na o- 
siedle Nowomiejskie. To, co zo- 
bacżyłem skłoniło mnie do obej- 
rzenia jeszcze raz wszystkich 
hoteli, i tych, w, których byłem 
rano, i tych, których nam nie 
| pokazano. 

$ 


Hotel na Mirowie. Różni on 
sie nieco od pokazywanych na 
wycieczce prasowej. 

Do hotelu wchodzi się przez 
sień, zbudowaną z nieheblowa= 
nych desek. Na klatce schodo- 
wej brak światła. Drzwi zbite ze 
zwyczajnych desek, z wielkimi 


szczególnych punktów sprzedaży 
w artykuły szkolne wiąże się je- 
szcze jedno zagadnienie. A mia- 
nowicie Centrala Handlowa Prze 
mysłu Papierniczego nie zawsze 
nadsyła w terminie rachunki za 
dostarczony towar. I tak hur- 
townia Nr 47 nie przesłała do 
tej pory rachunku na kilka par 
tli towaru dostarczonych de 
MHD na podstawie zlecenia z 
dn. 8 bm, Brak rachunków u- 
trudnia bardzo pracę MHD i 
Centrala papiernicza winna się 


postarać, jak najszybciej nade- 
słać rachunki, 

Z zadowoleniem należy przy- 
jąć słuszną inicjatywę MHD. 
który starając się usprawnić 
sprzedaż artykułów szkolnych, 
uruchamia sprzedaż zeszytów 
itp w sklepach mydlarskich. 

PDT również liczą na wzmoża 
ny ruch klientów i np. w Domu 
'Towarowym przy ul. Brackiej 
będzie uruchomiony duży dodat 
kowy kiosk sprzedaży artyku - 
łów typowo szkolnych. (iwa). 


Ul. Nowoświętokrzyska będzie 
jedną z głównych arterii 
komunikacyjnych stolicy 


Prace przy budowie nowej 
ulicy Świętokrzyskiej objęły już 
teren pomiędzy ul. Mariańską a 
ul. Krajowej Rady Narodowej. 
Na szlaku przyszłej, nowoczes- 
nej arterii komunikacyjnej sto- 
licy, stoi w chwili obecnej je- 
szcze tylko jedna  parterowa 
rudera, która zniknie w najbliż 
szych dniach. 

Na odcinku pomiędzy ul. Mar 
szałkowską, a Mariańską zało- 


ga SPB pracuje przy betono- 
waniu podłoża pod asfaltową 
jezdnię, która posiadać będzie 
18 m. szerokości. W roku bie- 
żącym oddany zostanie do u- 
żytku odcinek ul. Nowoświęto- 
krzyskiej od Marszałkowskiej 
do ul. Krajowej Rady Narodo- 
wej. 

Ulica ta połączy Powiśle z 
naka" odległymi krańcami 

oli. 


Przy budowie wiaduktu trasy N-S 
belonowanie idzie pełną parą 


Roboty przy budowie wiaduk 
tu trasy N — S nad torami lnii 
śr.dnicowej mimo szeregu kom- 
plikacji, wynikających z koniecz 
ności utrzymania stałej komuni- 
kacji pociągów podmiejskich. 
przebiegają pełnym tempem. 

W ostatnich dniach rozpoczę- 
to betonowanie przyczółka wia- 
duktu od strony Al Jerozolim- 
skich. W najbliższym czasie roz 
poczną się prace żelbetowe przy 
pierwszym i drugim filarze wia 
duktu, gdzie już wykonano 
część robót ciesielskich. Trzeci 
filar wiaduktu posiada już goto- 
we, zabetonowane pale, przy 
czwartym trwają roboty beto - 
niarskie. 

Młot parowy pracuje już w za 
głębieniu, wykonanym w rekor- 
dowym czasie przez załogę, bu- 
dującą wiadukt przy użyciu ga- 
sienicowej koparki oraz trans- 
porterów. Użycie wielkiej ko- 
parki „Michał“, która od dwóch 
lat skutecznie poszerza wykop 


szparami. Nie chcą się zamykać. 
Niedopasowane. W każdych 
drzwiach wycięte okienko. 

— Na razie nieoszklone — 
skarży się kierowniczka — szkła 
nam nie przysyłają. «» 

Przyglądam się zbitym szy- 
bom w oknach i kłębom kurzu 
(wokół budują!) wdzierającym 
się przez nie do pokojów. Spać 
tu na pewno nie jest przyjem- 
nie. 

Na korytarzu widać wielkie za 
cieki. 

— A, to jest klapa — mówi 
pomocnik murarski Nowak — 
tylko, że  nieuszczelniona i 
deszcz nam ciągle leci na gło- 
wę. 

Hotelu na Mirowie nie pokaza 
no wycieczce prasowej. A szko- 


da. 
* 

Nie widzieliśmy również hote- 
lu Muranów „C“. 

A tam nie było kwiatków i fi- 
raneczek. Za to ściany były obi- 
te wielkimi arkuszami tektury, 
słabo pomazanej wapnem. Te- 
ktura pomimo usiłowań umoco- 
wania jej do ścian gwoździami, 
obrywała się. I tam drzwi (le- 
dwo zbite z desek) też nie chcia- 
ły się zamykać. 2 

No i wreszcie „hotel“ na osie- 
dlu Nowomiejskim. NIĆ, 

— „Tam nie nie ma, nic cieka 
wego tam nie znajdziecie" — mó 
wili mi referenci prasowi Wol- 
ska i Wyszomirski. 

Poszedłem i znalazłem wiele. 

W murowanym baraku miesz- 
ka prawie 30 ludzi. Baraczek le- 
dwo stoi. Pochylam się wcho- 
dząc. 

— Ostrożnie — woła Henryk 
Dypczyński — bo pan za dużo 
pluskiew zagarnie kołnierzem. 

Wchodzę do środka. Mała 
klitka jest całkowicie zawalona 


pod przyszły dworzec centralny 
było tu niemożliwe ze względu 
na trudność ułożenia toru o o- 
strym zakręcie. | 

Młot parowy bije w chwili o- 
becnej pale pod piąty filar wia- 
duktu. 

Termin budowy wiaduktu — 
do końca br. będzie na pewno 
dotrzymany, a tym samym już 
od przyszłego roku znaczny pro 
cent pojazdów przejeżdżających 
przez Śródmieście można będzie 
skierować nową arterią komuni 
kacyjną stolicy. 

Oddanie do użytku trasy N—S 
w terminie ma wielkie znacze - 
nie ze względu na konieczność 
zamknięcia w roku przyszłym 
odcinków ul. Marszałkowskiej. 
która stanie się areną dwóch ol 
brzymich inwestycji Planu Sze- 
ścioletniego w stolicy: budowy 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mie- 
szkaniowej, oraz budowy pierw 
szego odcinka Szybkiej Kolei 
Miejskiej. (k) 


przez cztery prycze. Brudno 
ciemno, zaduch, małe okienko 
ledwo przepuszcza światło. 

— Co to jest? — pytam za- 
skoczony, : 

— Ano, już prawie dwa mie- 
siące, jak się przestali nami o- 
piekować — odpowiada mi mu- 
rarz Henryk Piechart. — Niech 
pan zobaczy nasze prześciera - 
dła. 

Pokazuje mi płachty, które 
kiedyś były białe. 


* 


Czy braki i niedociągnięcia 
występują tylko w tych hote- 
lach, do których nie zaprowa- 
dził nas wydział prasowy? 

Takie stawianie sprawy było- 
by błędne. 

Ale ponieważ nasze zwiedza- 
nie hoteli odbywało się w pio- 
runującym tempie, nikt nie za- 
uważył, że piękne szafki ze zna- 
kiem czerwonego krzyża były 
puste. 

Nie zauważyliśmy też, że nie 
ma sprzętu przeciwpożarowego. 
A nikt nie mógł nas o tym po- 
informować. Chociażby dłatego, 
że wszyscy lokatorzy - robotni- 
cy byli w pracy, a z kierowni- 
czką botelu zdążyliśmy się je- 
dynie przywitać. Rozmawiałem 
z nią dopiero następnego dnia. 

Nikt nas nie poinformował o 
tym, że w całym hotelu nie ma 
kuchni i że roboty „na razie" 
stanęły. 

Dopiero drugiego dnia zauwa- 
żyłem małą kuchenkę o dwóch 
fajerkach. Na niej przeszło 80 
robotników ma gotować sobie 
kawę na śniadanie i kolacje. 
Ma, ale nie gotuje. Nie gotuje, 
bo kuchenka jest od dawna ze- 
psuta. 

Właśnie tego drugiego dnia 
dowiedziałem się o inuych je- 
szcze 
kach. 


akcja, mająca na celu popra- 
wienie gospodarki taborem i si- 
łami roboczymi, przyniesie w 
konsekwencji usprawnienie dzia 
łalności PKS. 


Przykład dla innych 
stacji PKP i ekspozytur 
PRS 


Usprawnienie to nastąpi jed- 
nak na pewno szybciej, jeśli 
załoga PKS dopingowana bę- 
dzie faktem  współzawodnicze- 
nia z kolejarzami, 

Dlatego też warto, aby myśl 
o współzawodnictwie, pomiędzy 
PKP a PKS podchwycona zo- 
stała przez inne warszawskie! 
stację PKP i inne ekspozytury 
towarowe PKS. 

Okres nasilenia przewozów 
jesiennych zbliża się z każdym 
dniem. Nie może być takiej sy- 
tuacji, aby na bocznicy pozo- 
stawały wagony, nierozładowa- 
ne w terminie. 

Współzawodnictwo pomiędzy 
kolejarzami a towarzyszami z 
PKS przyczynić się może w po- 
ważnym stopniu do sprawnego 
i terminowego wykonania akcji 
przewozów jesiennych. (Ks) 


Zebranie 
Zw. Bojowników 
o Wolność 
i Demokrację 


Oddział Warszawa - Północ 
Zw. Bojowników o Wolność i 
Demokrację zawiadamia swych 
członków, że w dniu 27 bm. 
(niedziela) o godz. 10 odbędzie 
się w sali kina „Tęcza“ przy 
ul. Suzina zebranie informacyj- 
ne. Podczas zebrania nastąpi 
rozdanie nowych legitymacji 
członkowskich. Po zebraniu wy 
świetłone zostaną filmy. 


Najbliższe 
wycieczki PTK 


Wiecieczka kolarska 


Sekcja Kolarska Polskiego To 
warzystwa Krajoznawczego orga 
nizuje w dniach 26 i 27 bm. wy- 
cieczkę rowerową na trasie War 
szawa — Puszcza Kampinow= 
ska — Brochów — Żelazowa Wo 
la — Sochaczew — Warszawa. 

Zbiórka w sobotę 26 bm. o 
godz. 16 na pl. Małachowskiego. 
Powrót w niedzielę 27 bm. wie- 
czorem. Nocleg- w schronisku 
PTK w Granicy k. Kampinosu. 
Tras. wycieczki wynosi około 
70 km. 

Wycieczka jest dostępna d!a 
wszystkich kolarzy zarówno sto 
warzyszonych jak i niestowarzy 
szonych. 


Obóz wędrowny 
w Beskidzie Zachodnim 


Dnia 2 września wyrusza z 
Warszawy obóz wędrowny Poi- 
skiego Towarzystwa Krajoznaw 
czego w Beskidy Zachodnie. 

Uczestnicy obozu zwiedzą m. 
in. źródła Wisły, przełom Soły, 
doliny Skawy i Wielkiej Pusz- 
czy, Halę Boraczą, szczyt Pil- 
ski, Wisłę, Istebną i Żywiec. 

Obóz trwać będzie od 10 do 
12 dni. 

Zapisy (tylko osobiste zgłosze 


niedociagnięciach i bra- | 


nia) przyjmuje oraz udziela bliż 
szych informacji biuro PTK W: 
cza 22 m. 8 w godz. 17 — 19. 


O hotelach robotniczych i wycieczce prasowej 


Dowiedziałem się o zapotrze- 
bowaniach wysłanych do PPB 
już 10 lipca, na które do tej po- 
ry nie ma odpowiedzi. 

Dowiedziałem się o dachach. 


które zaciekają i oknach bez 
szyb. 
A Wydział Prasowy na wy- 


cieczce nic nam o tyrn nie mó- 


wił. 
* 

Najbardziej to zdziwiłem <ię 
— mówił Wacław Sztolc z ho- 
telu Muranów „B* jak w 
czwartek zobaczyłem na swoim 
łóżku czystą powłoczkę na po- 
duszce i czysty ręcznik. Nie ro- 
zumiem tylko dlaczego nie zmie 
nili mi prześcieradła? 

'Wyjaśniamy tow. 
Przecież prześcieradła 
dać, leży pod kepą. 

* 


Sztotzowi. 
nie wi- 


Sytuacja w hotelach PPB- 
BOR w ostatnim czasie napraw 
dę bardzo się poprawiła. Mó- 
wili mi o tym ich mieszkańcy: 
murarze, tynkarze, cieśle, robo- 
tnicy. 

Ale mimo wszystko są tan: 
jeszcze braki. I to całkiem duże 
braki. Braki te jak najszybciej 
należy usunąć. I w tym zarów- 
no prasa, jak i referaty prasowe 
powinny współdziałać. Wyjdzie 
to tylko na zdrowie ludzion: 
mieszkającym w hotelach. 

A oto przecież chodzi. 

Ale — wydaje się — referat 
prasowy centrali PPB i referat 
prasowy PPB-BOR nie rozumie 
ją tego. 

A my, tak jak robotnicy 
mieszkający w hotelach, uhce- 
my, aby wydział gospodarczy 
PPB pamiętał i troszczył cię o 
potrzeby tych robotników i sby 
referat prasowy informował nas 
rzetelnie. 


LESZEK MOCZULSKI 


,skiego Kongresu Pokoju, dołą- 


15 Oddział 


Zobowiązania budowniczych MDM 


i osiedla Ochota dla uczczenia 


I Polskiego Kongresu Pokoju 


Do rosnącej z każdym dniem | 
fali zobowiązań, jakie podej- 
mują załogi warszawskich za- 
kładów pracy z okazji I Pol- 


czyły się zobowiązania budow- 
niczych nowego śródmieścia 
stolicy—-Marszałkowskiej Dziel- 
nicy Mieszzaniowej. 


Na wezwanie dwóch grup ro- 
bót rozbiórkowych Franciszka 
Bety i Mieczysława Gołębiow- 
skiego odpowiedziała cała zało- 
ga PPB-6, zatrudniona przy bu 
dowie Marszałkowskiej Dzielni 
cy Mieszkaniowej, zobowiązując 
się wykonywać stale 350 proc. 
normy. 


Załoga wezwała jednocześnie 


PPB do 
podobnych zobowiązań i uczcze 
nia I Polskiego Kongresu Poko- 
ju wydatnym wzrostem wydaj- 
ności pracy. 

Załoga SPB-2 budująca nowe 
osiedle mieszkaniowe na Ocho- 


ników normowania 


przez Centralny Zarząd 


czesnym i inne. 


Wśród kursantów znalazły się 
dwie kobiety. Są to Wiesława 
Gumińska, córka małorolnego 
chłopa z powiatu przasnyskiego 
i Daromiła Baturewicz z Anina. 

Pięciu kursantów, to ludzie, 
którzy dostali się na ten kurs za 
swą staranną pracę na budow- 
lach, mimo, ża nie mieli odpo- 
wiedniego wykształcenia. Trzeba 
przyznać, że dżięki wysokiej 


ambicji i pracowitości 
mopomocy koleżeńskiej, jaka by 
ła zorganizowana na kursie. 
egzamin złożyii z wynikiem po- 
myślnym. 

Wykłady na kursie trwały 
osiem godzin dziennie. Wolny 
czas po wykładach, kursanci po- 


ria. Prócz tego od czasu do cza- 
su przeprowadzali 
ćwiczenia na budowach. 

~ Starosta Kirsu tow. Zdzisław 


Czerwiński opowiada o cieka- 
wym eksperymencie, jaki zasto- 


sowali przed egzaminami. 
— Zorganizowaliśmy próbny 
egzamin — mówi — przy czym 


podjęcia | 


święcali na dyskusję i semina- Í 


46 techńików 
normowania w budowniciwie 
ukończyło kursy szkoleniowe 


W dniu dzisiejszym zakończył się 7-tygedniowy kurs tech- 
pracy w budownictwie zorzanizowany 
Budownictwa Przemysłowego. Na 16.20 Odc. pow. Wejtkowa 
kurs ten przybylo 46 pracowników hudowlanych z różnych 
ośrodków kraju. W zakres przedmiotów wykładanych na 
kursie wchodzą m. in.: kosztorysowanie, matematyka, bez- 
pieczeństwo i higiena pracy, nauka o Polsce i świecie współ- 


oraz sa- | 


cie postanowiła uczcić zbliżają- 
cy się I Polski Kongres Poxoju 
zobowiązaniami zwiększenia wy i 
dajności pracy. 

Załoga budująca bursę dla 
309 studentów przy ul. Radom- 
skiej postanowiła wykończyć 
budynek całkowicie wraz z ele- 
wacją, której harmonogram ro- 
bót nie przewidywał, do dnia 1 | 


, października br. 


Załoga budowy bloku nr 10 
osiedla Ochota zobowiązała się 
wykonać budynek w stanie su- | 
rowym na 10 dni przed termi- 
nem. 

Załoga betonowni budowy O- 
chota postanowiła dla uczczenia 
I Polskiego Kongresu Pokoju 
zwiększyć średnią wydajność 
pracy o 5 proc. 

Jednocześnie załoga budowy | 
Ochota wezwała wszystkich bu- | 
dowlanych do podejmowania į 
zobowiązań produkcyjnych ~ o- 
kazji Kongresu. 

K. 


| w 


Koncerty w parku 
Paderewskiego 
W sobotę. 26 bm. o godz. 17, 
muszli koncertowej Parku 
Paderewskiego odbędzie się kon 
cert umuzykalniający z udzia- * 
łem prof. Władysława Kędry, 
który odegra na fortepianie u- 
twory Chopina, Czajkowskiego, 
Liszta i Dworzaka. 

Prelekcję. omawiającą twór- 
czość tych kompozytorów wy- 
głosi prof. Kuryluk. 

W niedzielę, 27 bm. o godz. 
12 odbędzie się w Parku Pade- 
rewskiego drugi koncert sym- 
foniczny, organizowany przez 
Filharmonię Warszawską. 

W programie koncertu utwo- 
ry Moniuszki, Liszta, Czajkow= 
skiego, Ofienbacha i Dworzaka. 

Koncerty symfoniczne na wol 
nym powietrzu będą odbywać 
się do końca sezonu letniego. 


RADIO 
NIEDZIELA 27 STERPNIA 
Program I na faii 1921,6 m. 


Program dnia 6.55: Na jutro 23.10; 
„Sygnał czasu 11.57: Wiadomości 8.00 
12.04 16.00 20.00 23.00. 

6.50 Poczatek audycji: 7.00 Aud. dla 
wsi: 7,15 Muzyka: 8.20 Lekkie u- 
wertury: 8.55 Naicjiekawsze audycje 
nrzyszłego tygodnia: 9.00 Odpowie- 
dzi fali „49“: 9.10 Z piosenką po świe 
cie — płyty: 9.50 Pogadanka: 10.00 
Głos mają kobiety: 10.20 Muzyka; 
10.30 Aud. dla wojska: 11.15 Koncert 
nod dyr. Gerta: 11.35 Aud. literacka; 


egzaminatorzy, rekrutujący się 
z członków kursu przeprowadza 
li repetycje. Oceny wystawione 
przez nas pokryweły się prawie 
w 100 proe. z ocenami 


wionymi przez Państwową Ko- | 


misję Egzaminacyjną. 
Materiał przerobiliśmy 
gruntownie — dodaje tow. Wie- 


|remiejczuk z Krakowa, ponie- 


waż na kursie panował duch ko 


leżeństwa. Słabszvm pomagali 
mocniejsi. Dlatego wyniki są 
dobre. 


— Co zamierzacie robić po u- 
koń zeniu kursu — pytamy na 
zakończenie. + 

— Wracamy do macierzystych 


jednostek, gdzie będziemy za-; 


stosowywać w praktyce nabyte 


itu wiadomości — odpowiadają. 
praktyczne | 


Będziemy opracowywać nowe 
normy, możłiwe” nie * tylko“ do 
wykonania, ale i przekroczenia. 


Kurs ten nie jest jedynym. | 


Przewidziane jest urządzenie 
dalszych kursów tego rodzaju 
dla pracowników branżowych. 

(zap) 


Imprezy artysiyczne w dniach 


26 i 27 bm. 


W sobotę, 26 bm. Wydział 
Kultury organizuje © godz. 17, 
dwa koncerty umuzykalniające: 
W programie koncertu w Parku 
Skaryszewskim usłyszymy utwo 
ry muzyczne kompozytorów pcl- 
skich, radzieckich, rosyjskich. 
czeskich i węgierskich. Program 
koncertu w Parku Sowińskiego 
wypełni polska muzyka ludow: 


w opracowaniu kompozytorów 
polskich. 
Ponadto w Parku Dreszcra 


odbędzie się o godz. 17 koncer! 
muzyki i pieśni kompozytorów 
polskich, w Parku Praskim kon 
cert muzyki i arii operowych a 


w Parku Ujazdowskim —- kon- 
cert muzyki polskiej. 


W niedzielę, 27 bm. imprezy 


Dziś w Warszawie 


TEATRY 


TEATR NARODOWY (P) Teatral- 
ny) — „Świętoszek* — godz. 19.00. 

TEATR POLSKI (Karasia 2) — 
„Wesołe kumoszki z Windsoru" — 
godz. 19. 


TEATR KAMERALNY (Foksal) 
„Mąż i żona” — godz. 19. 

TEATR NOWY (Puławska 3D — 
„Moralność pani Dulskiej" — godz 
19-ta, 

TEATR POWSZECHNY (Zamoj- 
skiego 20) — „Gastello“ — godz. 19. 


TEATR LETNI (Polna 26) — ,„.No- 
we przygody dzielnego wojaka 
Szwejka" — godz. 19.15. 

PAŃSTWOWA OPERA I FILHAR- 
MONIA (Nowogrodzka 49) — „Euge- 


niusz Oniegin" — godz. 19. 

4 rę" 
WYSTAWY 
MUZEUM NARODOWE. Zbiory 
stałe: Sztuka Starożytna, Sztuka 
Gotycka, Sztuka Zdobnicza, Malar- 


stwo Polskie, Malarstwo Rosyiskie. 
Otwarte we wtorki, środy i piątki 
— godz. 10 — 15. W czwartki ł so- 
boty — 10 — 17; w niedziele | świę- 
ta — 10 — 19: w poniedziałki mu- 
zeum zamknięte. 


Wystawa  „Jullusz Słowacki" 
otwarta codziennie z wyjątkiem po- 
niedziałków w godz. 10—19. 

MUZEUM W WILANOWIE otwar- 
te codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10—18 

MUZEUM KULTUR LUDOWYCH 
w Mtocinach — otwarte codziennie 
od 10—13. Wystawa „Polski strój 
ludowy” | „Sztuka ludów Afryki 
1 Oceanis 

PAŃSTWOWE MUZEUM ZOOLO- 
GICZNE (Wilcza 64) Czynne co- 
dziennie Įvrócz ponledziałków w 
godz. 10—18. 

ZYDOWSKI INSTYTUT HISTO- 
RYCZNY (Al Śwłerczewskiego 79) 
Wystawa muzealna poświęcona u- 
dztałowi Żydów polskich w walce z 
faszyzmem oraz wysława plastyków 
żydowskich ofiar faszyzmu. O- 


twarłta codziennie od 8 do 17. W nile- 
dziele t święta od 8 da 15. 
WYSTAWA ARCHIWALNA „Prze- 
szłość Warszawy w dokumencie" o- 
twarta codziennie w godz. 11—18 o- 
- 


artystyczne odbędą się w nastę- 
pujących punktach miasta: 

Godz. ll — 13 parki: Praski, 
Dreszera, Ujazdowski. 

Godz. 12 — 14 Park Skary- 
szewski i Plaża Miejska. 

Godz. 16 — 18 Parki: Sowiń- 
skiego, Wierzbickiego, Ujazdow- 
ski i Królikarnia. 

Godz. 18 — 20 Parki: Praski 
Dreszera, Skaryszewski. 

W godz. 17 — 19 imprezy od-. 


będą się na PI. Starynkiewicza. j 
Zabawy ludowe odbędą się w, 


niedzielę w Młocinach, na Ma- 
rymoncie, Grochowie, Targów-, 
ku, Woli i w Powsinie. Poczatek 
zabaw o godz. 15. W programie, 
przewidziane są występy arty- 
styczne. 


prócz poniedziałków 1 dni: poświą- 
tecznych w Pałacu pod Blachą, pl 


wysta- | 


12.15 Poranek symfoniczny; 13.00 (w 


przerwie) Aud. poetycka: 13.45 Z 
życia ZSRR: 14.00 Przerwa; 

„„Kro- 
„nika elektryczności“; 16.40 Pio- 


senki w wyk. Chóru 4 Asy; 17.00 
| „Historia oszusta matrymonialnego'* 
|-- humoreska wg Capka: 17.20 Frag- 
imenty z oper. Verdiego: 18.20 W 
| rytmie bulera; 18.50 Felieton lite- 
| racki: 19.00 Uśmiechy wczasów: 20.40 
| Wieczorna serenada: 21.00 Zagadka 
| literacka: 21.206 Muzyka; 21.30 Gra 
Ork. Tan. Cajmera: 22.15 Wiadomo- 
ści sportowe: 27.45 Muzyka tanecz- 
| na; 23.15 Serenady na dobranoc; 24.00 
Hymn i koniec audycji. 


Program II na fali 366,7 m. 
Program dnia 6.55: Na jutro 23.10; 
| Sygnał czasu 6.53 11.57: Wiadomości 
8.00 12.04 16.00 20.00 23.00. 

6.50 do 8.25 Transmisja z P. L: 8.25 
|SKRK; 8.50 Wielki Festyn Ludowy 
na rzecz odbudowy Warszawy; 9.30 
| Koncert organowy. 10.00 Skrzynka 
ogólna: 10.20 Felieton literacki; 10.30 
| Wieś tańczy i śpiewa; 10.55 Skrzyn- 
| ka Wszechnicy Radiowel: 11.10 Dzien 
nik warszawski; 11.30 Muzyka: 12.15 
Koncert pod dyr. Liersza; 13.00 (w 
przerwie) „Prawdziwe zdarzenie" — 
humoreska Makuszyńskiego: 13.15 
„Pierwszy wspólny plon“ aud. 
regionalna; 14.00 Wielki Festyn Lu- 
dowy: 15.00 Lekkie melodie gra W. 
Karwińsk!: 
świetlic dziecięcych: 16.20 Koncerh 
16.40 Muzyka; 16.50 Aud. historyczna; 
17.00 Koncert pod dyr. Seredyńskie- 
go: 18.00 „Wielkie nadzieje" — słu- 
chowisko wg. Dickensa: 19.00 Aud. 
iz cyklu: Stanisław Moniuszko:. 19.30 
| Rezerwa; 19.53 Muzyka: 20.40 Wieczor 
| na serenada: 21.00 Melodie świata; 
21.35 Reporjaż z wyścigu kolarskie- 
| go: 21.45 Aud. rozrywkowa: 22.15 
Wiadomości sportowe: 23.15 Serena- 
dy na dobranoc; 24,00 Hymn 1 koniec 
| audycji. = 


PONIEDZIAŁEK 28 SIERPNIA 


Progrem I na falach: 1321.5 366.7 
407.1 238,3 230,1 278 199,7 202.2 249 
215,54 m. 


Program dnia 7.05: Sygnał czasu 
5.03%: Wiedomości 6.00 6.45 8.00. 

5.00 Poczatek audycji; 5.10 Aud. 
dla wsi; 5.20 Koncert dla świata 
pracy: 6.05 710 Gimnastyka: 6.15 
Koncert Mandolinistów; 7.20 Muzy- 
ka. 


Program I na fall 1321,6 m. 


Program dnia 8.05; Na jutro 23.10: 
Sygnał czasu 11.57; Wiadomości 12.04 
16.00 20.00 23.00, 

8.10 Skrzynka Wszechnicy Radto- 
wej: 8.30 Aud. dla szkolnych obo- 
zów wczasowych: 8.50 Muzyka ta- 
neczna: 9.35 Skrzynka PCK: 9.45 
Informacje: 9.50 Przerwa: 11.15 „Syn 
ludu“ fragm. autobiografii M. 
Thnorez'a: 11.35 Pieśni Brahmsa: 1230 
Aud. dla wsi: 12.45 Na swojska nu- 
te: 13.15 Przerwa: 16.20 Kompozytor 
Tygodnia — Józef Haydn: 17.00 Kon 
cort muzyki kamera!lnei: 1745 Z 


| krału i ze świata: 18.00 Utwory for 


| topianowe Liszta: 14.20 Odc. pow. 
| Teraijewskiego „Mielsce stałego 
zamieszkania”; 18.40 Pieśni radzieca 
lgie: 17.00 Pogadanka z cyklu „Po- 
znaj swót kraj“: 19.15 Koncert mu 
zyki nolskiej: 20.40 Na muzycznej 
‘fati: PIS And, dla wsi: 21.30 Przer 
rwa: 21.55 Zapowiedź słuchowiska: 
4900 Koncert symfoniczny; 23.15 
Koncert sol'stów; 24.00 Hymn i ko- 
niec audycji 

Prouram JT na fali 366.7 m. 

Program dnia 13.25; Na futro 23.10; 
Wiadomości 16.00 20.00 23.00. 

13.0 Troncert pod dyr. Górzyńskie 
go: 1400 Aud. ZMP: 14.15 Muzyka; 
14,55 Koncert solistów; 15.30 Aud. 
dla świetlice dzieciecych: 1545 Aud. 
dla chorych: 1620 Dziennik war- 
szawski: 1635 Muzyka: 17.091 Kon- 
cert pod dyr. Seredyńskiegn: 17.50 


zamkowy 2 
KINA 
MOSKWA (Puławska 19-21) —_. Le- 
gitymacja  partvytna* — produkcja 
radziecka — godz. 18 | 20. W nie- 
dziele 13, 15. 17, 19, 21. Dozw. od 
12 lat. 


PALLADIUM (Kniews«iego 7-9) — 
„Maaret“ — prod. fińska — godz. 15, 


Rezerwa: 18.05 Odpowiedzi fat 49; 
18.15 Muzyka ludowa: 1840 Opowia 
dzanie ze zhioru pt. .Przed śwła- 


tem“ — St Wygodzkiego; 19.00 
Aud. dla świetlic młodzieżowvch; 
19.20 „Wspomnienie z wezasów“ — 


koncert rozrywkowy; 20.40 Na mu- 


zycznej fali; 21.15 Uczmy sie iczyka 
rosyjskiego — pogadanka: 21.99 Re- 
zerwa: 
272.20 Koncert pod dyr. 


22.00 Wszechnica Rad owa; 
Rachonia; 


17, 19, 21, w niedziele od 13. Dozw. 
od 14 łat. 
ATLANTIC 
„Płomienie“ — 
godz 17.. 13. 21; 
Dozw. od 14 lat. 


STYLOWY (Marszałkowska 112) — | 
„Kwiat milości“ — prod. radziecka! 
— godz. 17. 19. 21, w niedziele ad 13 | 
Dozw. od 12 lat. 

STOLICA (Narbutta) 
młodzieży“ prod. 
godz. 17. 19. 21. w niedzicie od 
Dozw. od 12 lat. 

1 MAJA (Podskarbińska 6) — „S.S. 
Orzeł zaginął!" produkcja ra-. 
dziecka — godz. 17, 19. 21, w niedzie- | 
le od 15. Dozw. od 12 lat. 

OCHOTA (Grólecka 8 — 85 0.8.“ 
— prod. francuska — godz. 17, 1%, 21 | 
W niedziele od 15. Dozw od 18 lat. | 

W-Z (AL Świerczewskiego) i 
„Moja miła“ — produkcia radziecka | 
— godz. 17, 18, 21, w niedziele od 15 | 
Dozw. od 12 lat. 

SYRENA (Inżynierska 2) — „Pan 
Habetin odchodzi“ — prod. CSR — 
godz. 17, 19. 24, w niedziele od 15. 
Dozw. od 14 lat. 

TĘCZA (Suzina 4) — ..Poszukiwa- 
cze złota“ — prod. radziecka — 
godz. 17, 19, 21, w niedziele od 15 
Dozw. od 12 lat. 


POLONIA (Marszałkowska 56) — | 
„Cyrk“ — prod. radziecka — godz 
16, 18, 20 w niedziele od 14. Dozw. 
od 10 lat. 

AKTUALNOŚCI NR I (Marszalkow 
ska 112) — Zmiana programu w każ- 


(Rutkowskiego 331 —. 
prod. wesielska 
w niedziele od 


15, 
i 


— „Miasto | 
radziecka | 


15 


V 


CYRK NR 8.' (Grochowska róg Wia- 
tracznej) codziennie wesety urozma- | 
łcony program. Początek godz 19.45, . 
w Soboły godz. 16 i 19.45, w niedzie- 
le i święta godz. 12, 16 I 19.45 Dojazd 
tramwajami 3, 6, 26, 24 oraz auto- 
busami 162 i 115. 


| 
tA 
| 
dą sobotę — poczatek o godz. 11. | 
f 
I 


24.00 Hymn 


23.15 Koncert solistów; 
i kontec audycji 
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posiadającym okien zmazazynu- 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Społeczna Rada POÓM-u w Teresinie czuwać. 


będzie nad wykonaniem planów pracy 


Na naradzie odbytej w dniu 12 
bm. w Państwowym Ośrodku 
Maszynowym w Teresinie podsu 


|l 
l 


məwana została tegoroczna ak- 
| 
| 


szego powiatu, oraz przewodni- | 


cja żniwna. 
Przy udziale traktorzystów na 
czątyca 


spółdzieini produkcyj- 


polu zobowiązano się wykonać 


żniwnej 392 ha obszaru zasiane- 
go zbożami, a do dnia 14 sierp- 
nia wykonał 170 ha podorywek. 
W czasie trwania akcji żniw- 
nej rozpracowany został dokie- 
dry plan pracy jesiennej. 
Do okresu zakończenia prac w 


nyca omówione zostały błedy po orki przedsiewnej 336 ha, zimo- 


pe'n.one w tegorocznej akcji żni 


wej 573 ha, siewu zboża na te- 


wne. POM w Teresinie zorgani  renie 263 ha, kopania kortofli 20 
zował brygadę lotna, oraz pogo- | hu i wiele innych prac. 


towie techniczne, któfe czuwało 
nad utrzymaniem w porządku 
narzędzi żniwnych. 4 brygadzi - 
stów czuwało nad sprawna pra- 
cą traktorów, aby nie było po - 
stojów w pracy. 


Nad całokształtem wykonaria 
planów czuwać będzie Społeczna 
Rada POM-u, przedstawiciele 
partii * politycznych, PRN i 
PZGS. Wykonanie na czas za- 
planowanych robót odciąży rów 


W akcji żniwnej wyróżniła Się | nież mało i średniorolnych chło 
brygada tow. Kowalewskiego, w: 


której na czoło wysunęli się: kol 
kol. Tondecki, Marczak i Sałzj- 
czyk Zofia — wszyscy wyrab!ali 
po 129 prac. normy. Państwovy 
Ośrodex Maszynowy w Teresi- 
nie wykosił w tegorocznej akcji 


Milodzież Malborka 


pów, którym POM w Teresin.e 


przyjdzie z wydatną pomocą. 
JAN KOBER 
Instr. Wydz. Propagandy przy 


Komitecie Powiatowym PZPR 
w Sochaczewie 


ka czei I Polskiego 


Kongresu Pokoju 


Zetempowcy z Warsztatow Wy | 
dzielonych PGR w Malborku | 


dla uczczenia I Polskiego Kon - 
gresu Pokoju postanowili zerga 


nizować „Warty Pokoju“ celem | 


wzmożenia i podwyższenia wy- 
dajności pracy na wszystkich cd 
cinkach produkcji swego zakia- 
du pracy. 

W ślusarni, kuźni, w dziale to 
karni, spawalni i w dziale elek- 
trotechnicznym stworzono spe- 
cjalne brygady młodzieżowe, ma 


jace na celu podnoszenie produk | 


cji w swoim dziale. 


Oprócz tego zetempowcy wyre ' 


montowali 2 młocarnie dając 
tym 110 tys. zł oszczędności Do- 
nad plan, oraz zobowiązali sie 
do dnia 5 września zmontować 
dwa pługi traktorowe, przezna - 
czając je dla jednej ze spółdziel 
ni produkcyjnych. 

Zetempowcy z Warsztatów 
PGR w Malborku apelowali je- 
dnocześnie do całej polskiej mło 
dzieży pracującej, aby podejrno- 
wała podobne uchwały dla ucz- 
czenia I Polskiego Kongresu Po- 
koju. 

FRANCISZEK GAWZIAL 
"Tczew 


Jak gespodarować nie należy 


terenie należącym do 
Warzywniczo - O- 
grodniczej w Grójcu, teży od 
dłuższego czasu sterta skrzyń 
drewnianych, w ilości około 600 
sztuk. Skrzynki te sa własno- 
ścią SWO w Grójcu, która 
wcale nie interesuje się nimi i 
nie troszczy n ulokowanie pod | 
jakimkolwiek dachem. Na tym 
samym terenie w odległości 15 
m znajduje się duży stos cza- 
szek i kości zwierzęcych, któ- 
rych również nie usuwa się. 
Na podwórku nagromadzony 
jest drugi stos, tym razem bu- 
telek, które podobnie jak i ko- 
ści należałoby odesłać do Zbior 
nicy Odpadków. - 

W zniszczonym budynku, nie 


Na 
Spółdzielni 


wany jest nawóz sztuczny. Wy- 
stawiony na działanie czynni- 
ków atmosferycznych. Nawóz 


ten nie może być w ten sposób 


„zabezpieczony* bo po jakimś 
czasie nie bedzie” nadawał się 
do użytku. 


Maszyny rolnicze, znajdujące 
się w szopie pozbawionej jed- 
nej ściany, a zabezpieczone pro 
wizorycznie okryciami z blachy, 
również niszczą się. Dowodem 
tego są zardzewiałe pługi, ko- 
paczka do kartofli i młockarnia. 

Ostatnio przysłane do spół- 
dzielni: siewnik, nowa kosiarka 
i wialnik wstawione zostały do 
tej samej szopy, w której ni- 
szczeją inne narzędzia rolnicze. 

Spółdzielnia Warzywniczo-O- 
grodnicza w Grójcu powinna 
moim zdaniem doprowadzić 
swój teren do porządku. a ma- 
szyny zabezpieczyć i poddać 
odpowiedniej konserwacji. 

W. JASIOBĘDZKRI 
Warszawa 


Źle się dzieje w Spółdzielni Gminnej 


w Grębkowie 


Dziwne porządki panują w 
Gminnej Spółdzielni w Gręb- 
kowie (powiat Węgrów). 

Gminna Spółdzielnia w Gręb- 
kowie sprowadza węgiel. który 
nigdy nie dociera do najbar- 
dziej potrzebujących mało i 
średniorclnych chłopów. Nato- 
miast przy kupnie mają pierw- 
szeństwo bogaci chłopi, posia- 
dający dobre konie i dużo pie- 
niędzy Mogą oni jednorazowo 
zakupić nawet 15 metrów wę- 
gla. 


Sekretarz Komitetu Gminne- 


go PZPR zwracał się niejedno- 
krotnie do Zarządu Gminnej 
Spółdzielni i jej pracowników, 
ażeby wydawali materiały tyl- 
ko na listy zbiorowe, co z pew- 


nością przyczyniłoby się do ra- | 


cjonalnego zaopatrzenia lud- 
ności. Zarząd Spółdzielni nie 
wziął pod uwagę wniosku se- 
kretarza Partii i nie zlikwido- 
wał niesprawiedliwości panu- 
jących przy rozdziale materiału. 
STANISŁAW KRZEWNIAK 
wieś Grębków, gmina Ruchna. 
pow. Węgrów 


Kiedy Nowy Dwór będzie miał 
własną piekarnię? 


Jak zwykle w czasie żniw, 
większość gospodarzy wsi Nowy | 
Dwór z powodu nawału pracy 
w polu nie ma czasu na wypiek 
chleba w domu. Zaopatrują 
się oni w sklepie Gminnej Spół- 
dzielni w Nowym Dworze, pow. 
Sokółka. ś 

Spółdzielnia ta jednak nawet 
w części nie zaspokaja potrzeb 
miejscowej ludności. Nie ma- 
jąc własnej piekarni, spółdziel- 
nia sprowadza chleb z Sokółki 
odlegfej o kilkanaście kilome- 
trów. Sprowadza go w małych 
ilościach i raz na kiłka dni. W 
rezultacie więc mieszkańcy No- 
wego Dworu muszą sami wy- 
piekać chleb, nie chcąc być po- 
zbawionymi tego podstawowe- 
go artykułu spożywczego. 


Sprawa uruchomienia piekar- 


ni w Nowym Dworze była roz- | 


patrywana już przez miejsco- 
wą Gminną Radę Narodową 
kilka razy, istnieje już nawet 
kilka uchwał w tej sprawie. 

Dotąd jednak ani Gminna 
Spółdzielnia, ani Związek Po- 
wiatowy Gminnych Spółdzielni 
nie zainteresował się tą sprawą 
i nie poczynił żadnych staran, 
aby usprawnić zaopatrzenie w 
chleb mieszkańców Nowego 
Dworu. 

JÓZEF STASIULEWICZ 
Sokółka 

Sadzimy, że Pow. Związek 
Gminnych Spółdzielni poczym 
kroki, aby czym prędzej zreali- 
zować uchwały Gminnej Rady 
Narodowej. 


| 


Upłynęło zaledwie kilka dni 


tlerowskich zbrodniarzy przez 
władze amerykańskie, a mario- 
netkowy kanclerz z Bonn 
Adenauer, wystąpił z pierw- 
szym publicznym  oświadcze- 
niem w sprawie utworzenia ar- 
mii zachodnio - niemieckiej. 
Zwolnienie zbrodniarzy było 
zatem nie tyłko aktem solidar- 
ności praktykujących obecnie 
w Korei amerykańskich prze- 
stępców wojennych ze swoimi 
hitlerowskimi poprzednikami; 
obecnie nie ulega już dla niko- 
go wątpliwości, że był to istot- 


mieckiej. 

Oświadczenie Adenauera spo- 
tkało się, oczywiście, z gorącym 
poparciem kół rządowych USA, 
wywołało jednak tak powszech- 
ny sprzeciw w krajach zachod- 
niej Europy, że nawet gazety 
burżuazyjne w rodzaju francu- 
skiego „Monde“ i angielskiego 
„Manchester Guardian“ uznały 
za stosowne udawać, iż wysn- 
wają poważne zastrzeżenia. 

Co się zaś tyczy samych Nie- 
miec zachodnich, to nawet ko- 
respondent „New York Herald 
Tribune* stwierdza: „Entuzja: 
stami militaryzacji są jedynie 
politycy z Bonn i byli wojsko- 
wi. Amerykanie mocno się tu- 
dza, jeśli liczą na to, że Niemcy 
beda masowo zaciągali się da 
armii“. 

Amerykańskie koła 
łudzą się jednak takimi na- 
dziejami, gdyż z utworzeniem 
armii zacieżnych łączą oni swe 
plany podboju i ujarzmienia 
całego świata. Toteż nie jest 
przypadkiem, że w tym samym 
|czasie rząd japoński opubliko- 
wał „Białą Księgę", w której 
głosi, że pragnąiby w „bardziej 
aktywny“ sposób brać udzia? 
w wojnie na Korei i domaga 
się wolnej reki w dalszej remi- 
litaryzacji kraju. Sens „Białej 
Księgi“ czarnej reakcji japon- 
skiej jest oczywisty, biorąc pod 
uwagę, że rząd japoński nie ro- 
bi kroku bez zgody czy też po- 
lecenia Mac Arthura. 


rządzące 


Pan Spofford wydaje 
rozkazy 


Tymczasem na londyńskiej kon 

ferencji przedstawicieli państw 
paktu atlantyckiego, amery- 
kański szajlok, mocno dusi zą 
gardło swych satelitów, żąda- 
jąc — nie funta — a niezliczo- 
nych tysięcy ton mięsa, mięsa 
armatniego. 

Przypomnieć należy, że na 
wszystkich kolejnych konferen- 
cjach państw paktu atlantyckie- 
go na porządku obrad niezmien- 
nie stoi sprawa ciągłego zwię- 
kszania budżetów wojskowych. 
Na tym tle wybuchają również 
l stale sprzeczności między po- 
j szczególnymi państwami. Tym 
i razem tarcia, szczególnie mię- 
dzy Anglią a Francją dochodzą 


od bezprawnego zwolnienia hi- | 


ny etap w montowaniu faszy- | 
stowskiej armii zachodnio-nie- | 


TRYBUNA LUDU 


do niebywałej dotąd gwałtow- 
ności, ze względu na to, że rzą- 
dy zachodnio-europejskie, na- 
wet po dalszym znacznym ob- 
niżeniu stopy życiowej mas pra- 
cujących uginają się pod nie- 
znośnym ciężarem* zbrojeń. 

Mówiąc o anglo-francuskich 
sprzecznościach w sprawie zbro- 
| jeń, francuski prawicowy publi- 
cysta Pertinax pociesza się, że 
„przy ujawnieniu się; różnic 
zdań miedzy Anglią a Francją 
— arbitrażu dokona Waszyng- 
ton“, Albowiem, jak w poprzed- 
nich wypadkach, tak i teraz nie 
będą decydować ani potrzeby 
krajów zachodnio-europejskich, 
ani też poglądy ich rządów. 
Dyktuje amerykański „pełno- 
mocnik* Spofford. 


„Daiły Telegraph" szuka 
dowodów 


„Opinia amerykańska dozna 
strasznego wstrząsu, gdy Się 
dowie prawdziwych cyfr strat 
amerykańskich w Korei“ — pi- 
sał niedawno „Chicago Daily 
News“, A ponieważ apetyty 
Wall Street sięgają daleko poza 
Koreę, Amerykanie mocno się 
niecierpliwią, gdyż skup mięsa 
armatniego w krajach sateh- 
ckich napotyka na trudności 
większe niż się spodziewali. 

We Włoszech, mimo przeszło 
2 milionów bezrobotnych nie 
udało się zwerbować oddziału 
ochotniczego do interwencji na 
Korei. W Australii minister 
obrony Mac Bride ogłosił, że 
„niestety, ilość ochotników po- 
trzebnych do służby stałej i mi- 
licyjnej nie została osiągnięta". 
W Anglii przestano już ogła- 
szać liczby ochotników — tak 
bardzo były one kompromitu- 
jące dla rządu. 

W końcu, pod silnym nacis- 
kiem amerykańskim, Anglicy 
zdecydowali się na wysłanie do 
Korei kilku oddziałów, stacjo- 
nujących w Hongkongu. „Daily 
Telegraph“ chwali ten krok 
szczególnie ze względu na to, że 
„rzeczą pożądaną jest udowod- 
nienie, iż wojna na Korei nie 
jest wojną samej Ameryki“. 
Bardzo żļe jest z argumentami | 
| agresorów, skoro ich sojusznicy 
| muszą szukać aż takich dowo- 
dów. 


Naród chiński nie będzie 
tolerować agresji USA 
na Formozie 


Ale nawet posłuszni pomocni- 
cy agresorów pozwalają sobie 
niekiedy na odrobinę zdrowego 
rozsądku, gdy zdają sobie spra- 
wę, że awantury ich panów mo- 
gą zbyt drogo kosztować cały o- 
bóz imperialistyczny. Londyński 
| „News Chronicle* znów ostrze- 
ga, że jawna i brutalna agresja | 
amerykańska na Formozie „roż- | 
'wiera przepaść pomiędzy mo- | 


carstwami zachodnimi a Dale- 
kim Wschodem“, a „New Sta- 
tesman and Nation* rozdziera 
szaty nad „samobójczą polityką 
Amerykanów wobec Chin“. 
Nikt nie może zakwestiono- 
wać oczywistego faktu, stwier- 
dzonego w depeszy ministra 
Czou En-laia do Rady Bezpie- 


| czeństwa, że Formoza jest czę- 


ścią składową terytorium chiń- 


„skiego i że fakt ten został rów- 


nież jasno i wyraźnie stwierdzo 
ny przez wielkie mocarstwa w 
deklaracji kairskiej i w układzie 
poczdamskim; że w sprawie For 
mozy Stany Zjednoczone cynicz- 
nie złamały przyjęte zobowiąza- 
nia międzynarodowe i dokonały 
brutalnego aktu agresji. A na- 
wet najbardziej zagorzali wspól 
nicy amerykańskich agresorów 
zdają sobie sprawę, że wszyscy 
uczciwi ludzie na świecie w peł- 
ni sclidaryzują się ze słowami 
Czou En-laia, który w imieniu 
rządu Chin Ludowych oświad- 
czył: 

„Naród chiński nie może tole- 
rować tego aktu zbrojnej agre- 
sji ze strony rządu Stanów Zjed 
noczonych wobec terytorium 
Ćhin i jest zdecydowany wy- 
zwolić Formozę i wszystkie in- 
ne terytoria, należące do Chin, 
spod jarzma amerykańskich u- 
gresorów.* 


„Bohaterzy“ kapturowych 
mordów 


Nieodłączną częścią amerykań 
skiej polityki agresji są krwa- 
we prześladówania demokratycz 
nych organizacji i bojowników 
o pokój we wszystkich krajach, 
znajdujących się pod butem 
amerykańskim. Jedyna odpo- 
wiedź, na którą stać imperiali- 
stów wobec powszechnej nie- 
nawiści mas i zdecydowanego 
sprzeciwu, na jaki napotykają 
plany agresorów — to brutalny 
terror. Obok krwawych prześla 
dowań policyjnych, najmici im- 
perialistów coraz częściej prze- 
chodzą do haniebnycna i prowo- 
kacyjnych zamachów na przy- 
wódców ruchu robotniczego, na 
wybitnych bojowników o pokój. 

Podłe morderstwo dokonane 
na konsekwentnym i mężnym 
bojowniku o wolność, na przy- 
wódcy belgijskiej klasy robolni 
czej i partii koraunistycznej Ju 
lenie Lahaut, do głębi poruszy- 
ło i oburzyło całą postępową 
ludzkość. 

Nie jest rzeczą przypadku, że 
mordercami Juliena Lahaut oka 
zali się byli kolaboracjoniści. 
Stało się to przecież w momen- 
cie, gdy hitlerowscy przestęp- 
cy wojenni uznani zostali ofic- 
jalnie za sojuszników i wyko- 
nawców woli Waszyngtonu. 

Potężna fala protestów, jaka 
rozlała się po całym świecie 
przeciw mordercom i ich inspi- 
ratorom — to nie tylko potę- 


ły różne zabawki i upominki. 


Szymański wręcza dzieciom 


Guy Mollet i spółka lokajów z SFIO 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU") 


Dlaczego prawicowi przywód | 
cy socjalistyczni, Guy Mollet, 
Jules Moch i spółka, po kró- 
tkim okresie udawania opozy- 
cji znaleźli się w rządzie, któ- 
rego premierem jest gaullista 
— Pleven? 

Odpowiedź na to pytanie jest 
zarazem oświetleniem zdradzie 
ckiej roli, jaką spełnia SFIO 
wobec ludu Francji. 

Rozpiętość pomiędzy polity- 
ką rządu, a interesami mas pra 
cujacych, interesami Francji, 
powiększa się z każdym dniem. 
Tym należy tłumaczyć trudno- 
ści. z którymi boryka się bur- 
żuazja francuska w sklecaniu 
nowych gabinetów. 


SFIO — prawą ręką 
burżuazji 

Jak zwykle w chwilach kry- 
zysu, burżuazja zaapelowała do 
prawicowych przywódców  so- 
ejalistycznych, którym powierzy 
ła opracowanie programu zgod- 
nego z polityką wojny i nedz”, 
narzuconą przez Stany Zjedno- 
czone. Miał to być program, któ 


ry zdoła oszukać masy pracują- | 


Charles Haroche 


ce ożywione coraz to potężniej- 


|szym dążeniem 


(rza partii 


do jedności i 
wzmożoną akcją c chleb i pokój. 

Tej mało zaszczytnej roli po 
djął się generalny sekretarz 
SFIO, Guy Mollet. Nowy rząd 
Pleven — Mollet — Moch przy- 
jął jako platformę tzw. „pro- 
gram Mollet'a'. 

W okresie , spełniania swej 
„zaszczytnej“ misji, Guy Mollet 
przyjmował wiele osobistości. 


stawiciela krajowej rady fran- 
cuskiego związku pracodawców. 
Ale nie zaprosił przedstawicie- 
la CGT, największej organiza- 
cji związków zawodowych, re- 
prezentującej milionowe masy 
robotnicze. 

Ten drobny fakt najlepiej ilu- 
struje polityczne nastawienie pa 
na Mollet, generalnego sekreta- 
„socjalistycznej“ — 
SFIO. 

Jakie są rezultaty takiej po- 


| htyki dla ogółu francuskiej łud- 


ności? 


Między *nnymi przyjął też przed | 


|  Przebiegłość prawicowych 
przywódców socjalistycznych po 
legała na ułożeniu skompliko- 
wanych, „mądrych“ obliczeń 
płac, które pomogłyby jeszcze 
bardziej okradać robotników. W 
rezultacie tych obłiczeń wykwa- 


Pies policyjny zarabia 
więcej niż emeryt 
Tak wygląda prawda. Nic też 
się nie robi dla emerytów i in- 
walidów, którzy otrzymują 53,5 
franka dziennie, podczas, gdy 
utrzymanie psa policyjnego prze 
znaczonego do ustug żandarme- 
rii antyrobotniczej — kosztuje 
63 franki. Jest to bardzo zna- 
mienne dla rządów kapitalistów, 
których „lejalnymi administra- 
torami“ są prawicowi socjaliś- 
ci — według sławetnego okre- 

ślenia Leona Bluma. 


Gospodarka wiodąca 
do katastrofy 


Od trzech lat interesy naro- 


Dzieci Polonii zagranicznej z Francji, 


lifikowany robotnik każdego | 
miesiąca traci przeszło 1.500 
franków. 


przebywające w Ciechac 


Na zdjęciu sekretarz komit 


dowe Francji są świadomie po- 
święcane wymaganiom amery- 
kańskich imperialistów. 

Gospedarka francuska, podpo- 
rządkowana planowi Schuma- 
na i paktowi atlantyckiemu — 
I stała się gospodarką wojenną. 
/'Znalazło to najjaskrawszy wy- 
raz w planie Schumana, narzu- 
(cającym Francji sojusz z han- 
/dlarzami armat Zagłębia Ruhry. 
Tę gospodarkę wojenną cha- 
rakteryzuje stagnacja, spadek 
| produkcji dóbr konsumcyjnych, 
zwiększenie bezrobocia, stały 
wzrost wydatków na zbrojenia. 
Powstały z tych powodów deti- 
cyt budżetowy pociąga za sobą 
dalszy spadek siły nabywczej 
robotników, coraz większe cię- 
| żary podatkowe, przytłaczające 
robotników. drobnych kupców i 
przemysłowców, oraz odrzuca- | 
nie skromnych żądań urzędni- 
| ków, ofiar wojny i emerytów. 


Wspólna „ideologia“ 
zdrajców 


Przywódca partii „socjalistycz 
nej“ zgadza się całkowicie z za- | 
sadami polityki przywódców 
MRP, radykałów i gaulisżow-| 
skiej RPF. Czy będzie szło ol 
plan Marshalla, czy o pakt at- 
lantycki czy o oddanie stali | 
francuskiej do dyspozycji nie- /' 


Z pobytu dzieci Polonii zagranicznej w Polsce 


inku, przed odjazdem otrzyma- 


etu partyjnego w Ciechocinku tow. 
lalki w polskich strojach regionalnych. 


Foto WAF 


mieckich magnatów zbrojeń, czy 
też o agresję przeciwko ludom 
Korei i Vietnamu — wszyscy 
ci panowie zgadzają się ideal- 
nie ze sobą. 

I chociaż od czasu do czasu 
przywódcy SFIO ze strachu 
przed niezadowoleniem mes 
członkowskich deklamują w par 
lamencie o „obronie interesów 


robotniczych“ — demagogia 
Guy Molleta i Jules Mocha nie 
potrafi przesłonić oczu ludu 


Francji, -który konsekwentnie 
walczy przeciwko polityce rzą- 
dowej. Amerykańska agresja 
na Korei otworzyła oczy wielu 
Francuzom. Lud Francji chce 
nowej polityki. Polityki pokoju 
i mieczawisłości narodowej, po- 
lityki przyjaźni i braterskiej 
wsnółpracy ze wszystkimi na- 
rodami. 


Taką politykę może prowa- 
dzić tylko nowy rząd — rząd 


| jedności demokratycznej — u- 


tworzony przez ludzi ożywio- 
nych zgodnym dążon'em do po- 
koju i niepodległości narodo- 
wej. 7 

I o taki rząd walczy u boku 
komunistów coraz więcej robot 
ników socjalistów, którzy zro- 
zumieli, że przywódcy SFIO 
prowadzą politykę zdrady in- 
teresów klasy robotniczej, inte- 
resów Francji. 


Tydzień na arenie świata 


J. Starec 


pienie haniebnej zbrodni. To 
również potężny głos wszyst- 
kich narodów, przeciw inspira- 
torom zbrodni, przeciw amery- 
kańskiej polityce agresji, w 
służbie której znajdują się mor 
dercy. 


Jaskrawa ilustracja 


Gdy Amerykanie 
bombardują miasta Korei, two- | 
rzą faszystowskie armie i zbro 
ją się po zęby, rząd radziecki 
uchwalił nowy gigantyczny 
plan budowy największej na 
świecie elektrowni wodnej. 
Gdy prasa anglosaska roz- 
brzmiewa histerycznymi wrzas- 
kami domagając się doskonale 
nia metod masowego niszczenia 
ludzł i dzieła pracy ludzkiej, w 
Związku Radzieckim wre twór- 
cza praca pokojowa. Jest to do- 
bitny wyraz spokoju i pewno- 
ści ludzi radzieckich, niewzru- 
szonej pewności, opartej na 
przeświadczeniu o niezwycię- 


okrutnie | 


żonej sile państwa radzieckiego. 

Bomby, niszczące dzieła pra- 
cy ludzkiej w Korei z jednej 
strony i budowa nowych po- 
tężnych obiektów dła pokojo- 


wej gospodarki radzieckiej — 
oto jaskrawa ilustracja dwóch 
linii w polityce międzynarodo- 
wej, które ścierają się na arenie 
międzynarodowej, które uwi- 


daczniają się w obradach Rady 


Bezpieczeństwa. 

Coraz nowe miliony podpisów 
pod apelem pokoju nie pozosta 
wiają wątpliwości, po której 
stronie są narody. 


Radziecka 
kronika 


kulturalna 


ODZNACZENIE 
AKADEMIKA 
E. CZUDAROWA 
ORDEREM LENINA 


Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, w uznaniu wybitnych 
zasług w dziedzinie nauki i tech 
niki akademika E. Czudakowa 
oraz w związku z 60 rocznicą 
jego urodzin i 30-letnią działal- 
nością pedagogiczną, odznaczyło 
jubilata Orderem Lenina. 


UROCZYSTOŚCI 
W SETNĄ ROCZNICĘ 
ŚMIERCI BALZACA 


Społeczeństwo radzieckie ob- 
chodzi urcczyście setną roczni- 
cę zgonu wielkiego pisarza fran 
cuskiego — Honore Balzaca. W 
Państwowej Bibliotece im. Le- 
nina w Moskwie otwarta została 


wystawa obrazująca życie i 
twórczość wielkiego realisty 
francuskiego. Na łamach prasy 


ukazały się liczne artykuły, 'po- 
święcone setnej rocznicy zgonu 
Balzaca. 


BADANIA NAD HISTORIĄ 
POLSKI, BUŁGARII 


I CZECHOSŁOWACJI 


Pracownicy naukowi Instytu- 
tu Słowianoznawstwa Akademii 
Nauk ZSRR pracują obecnie 
nad historią Polski, Bułgarii i 


| Czechosłowacji. W pracach tych, 


opartych na zasadach nauki 
marksistowsko leninowskiej, 
wiele uwagi poświęcają uczeni 
okresowi najnowszemu, zwią- 
zanemu z wyzwoleniem tych 
państw przez Armię Radziecką 
i utworzeniem republik ludowo- 
demokratycznych. 


MIESIĄC KSIĄŻKI 
W GRUZJI 


W Gruzji rozpoczął się „Mie- 
siąc Książki“. W wielu miej- 
scowościach otwarto nowe księ- 
garnie oraz urządzono kierma- 
sze książek. Ruch wydawniczy 
w Gruzji wzrasta z każdym ro- 
kiem. W ciągu ostatnich 6 mie- 
sięcy ukazało się ponad 700 ksią 
żek o ogólnym nakładzie 4 mi- 
lionów egzemplarzy. 


Nowy wybór poezji 
Puszkina 


Nakładem Państw. Zakładów 
Wydawnictw Szkolnych ukazał 
się „Wybór poezji“ Aleksandra 
Puszkina, opracowany i zaopa- 
trzony wstępem pióra Seweryna 
Pollaka. 

Książka ta jest przeznaczona 
dla młodzieży od 6 do 11 klasy 
szkoły podstawowej. (Ê) 


Przed premierą filmu 
„Dwie brygady” 


W pierwszych dniach września 
wchodzi na nasze ekrany nowy, 
długometrażowy film polski 
„Dwie brygady“, Film ten, we- 
dług scenariusza E. Cękalskiego. 
K. Świniarskiej i E. Szustra zre 
alizowany został przez zespół 
studentów Państw. Wyż. Szkoły 
Filmowej pod kierownictwem 
Eugeniusza Cękalskiego. W wy- 
konaniu filmu wzięli udział 
obok artystów zawodowych —- 
studenci szkoły oraz artyści 
amatorzy spośród robotników 
fabrycznych. Zdjęć dokonał ze- 


| spół studentów pod kierownic- 


twem A. Forberta. Muzyke skom 
ponował Witold Krzemieński. 
Film „Dwie brygady“ został, 
jak wiadomo odznaczony Nagro 
dą Państwową III stopnia, a na 
Międzynarodowym Festiwaiu 
Filmowym w Karlovych Varach 
otrzymał nagrodę jako najlepszy 


film eksperymentalny. 


| mercie 
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Wystawa karykatury 
rumuńskiej 


Doru: Zmiany rządu we Francji 


Otwarta w dniu 23 bm. wy- 
stawa rumuńskiej karykatury 
antyimperialistycznej zgroma- 
dziła kilkadziesiąt prac wybit- 
nych karykaturzystów rumuń- 
skich. 

Tematem wystawy, jak sam 
tytuł wskazuje jest walka z im- 
perializmem, wałka o pokój. I 
każda z wystawionych karyka- 
tur jest ostrą i celną strzałą, 
wymierzoną w angloamerykań- 
skich podźegaczy wojennych, 
demaskującą ich knowania i 
ich zauszników. 

Niezwykle proste i przejrzy- 
ste w rysunku, karykatury te 
nie wymagają komentarzy, prze 
mawiają do widza bezpośrea- 
nio, biją w samo sedno. 

to karykatura Cik Damadia- 


na pt. „Saksofon“. Saksofon to | 


Plan Marshalla, saksofonista 
Wall-Street zamiast nut trzyma 
Pakt Atlantycki, a zamiast kla- 
wiszy naciska głowy Schuma- 
chera, Spaaka i in.; i Oto za- 
miast muzyki płyną z instru- 
mentu czołgi i bomby. 

Albo, jakże wymowny jest pro 
sty w pomyśle tryptyk — w 
pierwszym okienku Tito woła: 
„Państwo to ja“, w drugim Ti- 
to głosi: „Naród to ja“, w trze- 
cim.. imperialista amerykański 
oświadcza: „Władca to ja!“ 


Zdrada Tito i jego bandy zna- 
lazła właściwe odzwierciedlenie 
w pracach karykaturzystów ru- 
muńskieh. Zagadnienie to pc- 
wtarza się w rysunku Doru pt. 


Kropki 


ATLANTYCKI PACYFIK 
Amerykańscy agresorzy gunł- 


townie poszukują najemników | 


do armii atlantyckiej. Dzielnie 
im sekunduje redaktor parus- 
kiego „Figaro“, który twierdzi: 

„Należy zwiększyć lezbe dy- 
wizji krajów atlantyckich, przy 
łączając do armii atlantyckiej 
dywizje hiszpańskie, niemieckie. 
a także japońskie", 

..po uprzednim  „przesadze- 
miu“ wysp japońskich na Ocean 
Atlantycki.. (ea) 


„zwykłego śmiertelnika"... 


„Satelita”, przedstawiającym 
Tito krążącego wokół swojej 
planety — dolara, i w drugiej 


karykaturze tegoż artysty pt. 
„Instrukcja“, w której Tito ja- 
ko cyrkowiec w takt bata ame- 
rykańskiego pogromcy produku- 
je się na pękniętej linie. 
Oddzielna grupę stanowią ka- 
| rykatury wymierzone przeciw- 
ko agresji amerykańskiej w Ko 
rei. Fu na czoło wybija się pra- 
ca Cobara pt. „Co przygotowy- 
wali a co z tego wyszło“. W 
pierwszej części rysunku przed- 
stawiciele Wall Street strzalka- 
mi znaczą drogę do Korei — 
w drugiej cześci, strzały odwró- 
ciły się i biją w zaborców. 
Wymienić również należy ka- 
rykaturę Cik Damadiana, zaty- 
tułowaną „Głos Ameryki“. Ol- 
brzymia papuga przed mikrofo- 
nom czyta wellstrectowskie wy- 
| danie „Tru-Mein-Kampfu*", Do- 
ru „Współpraca angloamerykań- 
| ska“, Cobara „Moda USA“ oraz 
antywatykańskie karykatury 
Leru, Tani Doru i, Rika. 
Wystawa karykatury rumuń- 
skiej wskazuje jak żywa jest ta 
sateż Sztuk? 1; ordTzymitą TU* 
jlę może odegrać w ideologicz- 
| nym wychowaniu mas pracują- 
' cych. Kilkadziesiąt prac wysta- 
| wionych w Domu Literatów W 
Wərszawie może być cennym 
przyczynkiem do pracy nie tyl- 
ko naszych Kkarykaturzystów 
zawodowych. ale i amatorów, 
redaktorów gazetek ściennych 
iias Z. K 


99 
nad „i 
WZÓR SKROMNOŚCI 


. Król Egiptu, Faruk podróż- 
je po Francji „incognito“ pod 


nazwiskiem Faud, gdyż — jak 
stwierdził «ambasador egipski 
w Paryżu — król „nie lubi re- 


klamy i chce podróżować jako 
zwnkły śmiertelnik". 

Jedna z agencji prasowych w 
zwiazku z tym podała taką 
wiadomość: do Auxerre „przy- 
był incognito król Feud wraz ze 
swą świtą w siedmiu wielkich 
samochodach". Í 

..Dla lepszego zamaskowania 
(e) 


Mistrzostwa szachowe Polski na półmetku 
raes w w w, 


Plater nada! prowadzi mimo 
porażki z Makarczykiem 


Centralna partia VII rundy Ar- 
łarmowski — Plater stała przez czas 
dłuższy pod znakiem przewagi AT- 
łamowskiego, która stopniowo Go" 
raz bardziej powiększała się. W mo 
krytycznym białe zagraty 
jednak niedolładnie, straciły PiZe- 
wagę i jakość i poddały SIE: BY- 
ło to pierwsze zwycięstwo, do Któ 
rego mistrzowi Polski pomogło tro- 
chę i szczęście. 

Makarczyk w „świetn 
pieknoi strategicznej 
nat! Panasewicza, 
grał efektownym 
skim z Dzięciołowsk 
pokonał łatwo słabo Eralącego Flu- 
dera, który już w otwarciu dostał 
się w trudną SYtUACciĘ. Po szeregu 
obustronnych niedopatrzeń Czarno- 
ta zremisował z Balcarkiem, a Gaw- 
likowski po suchej, spokojnej grze z 
Pytlakowskk m. 

Ciejka, Straciwszy piona, odłożył 
partię z Kiystowskim w beznadziei 
nej pozycji i nastepnego dnia pod 
dał się bcz Bry. Szapiel, poświę- 
cinan Hene piona z Cas 
dalińskim zdołał jednak osiągnąć re 
mis doskonałą obroną b. kandi 
być może przegranej końcówki 
Sł4p.:'S13p. na jednym skrzydie. 


VII RUNDA 


Wszystkie partie VIIT rundy za- 
kończyły sie przed kontrolą Czasu. 
Plater po krótkie] grze zgodzit się 
na remis z Gawlikowskim, 
zdołał przezwyciężyć trudności de- 
biutowe i zupełnie wyrównać gre. 
Grynfeld po żywej walce w cieka- 
wej końcówce ziemisował z Ciej- 
ką. Czarnota fatalnie rozegrawszy 
debiut bardzo szybko stracił dużo 
materiału i przegrał z Pytlakow= 
skim. Makarczyk bardzo energicz- 
nie i precvzyjnie brzenrowadziw- 
szy catą partię wygrał w pięknym 
stylu z Krystowskim. Artamowski 
uzyskał przewage pozycyjną w 
partii z blado grającym Panasewi- 
czem i rozstrzygnął wa'kę atakiem 
na króla przeciwnika. Balcarek w 
przeważającej pozycii ofiarował ti- 
gure Szapielowi; nie była ona być 


ym stylu w 
partı poko- 
Grynield wy- 
atakiem królsw- 
im, a Błaszczyk 


| może 100 procentowo poprawna, ale 


znajdujący się w wielkim niedacza 


który | 


sie Szapler przeoczył bezpośrednie 
groźby i został zamatowany. biasz- 
czak mający piona więcej i wcale 
mocną pozycję z Gadalińskim nie- 
oczekiwanie dostał się pod groźny 
atak białych, zwaliwszy kilka blę- 
dów stacił figurę i skapitulawał. 
Pierwsze zwycięstwo odniósł wiesz 
cie Fluder, bijąc w dłuższej kcń= 
cówce przewagą jakości nieco jak 
się zdaje zdeprymowanego Dzię 
ciolowskiego. 


DOGRYWKI 


W dniu dogrywania nledokończo- 
nych partii czterech ostatnich rund 
Balcarek bez gry zgodził się na re 
mis z Atrłamowskim, a Makarczyk 
pa bardzo ostrej i emocjonującej 
grze w końcówce wieżowej zadał 
pierwszą porażkę  nieposonanemu 
dotychczas  leaderowi, mistrzowi 
Polski Platerowi. Początkowo Pla- 
ter bronił się doskonale, mial paro 
krotnie szanse na remis, ostatecz= 
nie jednak przeoczył mały dowcip, 
kryjący się w pozycji i skapituło- 
wał po 9-godzinnej grze. Końców- 
ka Balcarek — Gawlikowski mimo 
wszelkicn wysiłków czarnych oka- 
zała się remisowa. Plater w partii 
z Panasewiczem zapisał b. piękne 
i silne posunięcie, prowadzące da 
szybkiej wygranej. Makarczyk, mi 
mo jakości mniej, odrzucił remis 
wiecznym szachem z C!ejką, hazar- 
downie poszedł na wygraną i w re 
zultacie — przegrał w precyzyjnie 
przez czarne przeprowadzonej kcń- 
cówce. Pytlakowski po dalszej 
4-godzinnej dogrywce odłóżył pow- 
tórnie partię z Arłamowskim w 
przypuszczalnie dość łatwo wygra- 


nej końcówce skoczkowej. 

Sytuacja w turnieju po VIII run- 
dzie wygląda następująco: Plater 
6 i pół, Balcarek 5 1 pół, 


Gadaliński i Grynfeld po 5. 
mowsxzi 4 [1 pół (1 od. w pozycji 
gorszej), Szapiel 4 i pół, Gawlikow= 
ski, Krystowski i Makarczyk po % 
Pytlakowski 3 i pół (1 odł. w po- 
zycji lepszej), Cicjka, Czarnota L 
Dzięciołowski po 3 i pół, Błaszczak 
l2 i pół, Fluder 2 i Panasewicz 1 
i pół p. Do końca turnieju pozo- 
stało jeszcze 7 rund. 


